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Wieść o wiatraku, pantoflową poczT 
tą dotarła do odległych zakątków kra­
ju. Zaczęli przyjeżdżać oglądacze, do 
legnickiego POM-u napływały listy In­
żynier Lech Szołowski, od dłuższego 
czasu zajmujący się wiatrakiem, twier­
dzi, iż zarówno przyjezdni, jak i miej­
scowi mechanicy są zdania, że kon­
strukcja ma widoczne wady i jest — 
delikatnie mówiąc — mało nowoczes­
na
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Wiadomo nie od dzisiaj, że niektóre roz­
wiązania systemowe reformy gospodarczej gry­
zą s;«’ / realiami przemysłu miedziowego...
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Fot Wincenty Kołodziejski
Mamy określoną ilość pieniędzy na inwesty­

cje i mvsimv wybierać: albo — albo.

lassa Sir. S-S

, z]i ' u i

- 'T

pygodnik PZPR • Legnica • Rok XIV 
Nr 719 • ló maja 1986r. • 15 zł

nr 20
J



konkrety tygodnie 

Przyjaźni
O Legnica

Parking dla targowiska?
Sło-

Alę ryba!

(z)

(A)

(s)

40 lat
ihrh m

pach wałki

Fot. Janusz Budnicki
Wbrew mitomn Legnica

Oddali 2000 I krwi

Minister Grzywa dekoruje sztandar „Elpo”.
Fot. Janusz Budnicki

Pomnikiem 
placu Slo- 

kwiatów.

od- 
re-

Znaczną 
najmują emeryci  

Zmiany kadrowe
WOJEWODA LEGNICKI PO­

WOŁAŁ:

Jednym zdaniem

W
i na

z nie­
szczęśliwą rybą. w towarzy­
stwie uradowanych synów.

szyje już od
rem Sztandaru Pracy II klasy 
Krzyże Kawalerskie OOP wrę­
czono Janowi Dębickiemu, Wan­
dzie Dudek, Genowefie Lem- 
pert, Teresie Malinowskiej. Za­
służonych pracowników „Elpo” 
udekorowano odznaczeniami 
„Za Zasługi dla Województwa 
Legnickiego”, Medalami 40-lecia 
i resortowymi. (cz)

Pol-
  w

Legnicy serdecznie dziękuje 
Zakładom Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego za dużą po-

2 ® Konkrety

oddał dwutysięczny litr krwi. 
Tego dnia zgłosiło się 103 ze 
130 krwiodawców zrzeszonych 
w kolejowym klubie HDK. 1999 
litr krwi oddał Andrzej Weso­
łowski, 2000— Jan Radzichowski, 
a 2001 — Aleksander Dalinkie- 
wicz, wszyscy z legnickiej loko- 
motywowni.

PCK dziękuje
Zarząd Wojewódzki 

skiego Czerwonego Krzyża 
‘-y serdecznie c'

w

Klub Honorowego Dawcy 
Krwi — działający od 1964 ro­
ku przy Rejonie Przewozów Ko­
lejowych w Legnicy — 13 bm.

r

 z dniem i maia 1906 r. 
PIOTRA KRAWCZYKA na sta­
nowisko naczelnika aminy ■ w 
Miłkowicach. Piotr Ki awczyk 
Dosiada wykształcenie średnie 
techniczne zawodowe. Pracuje 
od roku 1968. Od roku 1977 
zatrudniony był w Soółdzdelni 
Kółek Rolniczych w Miłkowi­
cach. gdzie Dełnił funkcję: bry­
gadzisty. kierownika ZUM. a 
ostatnio wiceprezesa zarzadu. 

El z dniem 1 maja 1986 r. 
LEONA KACAŁĘ na stanowi­
sko dyrektora Wydziału Han­
dlu w Urzędzie Wojewódzkim 
w Legnicy. Leon Kaca!a Do­
siada wykształcenie wyzśze’ — 
mgr administracji. Pracuje za­
wodowo od 1959 r. ostatnio, tj. 
od 1983 r., na stanowisku pre­
zesa zarzadu Gminne- Spół­
dzielni ..Samopomoc Cb ooska” 
w Nowe i Rudzie

roku przesadzili 200 metrów ży­
wopłotu przy modernizowanej 
ulicy Obrońców Pokoju, 7 
czerwca zaś wezmą udział w 
ogólnomiejskiej akcji społecznej. 
Warto, by ich śladem poszli u- 
rzędnicy z innych miast i gmin.

(z)

W rocznicę zwycięstwa
Społeczeństwo województwa 

legnickiego godnie uczciło pa­
mięć wyzwolicieli ziem zachod­
nich — żołnierzy radzieckich i 
polskich walczących ramię w 
ramię z hitlerowskim faszyz­
mem. Przed 41 laty w dzisiej­
szej stolicy województwa zało- 
potaly biało-czerwone flagi.

9 maja br. — Dzień Zwycię-

Szcżęśliwy wędkarz
— .t—_ w

Elpo”
Bardzo bogatą oprawę miały 

uroczystości 40-lecia Legnickich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Elpo”, które odbyły się 
10 bm. Przybyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich z I sekre­
tarzem KW PZPR Jerzym Wil­
kiem oraz minister przemysłu 
chemicznego i lekkiego Edward 
Grzywa. „Elpo” otrzymało sztan­
dar, który udekorowąno Orde-

10 bm. o godz. 6 rano miesz­
kaniec Legnicy, Ryszard Hu bo­
czek, złowił (na wędkę „Sona”, 

 żyłka 2,5 mm, gorzowska) w je­
ziorze : Tatarak w Jakuszowie 
karpia — olbrzyma Ryba miała 
ponad 90 cm, ważyła 16 kg i 
dała się „nabrać” na robaka. 
Gratulujemy! Panu R. Hubacz- 
kowi oczywiście, nie rybie — jej 
współczujemy!

moc w opiece nad ludźmi 
schorowanymi i wymagający­
mi opieki. Zakłady te pomo­
gły w dowozie opalu i innych 
artykułów pierwszej potrzeby.

zakładowego. Znaczną cześć 
lokali zajmują emeryci oraz 
osoby, które obecnie nie ora- 
cują w przedsiębiorstwie.

Już teraz buduje się kilka­
naście mieszkań przy fermie 
bydła w Modlikowicach. oraz 
10 domków jednorodzinnych w 
Okmianach. Większość prac 
wykonuje własny Zakład U- 
slug Technicznych

go zespół — dyplom honorowy 
ministra. Tę samą nagrodę o- 
trzymała także Teodozja Pia­
skowska z RSTK. Ponadto wrę­
czono 7 ?4cdah 40-le'‘i<». ” od­
znaki „Za Zasługi dla Woje- 
„ĆJ-L.va Legnickiego”, 12 — 
„Zasłużony Działacz Kultury”, 
4 — „Zasłużony dla Oświaty 
Województwa Legnickiego” i 
listy gratulacyjne wojewody 
Nagrody dyrektora Wydziału 
Kultury i Sztuki UW otrzymało 
20 osób. (man)

jest spory tłok, powodujący, 
niekiedy, że dochodzi tam do 
poważnych kolizji. 13 bm. opu­
szczający parking tarpan (zna­
my jego numer rejestracyjny) 
uszkodził małego fiata. Kie­
rowca tarpana uciekł z miejsca 
wypadku. Do owego wypadku 
— naszym zdaniem — by nie 
doszło, gdyby Wydział Komuni­
kacji UM postawił tam znak 
zakazu wjazdu obcych samo­
chodów. Mamy nadzieję, że 
władze wezmą pod uwagę na­
szą propozycję.

I w 
o zadaniach społeczno-go- 

.  —  _ w Ścinawie oceniła dzia­
łalność organizacji młodzieżowych pod kątem przygotowań do akcji letniej. A 13 bm. —- Egze­
kutywa KMG PZPR w Chocianowie dokonała oceny przebiegu kampanii przedzjazdowej i dzia­
łalności LZS w gminie. A 13 bm. — w WK ZSL odbyła się narada aktywu kobiecego stron­
nictwa na temat . przestępstw wobec rodziny.

Kierowcy taksówki nr 314 
(boczny) z Legnicy za odniesie­
nie znalezionych dokumentów 
— pięknie dziękujemy. Czynimy 
to tym chętniej, że o kierow­
cach taksówek krążą przeróżne, 
nie zawsze bezkrytyczne, mity.

iu na placu

dzieckiej, gdzie pochowane są 
prochy ponad 2 tysięcy wy­
zwolicieli ziemi legnickiej, zgro­
madziły się rzesze legniczan. 
Pod Pomnikiem Wdzięczności za­
palono znicze, zaciągnięto poste­
runki honorowe. O godzinie 
10.00 odezwały się syreny — 
minutą ciszy uczczono poległych 
za wolność. Orkiestry PGW AR 
i LWP odegrały hymny — 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Złożono wieńce pod pomnikiem, 
żołnierze kompanii honorowych 
oddali salwy honorowe. Uroczys­
tość zakończyło odegranie przez 
połączone orkiestry ..Międzyna­
rodówki”.

Od godzin południowych 
legnickim parku miejskim i 
stadionie 25-lecia PRL odbywa­
ły się liczne imprezy sportowo- 
-rekreacyjne zorganizowane 
przez Towarzystwo 
Polsko-Radzieckiej.

Również mieszkańcy miast i 
wsi naszego regionu licznie u- 
czestniczyli w wielu uroczys­
tościach i akademiach upamięt­
niających Dzień Zwycięstwa.

Apel Poległych. Obok przedsta­
wicieli władz uczestniczyły w 
nim kompanie honorowe PGW 
AR i LWP. Przy wtórze werbli 
delegacje legnickich zakładów 
pracy i młodzieży złożyły wień­
ce pod Pomnikiem Braterstwa 
Broni. Żołnierze oddali salwy 
honorowe.

 9 maja, przed południem, na
siwa świętowano uroczyście. Już cmentarzu żołnierzy^ Armii Ra- 
8 maja przedstawiciele woje­
wódzkich i miejskich władz po­
litycznych i administracyjnych 
wraz z delegacjami stronnictw 
politycznych, działaczami PRON, 
kombatantami, żołnierzami Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej i ludowego Wojska 
Polskiego złożyli kwiaty pod 
pomnikiem marszałka dwóch 
narodów — Konstantego Roko­
ssowskiego. Ceremonii towarzy­
szyło zaciągnięcie wart honoro­
wych, zapalono znicze. W ra­
mach obchodów 41 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem od­
była się w Legnicy manifesta­
cja pokojowa harcerzy Chorągwi 
Legnickiej ZHP. Udział wzięła 
250-osobowa grupa pionierów i 
komsomolców radzieckich. Dele­
gacje harcerzy i młodzieży ra­
dzieckiej złożyły pod 
Braterstwa Broni na 
wiańskim wiązanki 
Następnie wokół legnickiego 
Rynku przeszedł Marsz Pokoju. 
Uczestnicy nieśli hasła antywo­
jenne.

E Zagrodno

Buduję mieszkania
PGR w Zagrodnie zaplano­

wał wiele inwestycji mających 
na celu poprawę warunków so­
cjalnych pracowników. Prze­
widuje się wybudowanie 120 
nowych mieszkań. Obecnie 
przedsiębiorstwo dysponuje 483 
mieszkaniami, z czego 150 znaj­
duje się w nowych blokach. 
Ale i tak wielu spośród blisko 
600-osobowej załogi oczekuje 
na przydzielenie mieszkania

Dzień Działacza Kultury
Z okazji Dnia Działacza Kul­

tury 14 bm. odbyła się w LCK 
uroczystość uhonorowania 
znaczeniami państwowymi i 
gionalnymi, na którą przybyli 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz politycznych i admini- wództwa 
stracyjnych. Złote Krzyże Za­
sługi wręczono 9 osobom, Srebr­
ny — 1. Nagrodę ministra kul­
tury i sztuki otrzymał Tadeusz 
Olejnik — wieloletni dyrektor 
GOK j instruktor zespołu 
teatralnego w Kunicach, zaś je-

A 7  Egzekutywa KG PZPR w Żukowicach przeanalizowała zadania wynikające z progra­
mu szkoleń ideologicznych. A 8 bm. — Egzekutywa KG PZPR w Głogowie dokonała analizy skarg 
i wniosków wpływających do instancji. A 8 bm. — Egzekutywa KG PZPR w Kunicach oceniła stan 
iD<rzygotowań do wypoczynku letniego dzieci i młodzieży. A 8 bm. — Egzekutywa KM PZPR w 
Jaworze oceniła pracę ZOZ i działalność POP przy PGKiM. A 8 bm. — na wspólnym posiedze­
niu KMG PZPR i MGK ZSL w Przemkowie oceniły program rozwoju rolnictwa w gminie w la­
tach 1983—85 i perspektywicznie do 1990 r. A 8 bm. — w WK ZSL odbyła się narada sekretarzy 
gminnych, miejsko-gminnych i miejskich instancji ZSL poświęcona przygotowaniom do obchodów 
Święta Ludowego. A 9 bm. — KG PZPR w Mściwojowie na posiedzeniu Egzekutywy ocenił stan 
przygotowań do letniego wypoczynku dzieci i młodzieży. A 9 bm. — Egzekutywa KMG PZPR 
w Polkowicach oceniła przebieg kampanii przedzjazdowej w instancji. A 12 bm. —- KG PZPR 
Gaworzycach w trakcie obrad Egzekutywy zapoznał się z informacją 
spodarczych w gminie i PGR. A 12 bm. — Egzekutywa KMG PZPR

® Głogów

Pożyteczny czyn
W minioną sobotę (10 bm.) 

załoga Urzędu Miejskiego w 
Głogowie pracowała społecznie 
cztery godziny w Nadleśnictwie 
Chocicmyśl. Posadzili około 10 
tys. drzew na obszarze jednego 
hektara. Nie był to ich pierw­
szy czyn społeczny. W ubiegłym

Legnickie targowisko — 
szczególnie we wtorki i w piąt­
ki — cieszy się wielkim powo­
dzeniem. Zjeżdżają tu ludzie 
nawet z odległych stron kraju. 
Rzecz zrozumiała, że niektórzy 
przyjeżdżają samochodami. Do 
parkowania upatrzyli sobie plac 
obok tzw. baraków przy ul. Ro­
senbergów. W barakach tych 
mieści się aż siedem różnych 
organizacji (przeważnie sporto­
wych i turystycznych), które 
dysponują sporą ilością samo­
chodów (służbowych i prywat­
nych) — a więc w dni targo­
we ną placu przed barakiem
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Wojewódzką Konferencją Przedzjezdową

Członkiem partii jest co szósty lekarz, 
co piąty adwokat i nauczyciel

zjazd 
Z mo- 

wszy- 
potrzebie wybierania de-

© W Lcgnickiem działa 35 instancji 
stopnia podstawowego (obejmujące te­
rytorium miasta, gminy bądź miasta- 
-gminy), 25 komitetów zakładowych. Jest 
971 podstawowych organizacji partyj­
nych, 301 OOP i 23 grupy partyjne.

na 
one 
ze­

społu poselskiego; władze wojewódzkie i 
terenowe składają okresowe informacje 
o realizacji wniosków które zostały do 
nich skierowane.

I

może
Jest i dru- 

Działacz polityczny 
musi chcieć i umieć 
i, uzyskać społeczne 
_._ż jego podstawowy

© W szeregach wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej szczególną grupę stano­
wią weterani ruchu robotniczego w licz­
bie kilkuset osób Wśród nich są człon­
kowie ze stażem partyjnym z okresu 
KPP, PSS-Lewicy. KPZU, KPZB i PPR 
z okresu okupacji, jest dwóch „dąbrow­
szczaków”. którzy walczyli w hiszpań­
skiej wojnie domowej, dziewięciu człon­
ków Komunistycznej Partii Francji i 11 
— Komunistycznej Partii Grecji.

Konkrety ® 3

stępowanie sprzeczne ze statutem PZPR 
wydalono z partii dwie osoby.

dzielone na grupy: dotyczące władz cen­
tralnych (i te prześlemy do Warszawy), 
odnoszące się do władz wojewódzkich — 
które zostaną uwzględnione w bieżącej 
pracy. Niestety są i takie, które odeśle- 
my adresatom z uwagą, że... do napra­
wienia płotu interwencja ministra nie 
jest konieczna, można to bowiem zro­
bić we własnym zakresie. Większość 
wniosków związana była z nowymi in­
westycjami. Mamy określoną ilość pie­
niędzy na inwestycje i musimy wybie­
rać: albo — albo Jeśli zbudujemy szko­
łę — skreślimy z planu budowę ośrod­
ka zdrowia — i odwrotnie. Przecież me 
w każdej wsi może być i dom kultury, 
i ośrodek zdrowia, i asfaltowe drogi, i 
nowocześnie wyposażona szkoła. W oeł- 
ni rozumiem że ludzie tak chcieliby żyć. 
ale nie zawsze i nie wszędzie jest to 
możliwe. Uczciwie o tym powiedzieliś­
my tym którzy takie wnioski zgłaszali.

® Z wniosków, jakie padły w czasie 
indywidualnych rozmów, w dyskusji nad 
projektem programu i tezami, odnoszę 
wrażenie, że niektóre z nich zgłaszano 
już w kampanii wyborczej do Sejmu. 
Czy to znaczy że o tamtych wnioskach 
już zapomniano?

4-$ W tym miesiącu 11 osób skreślo­
no z partii za brak aktywności i zainte­
resowana życiem partii, a 9 osób ode­
szło z partii na własną prośbę. Zą po-

© Do PZPR należy 66 proc, ogółu 
kadry administracyjnej i gospodarczej.

_ _ _ członków I
partii jest wśród kadry inżynieryjno- I

Natomiast wnioski z obecnej kampa­
nii przedzjazdowej są opracowywane 
przez specjalne zespoły partyjne i zo­
staną przekazane delegatom na konfe- 
H»nrn» ’1"1 ir» ,i’ńrl-t-n ’Z>-»c*qfv nnp też no-

rczultaty czynów już zrealizowanych. 
Może to przekona tych niedowiat kow.

Postaramy się w najbliższych nu­
merach to zrobić. Wracam d<> wniosków 
z kampanii. Wśród tych, które dotyczy­
ły spraw wewnątrzpartyjnych, było tro­
chę krytycznych. Wyrażano m in. po­
gląd o potrzebie zmniejszenia ilości na­
rad, papierów, dokumentów na rzecz 
częstszych i bezpośrednich kontaktów 
kierownictwa z szeregowymi członkami 
partii. Czy te wnioski zostały uwzględ­
nione?

— Do tego typu sugestii odnosimy się 
natychmiast. Zawsze staraliśmy się i 
nadal staramy tak działać, aby naszej 
pracy nie zbiurokratyzować. Niestety, 
narady są i będą. Chodzi o to, żeby ich 
ilość sprowadzić do niezbędnego mini­
mum. Moim zdaniem tych narad nie 
organizuje się zbyt dużo. Jeśli chodzi 
o kontakty z członkami partii — podam 
swój przykład: przed 1 Maja spotka­
łem się z górnikami ZG „Sieroszewice” 
na ich stanowiskach pracy. Takie spot­
kania odbywają się bardzo często, nie 
tylko z okazji robotniczego święta.

o Jednym z elementów kampanii 
przedzjazdowej były rozmowy indywi­
dualne ze wszystkimi członkami i kan­
dydatami PZPR. Kto z kim rozmawiał? 
Jakie są ich rezultaty?

— Rozmawiały egzekutywy POP lub 
OOP przy udziale członków władz par­
tyjnych KC, KW, KM, KZ — czyli kil­
kuosobowe zespoły z każdym członkiem 
i kandydatem partii. Inicjatywa ta zo­
stała dobrze przyjęta przez zdecydowa­
ną większość członków partii. Nikt nie 
odmówił udziału w rozmowie.

Zasadniczym celem rozmów było po­
znanie poglądów na problemy swego 
środowiska, na skuteczność działania 
podstawowych organizacji, partyjnych. 
Okazało się, niejako przy okazji, że nie 
zawsze i nie wszędzie atmosfera zebrań 
partyjnych jest na tyle zdrowa, aby 
można było mówić szczerze i otwarcie 
o wszystkim. Jeśli zaś chodzi o rezul­
taty tych rozmów, to przede wszystkim 
uzyskaliśmy rzetelny obraz mocnych i 
słabych stron naszej działalności w za­
kładach pracy. Najczęściej podnoszono 
potrzebę wzrostu aktywności organizacji 
partyjnych i członków partii, większej 
konsekwencji w realizowaniu własnych 
uchwał, podnoszenia dyscypliny partyj­
nej.

O Obecna kampania przedzjazdowa 
jest inna niż poprzednie. Na czym pole­
gają różnice?

— Teraz wybrani zostali tylko dele­
gaci na kolejne konferencje partyjne w 
zakładach pracy, miastach, gminach — 
całym województwie. Cztery największe 
organizacje zakładowe w naszym regio­
nie wybrały już swoich delegatów bez­
pośrednio na zjazd. 18 delegatów wy- 
bierze konferencja wojewódzka. Rów­
nolegle z wyborami delegatów toczyły 
się rozmowy indywidualne oraz dysku­
sje nad projektem programu partii i 
tezami na zjazd. Na tym etapie nie do­
konywaliśmy bilansu działalności w o- 
kresie całej kadencji władz wojewódz­
twa. Zrobimy to po zjeździe. Wojewódz­
ka konferencja sprawozdawczo-wybor­
cza zbierze się jesienią. Wówczas też 
odbędą się wybory nowych władz par­
tyjnych szczebla wojewódzkiego. Potem 
w niższych instancjach. Tak więc obec­
ny etap kampanii przedzjazdowej ma 
charakter programowy a nie sprawo­
zdawczy.

O Dziękuję za rozmowę.

— Rzeczywiście, wśród delegatów na 
naszą konferencję zbyt mało jest mło­
dych łudzi. Nie jest to zjawisko cha­
rakterystyczne tylko dla naszego regio­
nu, ale ma szerszy wymiar. Wśród czte­
rech delegatów na X Zjazd — Którzy 
już zostali wybrani na konferencjach za­
kładowych — mających prawo bezpo­
średniego wyboru delegatów na 
— jest trzech działaczy ZSMP 
ich obserwacji wynika że chociaż 
scy mówili o p.’.._____  ...
legatów młodych, gdy przychodziło do 
głosowania, do wyboru między kandy­
datem starszym a młodszym — więcej 
głosów uzyskiwał ten starszy. Bardzo 
chcielibyśmy. aby na naszej wojewódz­
kiej konferencji mandaty na delegatów

® Podejmowane są czyny społeczne i 
produkcyjne dla uczczenia X Zjazdu. 
Dochodziły do nas zgryźliwe uwagi, że 
„wraca nowe” ..

— Tak:e ..uwagi’ pochodzą od tych 
którzy zawsze szukają dziury w całym.

Fot. Janusz Budnicki

Nam nie chodziło o fasadę, o rzeczy 
wielkie, pompatyczne, Po prostu chcemy 
na swój sposób wykorzystać tak waż­
ne wydarzenie jak X Zjazd i zachęcić 
do zrobienia czegoś konkretnego, wy­
miernego z myślą o własnym intere­
sie. o środowisku. Czy ktoś rozsądny 
może coś złego powiedzieć o sadzeniu 
drzewek o zakładaniu zieleńców w na­
szych miastach i osiedlach o dodatko­
wej produkcji rynkowej z odpadów? 
Czy to fasada? Rzecz na pokaz? Ta­
kich i podobnych zobowiązań napłynęło 
ponad sto z licznych zakładów pracy i 
od osób indywidualnych. I nadal napły­
wają. Warto, aby ..Konkrety” pokazały

— Skąd takie wrażenie? Żaden z po­
stulatów zgłoszonych w kampanii wy­
borczej do Sejmu nie został zlekcewa­
żony. Opracowano je i podzielono 
grupy według rangi problemów. Są 
pod specjalną pieczą wojewódzkiego

— Reprezentują pogląd}' i interesy 
. wszystkich członków i kandydatów oar- 

tii w naszym województwie a nawet 
szerzej — większości naszego społeczeń­
stwa. bo w wielu spotkaniach orzed- 
zjazdowych uczestniczyli także bezpar­
tyjni. aktywiści ZSL SD i wielu orga­
nizacji społecznych. Wśród delegatów 
jest 102 robotników. 28 chłopów 128 
pracowników umysłowych. Jest 40 ko­
biet i 47 delegatów, którzy nie ukoń­
czyli 35. roku życia..

na X Zjazd otrzymali także ludzie mło­
dzi; oni przecież będą me tylko program 
zjazdowy uchwalali, ale i realizowali.

® D» województwa często
przyjeżdżają członkowie kierownictwa 
partii i rządu. Najczęstszymi gośćmi są: 
minister Orzechowski i wicepremier 
Szałajda. Czy to wyłącznie sentymenty, 
więzy zawodowe...?

— Mógłbym na to pytanie odpowie­
dzieć krótko: zastępca członka Biura 
Politycznego, minister spraw zagranicz­
nych Marian Orzechowski i wicepremier 
Zbigniew Szałajda - są od wielu lat 
członkami podstawowych organizacji 
partyjnych w ZG „Lubin” i ZG .Polko­
wice" Dodam, wyprzedzając być może 
pytanie, że obydwaj zostali przez swoje 
macierzyste organizacje partyjne wybra­
ni delegatami na konferencje woje- 
wód zka

-technicznej (30 proc.), a w rolnictwie 
— wśród specjalistów rolnictwa i leś­
nictwa — 40,7 procenta.

© DWADZIEŚCIA PIĘĆ TYSIĘCY 
DZIE WIĘCS ET siedemdziesiąt 
SZESC osób liczy wojewódzka organi­
zacja partyjna. Blisko 50 proc. — to ro­
botnicy i chłopi, drugie 50 proc — to 
pracownicy umysłowi. Co dziesiąty czło­
nek lub kandydat PZPR nie ukończył 29 
roku życia.

® Delegatów jest 258 Jak byli 
bierani?

— W tajnych głosowaniach na Konfe­
rencjach miejskich, miejsko-gminnych i 
gminnych oraz w niektórych zakładach. 
Wydaje się. że obecnie - jak nigdy do­
tychczas — szeregowi członkowie oartii 
bacznie przyglądają się i oceniają dzia­
łalność tych, którzy ich mają reprezen­
tować Przj' tej okazji chcę zwrócić u- 
wagę że jest w tym pewna orawidło- 
wość: ci najbardziej aktywni - często 
popadają w obiektywne i subiektywne 
sytuacje konfliktowe. A to może mieć 
wpływ na wynik wyborów, 
ga strona medalu, 
do swoich racji i 
przekonać innych, «. 
wsparcie. To przecież 
obowiązek.

o To niewielu. Przecież X Zjazd bę­
dzie decydował o przyszłości tej bliż­
szej i tej dalszej...

® Z JERZYM RADZIEM — sekreta­
rzem KVV PZPR rozmawia Witold Po- 
dedw orny

•0 Do PZPR należy 7r> proc, ogółu 
robotników pracujących w gospodarce 
uspołecznionej, 28,7 proc, pracowników 
umysłowych i 5.6 proc, indywidualnych 
rolników.

© W tym roku szeregi partyjne 
zwiększyły się o 155 kandydatów; w 
kwietniu br. przybyło 77 osób (przyjęto 
124, skreślono lub wydalono 33). Wśród 
tych, którzy w kwietniu otrzymali legi­
tymacje partyjne było 50 robotników, 
4 chłopów, 68 pracowników umysłowych 
i 2 przedstawicieli innych grup społecz­
nych. Do partii przyjęto w kwietniu 38 
kobiet i 60 ludzi młodych, do 29 roku 
życia, z których 47 — to zarazem człon­
kowie ZSMP lub ZHP

® 26 maja odbędzie się wojewódzka 
konferencja przedzjazdowa Jak najkró­
cej można określić jej cel?

— Chcemy podsumować 
województwie i wypracować nasze 
nowisko wobec projektu programu par­
tu i tez zjazdowych. Z analizy dotych­
czasowe; dyskusji przedzjazdowej wy­
łoniło się sześć problemów wokół któ­
rych było najwięcej sporów i emocji. 
Do nich należą; realność programu par­
tu, sojusz robolu czo-chłopski. patologie 
społeczne, służba zdrowia odpowiedzial­
ność za własny odcinek pracy ; polityka 
kadrowa Myślę, że wiaśnie te kwestie 
będą najczęściej przewijać się w dys­
kusji Jestem przekonany że uda nam 
się uzgodnić stanowisko w tych spra­
wach oo z kole; będzie upow-ażnieniem 
i zarazem zobowiązaniem dla naszych 
delegatów aby je na X Zjeździe przed­
stawili.



piszą do nasmieć miedź

Janusz Dobrzański
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Zdjęcie nr 4. Wykonawca prac „In­
żynieria Miejska” zajął ul. Klonową nie 
oznakowując jej. Kierownik budowy za 
podobne przewinienie został ukarany 
mandatem. W chwili obecnej sprawa za 
tego typu przewinienia, przeciwko w/w 
kierownikowi budowy jest skierowana 
do kolegium ds. wykroczeń.

i

„W gałęziach wydobywczych i surowcowych wy­
razem zmian strukturalnych powinna stać się prze­
de wszystkim racjonalizacja eksploatacji i wykorzy­
stania rodzimych bogactw naturalnych oraz wpro­
wadzanie materiało- i energooszczędnych technolo­
gii przetwarzania (...). Należy zapewnić zasadni­
czą poprawę sprawności inwestowania — skróce­
nie cykli, uporządkowanie frontu inwestycyjnego, 
nieprzekraczanie zadań kosztorysowych, terminowe 
osiąganie projektowych zdolności produkcyjnych”.

I 
ul

I
■

Zdjęcie nr 5. Omawiana ulica na o- 
siedlu Piekary „C” nie jest jeszcze ode­
brana przez nas od wykonawcy, a tym 
samym nie do nas należy oznakowanie 
jej.

Zdjęcie nr 3. Zezwolenie na zajęcie 
części pasa ulicznego ul. Partyzantów 
wykonawca prac remontowych Akade­
mii Rycerskiej otrzymał z Urzędu Miej­
skiego. Nasze zdanie nie było brane pod 
uwagę.

Wąskie gardła"

co trzeba było kupić z zewnątrz. A 
więc mimo rzeczywistej rzeczowej po­
prawy ekonomiki gospodarowania aku­
mulacja spadała na złamanie karku...

Wydatki inwestycyjne radykalnie 
przykrojono już wcześniej. W roku 1981 
wstrzymano rozbudowę szybu L-VI w 
Rynarcicach (wynik decyzji podjętej 
przez centrum gospodarcze), który w 
pierwotnym zamyśle — jako szyb wen- 
lylacyjno-wydobywczy — miał umożli-: 
wić uzyskanie zdolności wydobywczej 
kopalni w granicach 9 min ton. Z zalo-. 
żeń została tylko ta pierwsza funkcja — 
wentylacyjna. Może i dobrze, że tak się: 
stało, bo 9-milionową zdolność wydo-. 
bywczą projektowano w oparciu o- czte­
robrygadowy system pracy, który — na 
mocy porozumienia pomiędzy strajku­
jącymi górnikami a komisją rządową — 
przestał obowiązywać w roku 1981. Go­
rzej, że wkrótce zaczęło brakować pie­
niędzy na rzeczy absolutnie niezbędne, 
decydujące o przyszłości kopalni „Lu­
bin”. A głównie na zagospodarowanie 
złoża „Małomice”.

Jeśli spojrzeć ną. mapę .....
niczego kopalni „Lubin”, to widać 
raźnie, że szanse na przedłużenie < 
stencji leżą na południu — w 
„Lubin” i na wschodzie — w ____
„Małomice”. Pole główne i zachodnie, 
gdzie eksploatację prowadzi się od 18 
lat, skurczyło się do niepokojąco małych 
rozmiarów. Pozostając na tym obszarze i 
utrzymując roczne wydobycie w grani­
cach 7,7 min ton (a inaczej zakładać nie 
można, bo spadek, wydobycia i prze­
twórstwa oznaczałby .ekonomiczną ruinę

życzymy sobie, aby 
____  ' ' ‘ na terenie 

miasta odbywały się w obecności przed­
stawiciela naszego przedsiębiorstwa. O- 
znakowaniem miasta nie zajmują się 
ludzie przypadkowi lecz posiadający 
wykształcenie kierunkowe i dużą ilość 
lat praktyki, czego nie można powie­
dzieć o przypadkowych użytkownikach,

na 
Wojewódzkie 

’ Inżynieryjno- 
-Drogowych na podstawie zlecenia wy­
danego przez Urząd Miejski w Legni­
cy, z terminem realizacji do końca br.;

tempa ro­
nię jest

Odpowiadając na krytykę prasową 
zamieszczoną w fotoreportażu pt. „Wą­
skie gardła” („Konkrety” nr 15/86) in­
formujemy:

Zdjęcie nr 1. Do prawidłowego ozna­
kowania omawianego skrzyżowania zo­
bowiązany jest wykonawca robót, we­
dług uzgodnionego z nami planu orga­
nizacji ruchu. Skrzyżowanie to wyko­
nawca oznakował bez uzgodnienia • z 
nami. Przypadku tego niestety nie uda­
ło się nam ujawnić' w trakcie przepro­
wadzanych kontroli.

Zdjęcie nr 2. Sytuacja podobna do 
przedstawionej na ' poprzedniej fotogra­
fii. Do oznakowania zobowiązany jest 
■wykonawca ' prac budowlanych. Przy­
padki odwracania znaków drogowych 
zdarzają się bardzo często, co najmniej 
kilka razy na tydzień. Nie jesteśmy w 
stanie wychwycić wszystkich tego ty­
pu przypadków;

Na to, aby szukać ratunku w podniesieniu wielkości produkcji nie ma szans...
Fot. Janusz B idnicki

to w

Na lutowej, wyjazdowej sesji egzeku­
tywy legnickiego KW PZPR, jaka odby­
ła się w zarządzie KGHM, padło wiele 
gorzkich prawd i szokujących faktów 
Także i taki, że przemysł miedziowy, u- 
tracil zdolność kredytową. Gdyby nie to, 
iż oświadczenie padło z ust osoby kom­
petentnej — dyrektora NBP — wiciu 
uczestników lutowego spotkania uznało­
by je za ponury żart. Komunikat szefa 
banku, podbudowany rzeczową argu­
mentacją, nie budził wątpliwości. Ale 
trudno było w tę sprawę uwierzyć, wy­
dawała się zupełnie irracjonalna, jak 
lądowanie na Ziemi przedstawicieli obcej 
cywilizacji. To niemożliwe, aby tak po- 

| tężny przemysł, od wielu lat symbol 
solidnej rentowności, popadł w tak po­
ważne tarapaty?! To niemożliwe, aby 
wielki koncern znalazł się na krawędzi 
ekonomicznej katastrofy?! To po prostu 

i niemożliwe!
Kiedy Kazimierz Ziaja, dyrektor na­

czelny Zakładów Górniczych „Lubin”, 
zakomunikował, że „jeżeli w roku 1987. 
a najpóźniej w 1988 nie rozpocznie się 
udostępniania złoża „Małomice”, 
roku 1990 kopalnię „Lubin” będzie trze­
ba postawić w stan likwidacji” — po­
wiało grozą. Dopiero wtedy. Padł bo­
wiem oto konkretny przykład ilustrują­
cy konsekwencje sytuacji ekonomiczno- 

I -finansowej przemysłu miedziowego. 
Przykład tym bardziej spektakularny, 
bo dotyczący kopalni będącej symbolem 
zagłębia miedziowego i kopalni młodej, 
bo zaledwie osiemnastoletniej, której 
egzystencję przewidywano jeszcze w 
XXI wieku...

Co to znaczy „postawić kopalnię w 
stan likwidacji”? Znaczy to, że nie bę­
dzie się prowadzić żadnych prac przy u- 
dostępniąniu nowych złóż, wcześniej u- 
dokumentowanych, a eksploatację górni­
czą ograniczy się do obszarów udostęp­
nionych — czyli wydobycie z roku na 
rok będzie spadać aż do zera. Potem na 
bramie kopalni powiesi się kłódkę, choć 
pozostanie świadomość, że pod ziemią 
zostawiło się miliony ton miedziodajnej 
rudy, której nigdy już się nie wyko­
rzysta, a jeśli nawet, to przy nakładach 
wielokrotnie wyższych. Czy realizacja 
tego scenariusza jest możliwa i prawdo­
podobna w praktyce? Biorąc pod uwagę 
obiektywnie istniejące realia — niestety, 
tak.

Aby udostępnić złoże „Małomice”, 
trzeba mieć gwarancję, że w latach 
1987—90 będzie się dysponowało kwotą 
około 10 mld na inwestycje rozwojoyye. 
Tyle bowiem będzie kosztować budowa 
szybu wraz z niezbędnymi urządzeniami 
głównymi (stacje pomp i wentylatorów 
etc.), wykonanie wyrobisk udostępnia­
jących i dróg transportowych, zakup 
ciężkiego sprzętu eksploatacyjnego — by 
wymienić tylko potrzeby podstawowe. 
Tymczasem „Lubin” nie jest i nie bę­
dzie w stanie wyasygnować na ten cel 
ani złotówki. Zresztą nie stać go na­
wet na inwestycje odtworzeniowe, abso­
lutnie niezbędne dla utrzymania nieza­
kłóconego rytmu wydobycia i przetwór­
stwa. Działalność w tej dziedzinie opie­
ra się na polityce awaryjnego łatania 
dziur w tzw. systemie gospodarczym, 
czyli na zasadzie nieustannej improwi­
zacji. Jest to rezultat systematycznie 
podupadającej kondycji finansowej ko­
palni.

Sytuacja jest absurdalna. Kiedy wizja 
kopalni „Lubin” pojawiła się pierwszy 
raz na deskach projektantów, przewidy­
wali oni, że roczna zdolność wydobyw-
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i konieczność dotacji) • kopalnia „Lubin” 
weszłaby w fazę systematycznego spad­
ku produkcji począwszy od roku 1990, 
a w najlepszym przypadku — w roku 
1991.

Złoże „Lubin” — to 10 lat eksploatacji, 
złoże „Małomice” — 30. A więc są per­
spektywy — ale nie ma pieniędzy. Chcąc 
zatem zagospodarować złoże „Małomice” 
(nawiasem mówiąc bardzo bogate w 
srebro), trzeba dysponować kwotą około 
10 “mld złotych. Kopalnia _ „Lubin” nie 
ma i nie spodziewa się mieć tych pie­
niędzy. Planowany fundusz inwestycyj­
ny wynosi zero. Nic ma ich także 
KGHM. Kombinacki fundusz rozwoju 
wyniesie w najbliższej pięciolatce nie­
wiele ponad 11 mld złotych, a deficyt 
środków inwestycyjnych, niezbędnych 
dla realizacji programu rozwoju prze­
mysłu miedziowego (i tak okrojonego 
wyłącznie do inwestycji kontynuowa­
nych). przekroczy 70 mld. Na dokładkę 
KGHM utracił zdolność kredytową.. 
Bank warunkowo zawiesił sankcje prze­
widziane prawem, lecz w niczym nie 
zmienia to powagi sytuacji. Nie uchylo­
no przecież wyroku, zawieszono tylko 
jego wykonanie.

Czy w roku 1990 kopalnia „Lubin” zo­
stanie postawiona w stan likwidacji? 
Biorąc pod uwagę dzisiejsze realia trud­
no temu zaprzeczyć. W kierownictwie 
kopalni nikt jednak nie dopuszcza my­
śli o takim biegu wypadków. I chociaż 
w mieszku jest dziura na dziurze zde­
cydowano się na radykalne cięcia w wy­
datkach, aby wygospodarować środki na 
udostępnienie małomickiego obszaru 
górniczego. Na tyle wcześnie, że pierw­
szymi wyrobiskami udostępniającymi, u- 
dalo się dotrzeć w głąb złoża „Małomi­
ce”. Stworzono. przyczółek do szturmu 
na ten obszar górniczy. Z jednej strony 
to dużo, z drugiej tyle, co nic. Czoła 
przodków znalazły się tak daleko od 
najbliższego szybu wentylacyjnego (szyb 
„Bolesław”), że ze względu na złe prze­
wietrzanie wyrobisk górnicy pracują 
tylko sześć godzin zamiast ośmiu — w 
de facto fatalnych warunkach klima­
tycznych; Wkrótce i ten zabieg prze­
stanie wystarczać, bo jeśli temperatura 
przekroczy 33 stopnie C, trzeba będzie 
przerwać wszelkie prace. Zamierza się 
odwlec tęn moment poprzez zastosowa­
nie lojjalnych chłodziarek powietrza. Ale 
tylko odwlec. Jedynym skutecznym roz­
wiązaniem jest budowa nowego szybu. 
Projektanci przewidują dwie wersje je­
go lokalizacji. Pierwsza „oszczędnościo­
wa”, przewiduje nową „rurę”; obok już 
istniejącego szybu „Bolesław”, druga, 
zwana „optymalną” i rzecz jasna droż­

sza, to szyb na wschodnim krańcu Lu­
bina. Można by tu mówić o wadach i za­
letach jednego i drugiego rozwiązania, 
ale po co, skoro na żadne z nich nie ma 
pieniędzy. Dlaczego nie ma i czy będą?

Wiadomo nie od dzisiaj, że niektóre 
rozwiązania systemowe reformy gospo­
darczej gryzą się z realiami przemysłu 
miedziowego i przemysłów wydobyw- 
czo-przetwórczych w ogóle. W 1985 roku 
KGHM osiągnął w swej historii rekor­
dowy wynik produkcyjny — 378 tys. ton 
miedzi elektrolitycznej. Jednak zysk za­
miast wzrosnąć — spadł z 23 mld w ro­
ku 1984 do 17,5 w roku 1985, obniżyła 
się także rentowność z 31,4 do 18,8 proc. 
W rezultacie utracono zaufanie banku, 
chociaż to nie kombinat zawinił. Cena 
miedzi jest ceną urzędową, na dokładkę 
odbiegającą in minus od ceny transak­
cyjnej. Podwyższano ją i owszem, ale nie 
na tyle, aby zrekompensować stopę pod­
wyżki kosztów wytwarzania miedzi we 
wszystkich fazach procesu technologicz­
nego. Na to, aby szukać ratunku w pod­
niesieniu wielkości produkcji nie ma 
szans, bo przemysł miedziowy zbliżył się 
do granicy swych docelowych zdolności 
wy doby wczo-przetwórczych i w zasadzie 
wszedł już w fazę stabilizacji produkcji. 
Stało się więc rzeczą aż nadto oczywistą, 
że niezbędna jest korekta niektórych 
rozwiązań systemowych. Im szybciej się 
jej dokona tym taniej -będzie to koszto­
wało. Dzisiaj widmo przyspieszonej lik­
widacji pojawiło się przed kopalnią 
„Luoin”, jutro może zamajaczyć przed 
całym kombinatem. To już nie jest teo­
ria — to są fakty.

cza wyniesie 4,5 min ton rudy. Z dzisiej­
szej perspektywy założenie to wygląda 
wręcz śmiesznie. Kopalnia wydobyła 7,7 
min ton w roku 1985, a więc o ponad 
3,5 min ton ponad pierwotnie przewidy­
waną docelową zdolność wydobywczą. 
Gdyby prześledzić wyniki czterolatki z 
reformą, to okazałoby się, że każdy rok 
przynosił nowy rekord wydobycia dobo­
wego, co jest miernikiem systematycz­
nie rosnącej wydajności pracy. Było to 
więc nieustanne pięcie się w górę. Krzy­
wa podstawowego parametru, jakim jest 
zysk, przebiegała jednak w kierunku 
przeciwnym. Działo się tak głów­
nie z przyczyn obiektywnych i to 
nie tylko w kopalni „Lubin”, ale rów­
nież w całym kombinacie.

Podstawowym produktem , .Lubina”, 
stanowiącym przedmiot handlu z huta­
mi, jest koncentrat miedzi. Jeżeli cena 
koncentratu wzrastała o 7 procent (ro­
dzaj ceny „urzędowej” obowiązującej w 
KGHM i konstruowanej na podstawie 
urzędowej ceny miedzi), to koszty włas­
ne wzrosły w tym samym czasie o 20 ’ 
a nawet 30 procent z powodu lawino­
wej podwyżki cen na niemal wszystko.

f?/M ::V ,

Zdjęcie nr 6. Problem skrzyżowa­
nia ulic Głogowskiej i Skłodowskiej- 
-Curie zostanie rozwiązany po oddaniu 
do użytku odcinka x—2 (ul. Scinawska 
— ul. Bydgoska); ul. Głogowska będzie 
ulicą „ślepą”, bez połączenia z ul. Po­
znańską. O Odnośnie sygnalizacji na 
skrzyżowaniu ulic Piastowskiej i Choj­
nowskiej informujemy, że wszystkie 
programy sygnalizacji ulicznych proje­
ktowane są przez Towarzystwo Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, Zakład Badań i 
Konsultacji Naukowych w Krakowie, 
według aktualnych wytycznych oraz po­
miarów ruchu na poszczególnych skrzy­
żowaniach. W przypadku wydłużenia 
cyklu na jednym skrzyżowaniu, na na­
stępnym trzeba by było czekać. <► Kry­
tyczna uwaga na temat skrzyżowania 
ulic Jaworzyńskiej i 1 Maja jest słusz­
na; problem tego skrzyżowania prze­
stanie istnieć po wybudowaniu obwod­
nicy południowej, której budowa w 
najbliższym czasie będzie realizowana. 
<> Sygnalizacja na skrzyżowaniu ulic 
Złotoryjskiej, Muzealnej i Galińskiego 
została wyłączona na polecenie Urzę­
du Miejskiego, gdyż główni przewoźni­
cy tj. PSK, PKS, WPK i Zrzeszenie 
Taksówkarzy negatywnie ocenili sygna­
lizację uważając, że bez niej jeździ się 
lepiej. ♦ Ulica Wrocławska jest ulicą 
ruchu szybkiego ; wytyczne w sprawie 

oznakowania tego typu ulic nie zezwa­
lają na inne oznakowanie. Linia prze­
rywana zamiast ciągłej upoważniałaby 
nie tylko do skręcania, ale również do 
wyprzedzania na pasie, na którym ruch 
odbywa się w kierunku nrzeciwnym. 
O Przejścia dla pieszych na ul. Wroc­
ławskiej znajdują się m. in. na skrzyżo­
waniu z ul. Pątnowską i przed skrzy­
żowaniem z ul. Neptuna, czyli w blis­
kiej odległości od sklepu spożywczego. 
Przepisy w sprawie oznakowania ulicy 
tej kategorii co ul. Wrocławska nie ze­
zwalają na zbyt duże zagęszczenie 
przejść dla pieszych.

Zdjęcie nr 8. Z powodu dużego obcią­
żenia ruchem nie ma możliwości inne­
go rozwiązania cyklu sygnalizacji świetl­
nej na skrzyżowaniu ulic Pocztowej i 
Obrońców Stalingradu.

Zdjęcie nr 9. Wykonawcą robót 
ul. Wrocławskiej jest 
Przedsiębiorstwo Robót

danego przez Urząd Miejski

do rozliczenia wykonawcy z 
bót przedsiębiorstwo nasze 
upoważnione.

Podsumowując, 
kontrole naszej działalności
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będzie więcej ofert 
matek oraz renci-

PSS. Wcześ­
niej nie mogła przyjść, bo na rano pre­
zes zwołał naradę. Ma do zaoferowania 
12 wolnych miejsc: 5 za ladą, 2 w pie­
karni, 2 w ciastkarni, 2 w restaura­
cji, dla kierownika i zastępcy i 1 dla 
palacza. Wszystkie na pełny etat i dla 
osób obeznanych w zawodzie. Jeszcze do 
niedawna przyjmowano jak leci. do 

"przyuczenia, byle zatkać luki w obsa­
dach sklepów. Ale od kiedy płace pod­
skoczyły (średnia w handlu — 17 tys.). 
zaczęto stawiać wymagania

— Kierownicy sklepów bronią się 
przed zatrudnianiem rencistów — mówi 
Bogumiła Wydra, reprezentująca lubiń-
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I sam mówi, że tak właśnie się czuje. 
A pracy nie ma.

— Jaka praca pana interesuje? — ka­
drowa z ZBGH ofensywnie podchodzą do 
sprawy.

— Zęby trochę zarobić.
— Proszę bardzo, do straży. Zatrud­

niamy w niepełnym wymiarze, do pięt­
nastu pan zarobi.

Rencista zastanawia się. pyta 
góły. Pewnie się zdecyduje.

Na tablicy rzuca się w oczy oferta 
GHSZOZ. Potrzebują ośmiu sanitariu- 
szy-noszowych. Praca na trzy zmiany. 
Wynagrodzenie: 11.8 tys. plus premia 
regulaminowa do 35 proc., plus premia 
produkcyjna, plus świadczenia. Zainte­
resowania brak. PGO poszukuje poto­
wych i pracowników szklarni. Dzwonią 
z poczty, przyjmą doręczycieli.

Po jedenastej. Nawał rencistów, eme­
rytów i matek z dziećmi słabnie. Roz­
chodzą się zawiedzeni. Ten i ów zajrzy 
jeszcze raz później, łudząc się, że a nuż 
coś ciekawego doszło.

Wpada zasapany rzemieślnik. Na ta­
blicy ogłoszeń przypina kartkę: „! 
malarski oferuje pracę na 1/2 
dwóm rencistom w zawodzie budowla­
nym. Wynagrodzenie około 20 tys. zł.” 
Zajrzy później Siedzieć i czekać na 
chętnych nie będzie. Nie ma na to cza­
su.

Chłopak z dziewczyną w liliowej su­
kience chodzą po sali z notesem w rę­
ku. Spisują oferty. Interesuje ich praca 
grupowa dla 7—10 osób. Przyjechali 
z Bolanowa, z Ośrodka Resocjalizacji dla 
Młodzieży Uzależnionej. Są na własnym 
utrzymaniu. Uprawiają siedmiohektaro- 
we gospodarstwo, hodują świnie, dwie 
krowy, kozy. Mają konia i traktor. O- 
prócz tego dorabiają. Przy wyrębie la­
su. przy zbieraniu kamieni na pegeerow- 
skich polach To co zarobią, idzie do 
wspólnej kasy, na utrzymanie całej gru­
py Choć o pracę im trudno, to tym 
razem poszczęściło się. Zapisali trzy, 
oferty prac porządkowych w zakładzie, 
na budowie i przy zieleni. Ale co wy­
brać, zdecydują wspólnie, w społecz­
ności

Pojawiła się kadrowa z

— Przed giełdą, na naradach apelo­
waliśmy do zakładów pracy o dokład­
ne przeanalizowanie możliwości zatrud­
nienia rencistów i emerytów, zwłaszcza 
swoich. Zwracaliśmy się do „Renifera” 
o poszerzenie zakresu prac nakładczych 
Odpowiedzieli, że mają kłopoty surow­
cowe, „Legspin” podobnie. Może dopiero 
po uruchomieniu garmażerni PSS i spół­
dzielni „Intrograf” 
pracy dla młodych 
stów i emerytów.

Ale oni chcą pracy już teraz, od ręki. 
Po to tu przyszli.

— Już od dwóch miesięcy żyłem tą 
giełdą. Byłem przekonany, że tu na pew­
no znajdę coś dla siebie — mówi ren­
cista z „dwójką”, po zawale. Ma 36 lat, 
troje dzieci, żonę z zarobkami 12—13 
tys., nędzną rentę, nieprzydatne mu już 
zawody spawacza, betoniarza, zbrojarza 
i orzeczenie komisji lekarskiej: „Stwier­
dzone schorzenia czynią badanego nie­
zdolnym do jakiegokolwiek zatrudnie­
nia”. Nawet na stróża nie pójdzie,, le­
karz powiedział, że stale musi przeby­
wać wśród ludzi, bo a nuż nagle coś • 
ściśnie... Ale na zaświadczeniu można 
doczytać się i tego, że wolno mu pra­
cować. wyłącznie jednak w spółdzielni 
inwalidów,

W punkcie pracy nakładczej „Legspin” 
w Lubinie o giełdzie nikt nie słyszał. . 
Zawiadomienie poszło pewnie do dyrek­
cji w Legnicy.

nieniem. Jednak dyrektor uznał, że 
człowiek z ruchu, w rozmowie z ka- 
dydatami na górników będzie- miał - 
cej argumentów niż pani z ka. 
Zwłaszcza taki, co firmę zna od jej z 
rania.

— Kierujemy poza tym na kursy, 
szkoły, na studia — Jan Smęda pod­
kreśla możliwości awansu. Sam z po­
wodzeniem wspinał się po szczeblacc 
górniczej hierarchii. Emerytura dopa-du 
go na szczeblu nadsztygara. Teraz ma 
75 proc, emerytury i 100 proc, wyna­
grodzenia. Bo pracuje, normalnie na.e- 
tacie. Był potrzebny, więc został.

Liczba wolnych miejsc w górnictwie 
idzie w setki. ZBK — oferuje 300 wol­
nych stanowisk, ZG „Lubin” — 160, 
ZRG — około 100. Ale zainteresowanych 
można zliczyć na palcach obu rąk. Naj­
większym, jak dotąd, powodzeniem cie­
szy się ZBK — dziesięciu chętnych 
przyjęło zaproszenie na rozmowy wstę­
pne do zakładu. No cóż, kusi miraż za­
granicznych kontraktów — Algieria!

I znów emeryci i renciści:
— Jestem emerytem górniczym, od o- 

siemdziesiątego roku. Chciałbym coś oc- 
chałturzyć na pół etatu.

— Mam rentę powypadkową z kopal­
ni i etat w biurze za 10 tys. To mnie 
jednak nie urządza — mam cztery oso­
by na utrzymaniu.

Stanowisko Rejonu Energetycznego 
Czerniec wyróżnia się wśród innych 
dlatego, że po pierwsze — za stołem sie­
dzi mężczyzna, po drugie, że to sam szef 
jednostki, i po trzecie, że oferuje miesz­
kania (!). Pół bliźniaka w Żukowicach 
pół bliźniaka w Polkowicach i M-4 w 
Czerńcu. I co? I nie. Tłum chętnych 
jeszcze nie zadeptał inżyniera Ostaje- - 
skiego. Bo sprawę trzeba (postawić je­
no. Mieszkania są przeznaczone dla so­
cjalistów dużej klasy, tzn. dla tec' • 
ków-dyżurnych wysokich napięć. I t - 
r-obki nie najgorsze — 30 tys. może 
ciągnąć dyżurny.

Zygmunt Ostajewski naliczył, jak r 
tąd, jakichś 6—7 umiarkowanie za. 
resowanych. W większości mówi? 
„zastanowię się” — i odchodzą. M?" 
we, że zgłoszą się do rejonu już 
konkretne rozmowy. Przydałby się r 
nież dozorca-konserwator. Nie czło” 
do wysiadywania w stróżówce, ale 
ki, który i przypilnuje, i coś zro’’ 
tym czasie: żarówkę wkręci, trawę 
kosi, zamek naprawi. Inżynier jest 7 
lennikiem łączenia funkcji. Jak r' 
ma, to reforma. W energetyce zass. 
znana. Na przykład kierowca, który 
zi grupę monterów, jest przede wsz 
kim elektrykiem, a za prowadzenie 
jazdu otrzymuje tylko dodatek.

Coraz więcej krzeseł świeci pus: 
mi. Kadrowym nie starcza cierpliwo 
Rezygnują.

Największe powody do zadowolę . 
może mieć Irena Kowalska — kiero 
n.iczka kadr z Defilu. Osiem skierowc 
do pracy na 25 wolnych miejsc. Wśró~ 
skierowanych same niemal kobiety.

— Czy mężczyźni też się interesu- 
pracą w Defilu?

— Raczej nie, panów same musi.' 
zaczepiać. Niech pani napisze, żeby i 
dzie nie bali się Defilu. Fabryka, wbr? 
temu co piszą w prasie, jeszcze się . 
rozpada. Nawet podwyżki mieliśmy 
zarobki nie takie znów złe. Lakiernik 
ok. 30 tys. zł, stolarz — ok. 20 tys., po 
lerki — po 16—17 tys. zł.

Exodus na wcześniejsze renty i eme­
rytury wymiótł z zakładu trzon stare, 
doświadczonej załogi. Nie trzeba było 
jednak długo czekać, by część z nic’ 
ponownie zakolatała do bram fabryk. 
Dziś już 34 rencistów i emerytów do­
rabia w niepełnym wymiarze. No 
wreszcie doczekał się Defil własnycr 
absolwentów: ośmiu lutników i trzeć:, 
monterów mechanizmów pianinowyc- 
Od września br. ma to być już pełna 
klasa, a od przyszłego — nawet dwie 
Może właśnie tędy droga?

Po piętnastej. Przepyszna sala posie­
dzeń Urzędu Miejskiego (od podłogi po 
sufit w drewnie) pustoszeje. Nie (poma­
gają apele pani 
przypominanie, Zc gmuę aajjiauvv»auv 
do szesnastej. Spośród 25 obecnych wj - 
trwają do końca tylko kadrowe z LPK. 
LPBP oraz inżynier Ostajewski. Praw­
dę mówiąc, taką samą giełdę ma na co 
dzień w swoim biurze.

Bilans giełdy wolnych miejsc pracy, 
to kilka setek zainteresowanych i cie­
kawskich. 46 wydanych skierowań. Mnie! 
więcej tyle samo wypisuje się każdego 
dnia w wydziale zatrudnienia, piętro 
niżej.

— Na właściwe efekty giełdy trzeba 
poczekać przynajmniej kilka dni, bo 
nikt, poza tymi, którzy znajdują się w 
sytuacji przymusowej, tak ważnych de­
cyzji nie podejmuje na gorąco, od ręki.

A kadrowa z LPBP doszła do wniosku, 
że ludzie po prostu szukali pieniędzy, 
nie pracy. Co zresztą wcale nie musi 
być naganne.

Wystarczyło przedstawić się: „Jestem 
g „Konkretów — i pod tablicą ogło­
szeń zakotłowało się. Obstąpili mnie ren­
ciści, emeryci i młode matki na wycho­
wawczych urlopach. Jedni mówią przez 
drugich. Grupa staje się zbyt głośna. 
Panie z zatrudnienia usiłują ratować sy­
tuację. Marią Wojtuściszyn, pełniącą o- 
bowiązki kierownika, śpieszy z wyjaś­
nieniem:

A gdyby nawet pojawił się na gieł­
dzie przedstawiciel spółdzielni, nie zmie­
ni to faktu, że pracy dla inwalidów 
nie ma. Codziennie przez punkt prze­
wija się wielu zainteresowanych chałup­
nictwem — odchodzą z kwitkiem. Jesz­
cze parę łat temu dla punktu szyło 
czterdziestu chałupników, obecnie — 
dwudziestu trzech i ledwo dla nich 
starcza roboty Nie ma z czego szyć

Stolarz-lutnik na rencie (z powodu 
choroby kręgosłupa) chętnie podjąłby 
się jakiejś pracy w drewnie, jakiegoś 
chałupnictwa. Rozgląda się. rozgląda — 
i nic. Zakłady potrzebują górników, spa­
waczy. kierowców, murarzy, elektryków 
i to na pełny wymiar godzin. Stolarz nie 
ma tu czego szukać.

— Muszę mieć pracę chronioną, 
mogę długo siedzieć, ani stać. Cl 
mi o jakieś zajęcie umysłowe Wydział 
opieki mnie tu przysłał.

— Niepotrzebnie. Do nich przede wszy­
stkim należy zatrudnianie inwalidów.

Kobieta odchodzi mocno utykając.
— Przed komisją prosiłem Boga, żeby 

mi rentę odebrali Mam 11.510 zł i cór­
kę na utrzymaniu. ..Wpadłem” pięć lat 
temu na badaniach okresowych, astmę 
wykryli. Byłem wtedy strzałowym w 
PBK Częstochowa.

Rencista wygląda na takiego, który 
mógłby w pojedynkę roznieść tę salę.

— kandydat 1 
że nazajutrz pojawi się 

z dokumentami w zakładzie.
Następny nie ukończył jeszcze szkoły 

górniczej, ale bardziej sceptycznie pod­
chodzi do rzeczy. — Chciałbym wiedzieć, 
ile dostanę na konkretnym stanowisku.

— Slusarz-mechanik zarobi na dole 
ok. 34 tys.

— No dobrze, ale taki młody jak ja, 
IX) szkole?

— Około 25 tys
— To może do nas do Defilu — za­

chęca konkurencja z sąsiedniego stano­
wiska.

— Jest pan górnikiem, nad czym się 
tu zastanawiać? — ci z ZRG nie rezyg­
nują.

— A ile pożyję w kopalni?
— Niech pan patrzy na mnie,, od czter­

dziestego dziewiątego w kopalni, i jakoś 
żyje. — Jan Smęda demonstruje swoją 
krzepę. Na co dzień pracuje jako in- 

I spektor w dziale przygotowania produk- 
I cji i niewiele rna wspólnego z" zatriid-

ski PSS — gdyż uważają, że renciści 
nie są efektywnymi pracownikami Czę­
sto chorują i szukają przeważnie pracy 
lekkiej, a w sklepie lekkiej pracy nie 
ma. Mimo to i tak zatrudniamy 30 osób 
w niepełnym wymiarze, głównie przy 
rozliczaniu reglamentacji. Ale w miarę 
ograniczania reglamentacji, sklepy za­
czynają rezygnować z tych „połówek”.

Kierowniczka liczy na absolwentów 
szkoły handlowej zwłaszcza, że nowe 
przepisy sprzyjają zatrzymaniu włas­
nych absolwentów. Pojawiło się mini­
sterialne zarządzenie: zakład zatrudnia­
jący „obcego” absolwenta płaci odszko­
dowanie na rzecz zakładu, który ponosił 
koszty jego kształcenia.

Pięciu masarzy przyjmie Zakład O- 
brotu Artykułami Przemysłowymi 
i Spożywczymi oddział w Lubinie. Nie 
zgłosił się ani jeden kandydat. Nie kusi 
nawet 8 kilogramów mięsnego deputa­
tu plus jakieś 20 tys. w gotówce. Barba­
ra Kurasińska, kierowniczka sekcji pra­
cowniczej, również liczy na absolwen­
tów.

Między dwunastą i trzynastą Już 
przytłacza znużenie. Giełda przysypia. 
Środkiem sali między ustawionymi w 
podkowę stolami snują się pojedyncze 
osoby, które przywiodła tu raczej cieka­
wość niż potrzeba, Jedna z przewidują­
cych pań kadrowych przyniosła ze "sobą 
druty i włóczkę, inna kolorowe tygodni­
ki

— Jakiej pracy pan poszukuje?
— Żadnej, tak się rozglądam.
Samotna matka, z trójką dzieci, bierze 

skierowanie do ZOZ-u na porządkową. 
Nie ma wyboru.

Na giełdę zgłoszono 1100 
miejsc pracy, z tego dla kobiet

— W Lubinie sytuacja z miejscami 
pracy dla kobiet wygląda tragicznie — 
mówi wprost Kazimierz Krzyśków, dy­
rektor Wydziału Zatrudnienia Urzędu 
Wojewódzkiego. — Podobnie zresztą jest 
w Głogowie i w Polkowicach. Zapatrze­
ni w przemysł ciężki zapomnieliśmy 
o drobnym. No i mamy skutki.

Napięcie na rynku pracy łagodzi się 
w dwojaki sposób. Pierwszy, to saksy, 
do południowych i zachodnich sąsia! 
dów. Drugi, to tworzenie nowych miejsc 
pracy w województwie Jednak przy 
drastycznych ograniczeniach inwestycyj­
nych niewiele można na tym polu 
zdziałać, Ale co nieco się robi, W Gło­
gowie powstaje na przykład zakład 
„EIpo'1 i na ten cel wydział przeznaczył 
47 min zl z funduszu aktywizacji. Dy­
rektor wystąpił również do ministerstwa 
o zwiększenie limitów na zatrudnienie 
za granicą. Prawdopodobnie z pozytyw­
nym skutkiem.

Maszynistka z jedenastoletnią przerwą 
w zawodzie poszukuje pracy biurowej. 
Szanse znikome. Albowiem' dla kobiet 
giełda oferuje ledwie 10 propozycji pra­
cy na tzw. stanowiskach nierobotni­
czych.

— Trzeba pochodzić po zakładach, 
popytać —■ radzą panie z zatrudnienia.

Pojawiło się trochę młodzieży. Przy­
glądają się ofertom zakładów górniczych.

— Pożyczki na zagospodarowanie do­
jemy, dodatki stabilizacyjne, trzynastki, 
czternastki. piętnastki, Barbórkowe, 
książeczki „Górnik”.,, — kuszą kadry 
ZRG (chyba nie bez powodzenia) mło­
dego człowieka który na giełdę przyje­
chał z Wolowa. Gdy zaczynają rozta­
czać przed nim oszałamiające perspek­
tywy kontraktów zagranicznych: Węgry, 
Algieria, Indie — kandydat kruszeje. 
Prawie pewne, • •••<— —■ -:- 

dokumentami
Marli Wojtuściszyn . 

że giełdę zaplanowano

trwają do końca tylko kadrowe
T non - ----- : __________



do naspesząkręgu Melpomenyw

Komu służą autobusy JV"?
dzieć recenzja, brzmi: czy warto wybrać

czytelnicysię do teatru? Tymczasem

rzadko otrzymują jasną odpowiedź. VV

większości recenzji aż roi się od róż­

nych ..tak, ale...”.

I wielkości (nie bój-:

Nagrody

konkursachw

KONKURS STRAŻACKI

Paweł Zięeit

•ątki —
cztery lata, przyszłość. była ! ciera je. Dezorientację widzów pogłębi;

jeszcze jedenMuzyczny rodowód

KRZYŻÓWKA WIOSENNA WZSM

maskowanego Hans;

następnych

(k)n

Dr Oswald Brcrs (Leszek Pcrłowski) i Erie Kicśśwctter (Jan Karos) w rózstrzyga- 
Fot. Janusz Kasprzak

Legnicy, ul. Gwiezdna 25, 
godz. 8—15. Nagrody nie­

spodzianki zostaną wysiane pocztą.

y 
ó.

I
s

hasło 
opubli- 

13/86 „Konkretów”, 
rozwiązań, wszy-

Legnh-y. Ireńeus?. 
irlych”. Beży seria 

•nofirafJ.a Barbary Jo- . 
piosrńki — Jerzy Kuś.

..Czyste osiedla — świadectwem kul­
tury lokatorów” — tak brzmi 
„Krzyżówki wiosennej WZSM” 
kowanej w numerze 
Otrzymaliśmy 12.056 
stkie prawidłowe.

najzupełniej normalnych ludzi godzi- 
się zaakceptować obłęd faszyzmu i, 
więcej, popierać go? Przecież wie-

jennych. Wyjaśnienia szukał, w wyda­
nych u nas’niedawno esejach, Heinrich 
Boli: Na pytanie to próbowali odpowia­
dać’ historycy i politolodzy. Ale nikt nie 
dał- jednoznacznej . odpowiedzi.

Zadanie, którego podjął się Iredyńśki. 
jest niezwykle trudne. Nakazał mówić 
samym zbrodniarzom, którzy wykreśli­
li słowo: człowiek — zastępując je o- 
kreśleniami: nadcziowiek i niewolnik.

„Nazywałem 
doktorem Ino-.

od 1930...
za któ- 

jugosło-

i i

I
I

tak 
my 
zaczynamy mówić dopiero w czasie prze­
szłym.- Za. życia Iredyńskiego jego .dra­
maty częściej trafiały do radia niż na 
scenę. Być może dlatego „Glosy uma­
rłych" napisał tak. żeby można je by-, 
ło bez większych przeróbek zaprezento­
wać .w teatrze radiowym. Autor nie 
mógł przewidzieć,• że zadał sobie zbędny, 
trud. Obecnie wiele jego .słuchowisk^ 
po adaptacji pojawia się właśnie na sce­
nie — choćby ostatnio — teatru telewi­
zji.

Nagrody można odbierać w Komen­
dzie Wojewódzkiej Straży Pożarnych w 
Legnicy, ul. Sw. Piotra i Pawła 4. pok. 102, 
codziennie w godz. 8—15.

Rozlosowaliśmy już nagrody wśród 
uczestników ..Konkursu Strażackiego” 
ogłoszonego w numerze 13/86. Nadeszło 
14.123 rozwiązania, w tym 13.285 prawi­
dłowych. Hasło konkursu brzmi: ..Za­
niedbanie przepisów przeciw pożarć wych 
w gospodarstwie wiejskim może dopro­
wadzić do zniszczenia dorobku życia”.

.. pe- 
moralnej siły.

i z hitle-
czło wieka ' skrótów. Uprawniał do tego wybór kon- 

, i. V-. ’ i Ir i r. « , i rti i P*zasad.

Fakt — autobusy nie są wykorzysty­
wane przewożąc zaledwie sześciu praco­
wników. Ale przecież jest na to rada. 
Po prostu dyrekcja PKS powinna zaopa­
trzyć kierowców w bilety i wówczas 
niech przewożą pasażerów na wolnych 
miejscach. 1 oczywiście maksymalnie 
wzmocnić kontrolę. Np. jeżdżę na tej 
linii już sześć lat, ale nie zdarzyło mi 
się spotkać z kontrolą biletów.

(Nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji)

W programie ..Głosów umarłych” na­
pisano: „prapremiera światowa”. Brzmi 
to patetycznie i niezbyt poprawnie języ­
kowo. Sztuki Iredyńskiego coraz częś­
ciej gnane są za granicą. Napisane są bo­
wiem w sposób zrozumiały nie tylko dla 
nas, Polaków Na podstawie „Terrorys­
tów” można by nakręcić dobry J 
film w modnym ' stylu „intelektu- . 
alno-sensacy jńym”. - • i

się czy wrócić do hitlerowskich Niemiec 
męża: „Gdzie ty Kejtuś, tam ja Kaja”.

Dokąd w końcu zawędrował antybo- 
hater z dramatu — nie zdradzę. Mogło­
by to zepsuć przyjemność śledzenia ak­
cji.

Problem, jaki Iredyński poddał swois­
tej wiwisekcji (bo na żywym człowieku, 
który musiał umrzeć) pojawiał się w li­
teraturze już wiele * razy. Dlaczego spo­
ro 
ło _ , . .
co więcej, popierać go? Przecież wie­
dziano o ludobójstwie i zbrodniach wo-

WrinćniAnio c/iłlrnł ’ u’ wvria- :
j/cj rozmów

kreśleniami: 
Oto fragment wyznania: 
się Oswald Bross, byłem 
zofii, członkiem NSDAP 
rnój Boże,-jak bolą mnie te jaja, 
re powiesili mnie partyzanci 
wiańscy w 1944 roku, miałem dopiero 
czterdzieści c 
przede mną, dałbym sobie jakoś radę 
w nowym, powojennym święcie., ale nic 
z tego; skonałem powieszony za jaja, z | 
ich punktu widzenia, tych którzy mnie | 
powiesili, byłem potworem, lecz to jest . zgrzyt inscenizacyjny!

Tym razem odpowiem na początku: 
Na „Glosy umarłych" pójść trzeba. Jea­
na z ostatnich. napisanych na krotko 
przed śmiercią, sztuk Ireneusza Iredyń­
skiego byłaby pasjonująca nawet, gdyby 
odczytał ją zachrypnięty lektor. Jakoś 
‘ ’ się dzieje, że P wielkości (nie bój- • 

się tego, słowa) niektórych pisarzy |

Nagrody rzeczowe ufundowane przez 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Miesz­
kaniowych w Legnicy wylosowali: 4 
RADIO TRANZYSTOROWE — Maria 
Waga. ul. Herkulesa 14/2. 67-200 Gło­
gów: 4 NAGRODY NIESPODZIANKI 
—• Monika Nowak, ul. Mickiewicza 17/2, 
59-220 Legnica: Marian Maciejewski, 
ul. Żymierskiego 19 A, 51-216 Wrocław; 
Justyna Sołtysik, Podwale 4c/l. 59- 
-500 Złotoryja; Janina Kalandyk. ul. 
Łokietka 6a.'6, 58-130 Żarów; Bogdan 
Kozubski, ul. Wojska Polskiego lc/4, 
59-500 Złotoryja.

Wszystkim szczęśliwym serdecznie 
gratulujemy. Tych, którzy nie wygrali 
zachębamv do udziału w i.„. -
konkursach.

Aktorzy, oddaleni zaledwie o metr od 
widzów z pierwszego rzędu nie mogli 
pozwolić sobie na żadne przerysowania. 
Musieli postawić na naturalność. Zbi­
gniew Drozd, jako młody student Eber- 
hard Huppe. prawdziwie nakłaniał Kies- 

/ na ota- 
czający go śwjat. Znacznie gorzej wy- 
padl natomiast w drugiej roli — za- 

TT >a. Przyczynił się do 
tego fatalny, inny od reszty, operetko­
wy kostium.

Jak z całkiem innego dramatu (może 
Stniodberga?).' była Krystyna Wójcik,! 
Rólę. nerwowej, przewrotnej, złośliwej 

.żony Erica zagrała w’ mało wyjązisty’ 
sposób/ Manieryczna, "jakby secesyjna’ 
kreacja sprawiła, żeniezauważalne by-, 

i ł.y przewrotnie dowcipne. kwestie,, jak 
za-: • słowa skierowane do zastanawiającego

Teatr l>ranial.yczny 
Iredyński — , Glosy 
Alicji Choińskiej, ? 
sepyszyn, kompozytu

Radio do odebrania w. siedzibie Wo­
jewódzkiego Związku Spółdzielni Miesz­
kaniowych w 
codziennie w

Jestem pracownikiem ZG „Rudna" j0 
Polkowicach i pracuję na 4 zmiany 
6 godzin. Dojeżdżam do pracy autobu- 
setn K-22 i dłużej już ścier pięć nic mo- 
gę bezprawia, jakiego dopuszczają się kie. 
rowcy tego autobusu. Zresztą nie tylko 
tego, lecz i innych, jak K-G6, K-34, K-5. 
Ale ograniczę się do K-22.

Chodzi o bezprawnie przewożenie pasa­
żerów bez biletów państwowym środkiem 
lokomocji i na państwowym paliwie. 
Nas, pracowników, jeździ przeważnie 5—6 
osób. I tak pracownik, który wsiada na 
osiedlu Polnym niejednokrotnie musi 
jechać na stojąco, bo wszystkie miejsca 
są zajęte.

względne_, można o mnie 
człowiek, który sumiennie 
swoje powinności...”.

„Głosy umarłych”’ to sztuka właśnie | 
. ó takich ludziach nieludziach, jak dr j
.Oswald Bross. Czy musiał się do nich 
.upodobnić Erie Kiesswetter — dzienni- | wlskami- 
karz, specjalista od spraw międzynaro- |’ 
dowych. w dodatku członek katolickiej

.partii centrum? Jan Karów w przeko- j 
nujący sposób pokazał przemianę'Kies- I 
.sweUera w sadystycznego kata, którego 

- „ulubioną metodą było rozrywanie prą­
cia wierlem dentystycznym”. Erie, 
wien na początku swej mer/1"''' 

. nie obawiający się konfrontacji 
• rowcami, zamienia się w ( 

znerwicowanego, bez żadnych 
który zostaje oprawcą, by przekonać 
siebie samego, że ma rację..

Kluczowa scena — rozmowy między 
Kiesswetterem i doktorem Brossem — 
rozegrana została w perfekcyjny spo­
sób. Leszek Perłowski, którego słabiut­
ki debiut oglądaliśmy w farsie .Alicja 
prowadzi śledztwo” (grał policjanta), 
wcielił się w rolę Brossa. Obserwujemy 
jego całkowitą przemianę. Umiejętnie ____ __ x..- ___ -
nawiązał do faustowskiego motywu ku- : swettera, żeby otworzył oczy
szenia’ Nie jest ważna metoda” (stosuje 
różne — od pochlebstwa do groźby), 
lecz’skutek. Udaje inu się zaszantaźować 
Erića. by zaprzestał pisania apolitycz­
nych felietonów z przeszłości Prus i za­
czął i itełektualme wspomagać NSDAP.

K< sekvVericję szantażu stanowi wy- 
' Wiód; jakiego Kiesswetter udziela ,'zdc- 
zorlentbwahym dżTćńńikarżóm ' z innych 
krajów.' Kłamstwa Lą’1 ułożone tak zgrąb- 

'nie.’ze musi’ je., śpiewać. Ten interesu­
jący pomysł inscenizacyjny 'Iredyńslde- 

1 .pie postał, .jednak do końca wyko-.
rz^ sIą ny.' M u zy ka .J erżego K u sia

6 “•'Konkrety

Nagrody rzeczowe ufundowane przez 
Komendę Wojewódzką Straży Pożarnych 
w Legnicy wylosowali: RADIO ,.TA-
RABAN” — Małgorzata Rzepka, ul. Ra­
packiego 37/4. 59-400 Jawor: ♦ SP1WOR 
— Franciszka Kamińska, pl. 1 Maja 
46/10. 59-225 Chojnów: 4 HAMAK — 
Barbara Rzadkiewicz. ul. Starzyńskiego 
89, 59-700 Bolesławiec; ♦ TORBA ŻE­
GLARSKA — Józef Wrona, ul. Królew­
ska 7/9, 20-109 Lubin; 4 KINKIET Z 
MIEDZI — Barbara Marusiak. ul. Le­
tnia 4b/5. 59-500 Złotoryja; 4 KASETA 
OZDOBNA — Katarzyna Świerczyńska, 
ul. Obrońców Pokoju 18b/5. 67-200 Gło­
gów; 4 LEŻAK — Krzysztof Gdowski, 
ul. karkonoska 54/5. 59-220 Legnica; 4 
ALBUM — Piotr Śmigielski, ul. Ko­
rzeniowskiego 6/4.ma jeszcze jeden 

. Reżyser — A- 
powiedzieć: i licja Choińska — niepotrzebnie przedo- 
wykonywal ! brzyła, ilustrując kolejne sceny fra­

gmentami utworów Beethovena, Wagne­
ra i żołnierskimi pieśniami. Budzi to 
zupełnie niepotrzebne skojarzenia z do­
kumentalnymi widowiskami i słucho- 

co wręcz osłabia wymowę 
|. dramatu. Przerażająca jest amoralna 
1 „spowiedź”, nie zaś zapis zbrodni.

Przeniesienie „Głosów umarłych” na 
scenę kameralną' powinno pociągnąć nie 
tylko zmianę koncepcji inscenizacji, ja- 

| ką zapisał w didaskaliach autor. lecz 
1 również konsekwentnie należało bardziej 

„zagęścić” akcję, choćby nawet kosztem 
1 ‘ •/■.f.Au: T T nro ri i.a t lAdn wvhńr Lrnn —

! wencji bliskiej „teatrowi ubogiemu” z 
prostymi dekoracjami (Barbary Josepy- 

; szyn) i strojami niewiele różniącymi się 
Zy ‘ od zwykłych ubrań.

Co powiedziałby o sobie Fritzsche? 
Czy próbowałby znaleźć dla siebie u- 
sprawiedliw-ienie? A może, zamiast co­
kolwiek wyjaśniać, wybuchnąłby śmie­
chem jak Erie Kiesswetter?

Pytanie, na które powinna odpowic-

W ówczesnych Niemczech wielu by­
ło liidzd, którzy postępowali identycznie 
jak Kiesswetter. Należał do nich Hans 
Fritzsche — komentator radiowy, dy­
rektor departamentu do spraw radia w 
Ministerstwie Propagandy. Podżegał do 
zbrodni wojennych. Był wyjątkowo za­
jadłym antysemitą. Zachęcał do okazy­
wania poparcia Hitlerowi. Tak scharak­
teryzowano go w akcie oskarżenia, pod­
czas procesu w Norymberdze. Między­
narodowy Trybunał, ku zdumieniu opi­
nii publicznej na świecie, uniewinnił go. 
Jedynie sędzia radziecki złożył votum 
separatum, uzasadniając swój sprzeciw 
tym, że „działalność Fritzschego była 
ściśle związana z przygotowaniem i pro­
wadzeniem wojen agresywnych oraz in­
nymi zbrodniami reżimu hitlerowskie­
go”. Jak piszą autorzy książki „Trzecia 
Rzesza w świetle Norymbergi" — Joe 
Heydecker i Johannes Leeb — osławio­
ny nazistowski publicysta stanął jednak 
jeszcze raz przed sądem i został skaza­
ny na 9 lat obozu pracy. Już- w 1950 
roku został jednak zwolniony i do 
śmierci (zmarl w 1953 roku na skutek 
komplikacji pooperacyjnych) pracował 
jako kierownik działu reklamy w pa­
ryskiej firmie kosmetycznej „Bande- 
croux”.

w 
umai

scr>i
(MT )

miast eksponować pewne za- 
’ ia 

zastosowany, nie wiadomo po co. biały, 
kabaretowy makijaż Erica.

%25e2%2580%25a2/%25e2%2596%25a0.f.Au


problemy piszą do nas
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A n l oni Łęczyński

aOd autorów (tekstu i zdjęć):
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Red.: Jesteśmy przekonani, że dyrekcja 
WPK życzliwie odniesie się do prośby 
swoich pasażerów (a naszych Czytelni­
ków) z Głogowa.

im. ZDZISŁAW PRSZKO 
dyrektor PGKiM 

Konkrely • 7

ZDZISŁAW RESZKO 
DYREKTOR

PGKiM w LEGNICY

.Kto po- 
nr 

Ko-

wiatrak 
produ-

RYSZARD BRYLIŃSKI 
ANDRZEJ ŁYŻWA 

JERZY PACZYŃSKI 
Głogów

Ale 
pu-

r Sil

że w kraju, jeszcze do niedawna, 
cjónowały niemal w 
browary, gazownie,

Ze starych bilansów wynika niezbicie, 
im-uawud, funk- 

każdym miasteczku 
masarnie i ubojnie

Sprawa nabrała tempa w osiemdziesii skłania do smutnych refleksji. Oto bo- 
; wiem ludzie wykorzystują wiatr od ty-

me- 
ma 

widoczne wady i jest — delikatnie mó- 
nowoczesna. Wszak na 

mocy

którzy próbują swoimi wypowiedziami 
kształtować opinię publiczną na temat 
organizacji ruchu kołowego w mieście.

CZYTELNIK Z POLKOWIC 
(nazwisko znane redakcji)

Walka z wiatrakami ?

Złapać wiatr __ oto porywająca idea. Tego momentu już Legnica nie przespała,
Fot Janusz Rudnicki

pocztą 
kraju.

1i

Będzie remont!
W odpowiedzi na notatkę pt. „Kii 

może starej kobiecie?” („Konkrety” 
17/86) Przedsiębiorstwo Gospodarki 
munalnej i Mieszkaniowej informuje, że 
w mieszkaniu ob. Józefy Kozak zam. w 
Legnicy przy ul. Engelsa 7 m 4 przepro­
wadzono wizję lokalną, w czasie której 
ustalono, że pokrycie dachowe i obróbki 
blacharskie wymagają naprawy. Remont 
będzie przeprowadzony w III kw. br. Po 
wykonaniu tych prac pracownicy ZGM 
Nr 1 pomalują zalany pokój w mieszka­
niu lokatorki.

1W
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sięcy lal. a województwo legnickie obu­
dziło się dopiero teraz. Strach pomyśleć, 
ile to już megawatów przeleciało nam 
nad głowami

liczba 
silnym 

wietrze prąd płynie. Gdyby ktoś, np. rol­
nik — właściciel terenu, na którym wy­
budowano wiatrak, pilnował interesu na 
miejscu i wzbudzał prądnicę — liczba ta 
mogłaby być .kilkakrotnie większa, 
to nowe gospodarstwo jest jeszcze 
ste. I nikt się nie kwapi ie obiąć, nawet 
wspomniany rolnik — właściciel posesji. 
Nie widzi w tym bowiem żadnego inte­
resu. No i trudno mu sie dziwić, skoro 
„ogrzewane” tym prądem kaloryfery po­
zostawały — nawet przy silnym wietrze 
— zimne. Deklarowana moc elektrowni 
okazała się fikcją.

Wieść o wiatraku pantoflową 
dotarła do odległych zakątków 
Zaczęli przyjeżdżać oglądacze, do legnic­
kiego POM-u napływały listy. Inżynier 
Lech Szałowski, od dłuższego czasu zaj­
mujący się wiatrakiem, twierdzi, iż za­
równo przyjezdni, jak i miejscowi 
chanicy są zdania, że konstrukcja 

wiąc — mało nowoczesna. Wszak 
całym święcie wiatrowe siłownie, o i 
wielokrotnie większej, znakomicie zdają 
egzamin, projektant z Warszawy wymy­
ślił jednak coś po swojemu. I nie wyszło.

Kilkumiesięczna obserwacja pracy si­
łowni pozwala na wysunięcie konkret­
nych wniosków. Zmienić należy przede 
wszystkim śmigło, boczny ster, zbędne 
urządzenia zabezpieczające. Wszystko to 
w rezultacie ogranicza moc. Cóż jednak 
z tego, skoro propozycje inż, Szołowskie­
go spotykają się ze zdecydowaną odmo­
wą projektanta, który chce mieć mono­
pol na mądrość.

Urząd Wojewódzki uwierzył zapewnie­
niom projektodawcy (10 kW) i sfinanso­
wał budowę prototypu. Po darmowy prąd 
wsie legnickie miały ustawiać się w ko­
lejce. Niestety, na razie eksperyment 
wciąż trwa i o taśmowej produkcji nikt 
poważnie nie myśli. Wiatrakowi potrzebna 
jednak pomoc. Udzielić jej mogą tylko 
prawdziwi fachowcy. Choćby Stowarzy­
szenie Elektryków Polskich. Tyle tylko, 
że UW — właściciel wiatraka — o taką 
pomoc nigdy nie występował.

A więc sytuacja jest taka: 
stoi, ale energii użytkowej nie 
kuje. POM chce wprowadzić unowocześ­
nienia, ale projektant się nie zgadza.

Czarny koń pozostaje w stajni. Z okna 
mojego mieszkania obserwuję go każde­
go dnia. Kiedy piszę ten artykuł, wiatr 
jest łagodny — śmigło stoi.

Może jeszcze się rozkręci?

------- zrobiła sŁ__ „___
i prądnicę wolnoobrotową, 

być gwarantem ciągłej,
I wiatraka Projektodawca zapewniał, że 

i tylko | przy wietrze o prędkości 12 m na se- 
dziehnikarze . hamowali 1 kundę, a więc przy umiarkowanej sile,

wv lici

satysfakcję i jest prawdziwą 
inżynierską. Budujmy więc 
jednak, że wiatr, który dostarcza wiele 
oożytecznej energii, potrafi być kapryś­
ny, a nawet groźny i nie wybaczy nam 
żadnego zaniedbania lub niedociągnięcia 
w robocie”

Lektura pracy mgr. inż. F. Głuskiego

„Wąskie gardła"
(Dokończenie ze str. 4)

Nawiązując zaś do Pańskiego „pod­
sumowania” nie sposób ukryć zdziwie­
nia. Sugeruje Pan bowiem, aby każdy 
materiał dziennikarski powstawał vr 
obecności „przedstawiciela naszego 
przedsiębiorstwa”. A więc jednak macie 
coś wspólnego z oznakowaniem?... Poza 
tym, czy naprawdę sądzi Pan, że w 
prasie mogłyby ukazać się jakiekolwiek 
materiały krytyczne, gdyby powstawa­
ły przy udziale urzędników, a może 
nawet stróżów porządku? Na koniec, 
jeśli jest Pan przekonany o tym, że 
oznakowaniem miasta nie zajmują się 
ludzie przypadkowi — warto to udo­
wodnić nie na papierze, lecz dobrą co­
dzienną robotą.

JACEK BROSZKIEWICZ 
JANUSZ BUDNICKI

Szklana sprawa
Nie mogą zrozumieć, dlaczego sklep 

spożywczy nr 4 PSS-u w Polkowicach 
przy ul. Wołodyjowskiego nie przyjmuje 
słoików po zakupionej w tymże sklepie 
śmietanie. Kiedy 9 bm. próbowałem to 
zrobić, usłyszałem od sklepowej, że 
słoików nie ma kto przyjąć, bo brak 
personelu. Takie tłumaczenie nie jest 
dla mnie żadnym tłumaczeniem zważyw­
szy, że w tym czasie były czynne dwa 
stoiska i dwie kasy. W odległości ok. 200 
m jest kiosk GS-u, obsługiwany przez 
jedną ekspedientką. Tam uprzejmie ob­
służono mnie, nie tłumacząc się żadny­
mi brakami.

I swoją ciekawość, słysząc w Wrzędzie 
| Wojewódzkim, żc jeszcze nie, jeszcze nie, 
. ale już niedługo będzie dla was temat 

- --------oi uuujiuL- , bombowy. Rozumieliśmy — fachowcy 
zwierząt gospodarczych, młyny, cegielnie 1 wzięli sprawę w swoje ręce, konkuren- 
i elektrownie wodne. Zdawało się, że . cja nie śpi, lepiej poczekać, 
odbudowane stare cegielnie powinny ura- Dziś nareszcie możemy mówić o tym 

głośno. Spieszymy więc zakomunikować, 
żę pierwszy wiatrak produkujący ener­
gię elektryczną stanął na pięknej ziemi 
legnickiej. Postawiono go na niewielkim 
wzniesieniu w miejscowości Zimnice, 
trzy — cztery kilometry na wschód od 
miasta. Obserwować go można bezpo­
średnio z balkonów osiedla Piekary, a 
lornetkami — nawet z osiedla Kopernika 
w Legnicy.

By w sposób rzeczowy pisać o energe­
tyce, należy najpierw sporo wiedzieć. 
Małą encyklopedią wiedzy o siłowniach 
wiatrowych jest praca magistra inżynie­
ra Franciszka Głuskiego — „Silnik, wia­
trowy”. Okazuje się, że wiatrak można 
wykonać sposobem domowym, np. przy 
okazji robienia latawca dla dzieci. „Cał­
kowicie' samodzielne zbudowanie silnika 
wiatrowego — pisze mgr inż. F. Głuski 

. — nawet z wykorzystaniem niektórych 
podzespołów zakupionych, daje ogromną 

przygodą 
pamiętając

Nie rozumiemy dlaczego w ogóle za­
brał Pan glos na temat naszej publika­
cji. Za co właściwie odpowiedzialna 
jest firma, którą Pan reprezentuje? Do 
prawie każdego podpisu pod zdjęciem 
ustosunkowuje się Pan bardzo orygi­
nalnie: nie nasza wina, nie nasz od­
cinek, to ktoś inny zawalił, ot, na przy­
kład budowlani... Takie odbijanie pi­
łeczki naprawdę nie interesuje przecię­
tnego zjadacza chleba, podróżującego 
według kartkowych przydziałów ben­
zyny, łamiącego resory swego samo­
chodu i narażonego na niebezpieczeń­
stwo spowodowane złym oznakowaniem 
dróg I ulic. Przeciętny użytkownik uli­
cy i chodnika wymaga po prostu do­
brej pracy służb komunalnych.

Wiatrak wbetonowano w ziemię jesie- 
nią ub. roku Wykonano go według pro­
jektu wspomnianego inżyniera Głuskiego 
z Warszawy. Kosztował prawie dwa mi­
liony trzysta tysięcy złotych. Gdańska 
firma zrobiła specjalną prototypową 

u—która miała 
i ciągłej, dobrej pracy 

Projektodawca zapewniał, 
wietrze o prędkości 12 m na

tym trzecim roku, kiedy zapadła osta­
teczna decyzja. Znaleziono wykonawcę 
siłowni wiatrowej (Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Legnicy) i projektodawcę 
Równocześnie zaczęto liczyć. Okrągłe cy- ’ 
fry wpisywano do dorocznych programów 1 
oszczędnościowych województwa. W 1984 
roku miało powstać tyle i tyle wiatra- I 
ków, w następnym jeszcze więcej, sło- ' 
wem — taśma ruszyła: w rubryce mó­
wiącej o przewidywanych efektach fi- I 
nansowych można było wpisywać wielo- | 
cyfrowe liczby.

Przez wiele miesięcy sprawa trakto­
wana była niemal tajnie, w każdym ra- 
zie jakby poufnie. Szczegóły znali 
zainteresowani; ------- *—

tować nasze budownictwo, a prąd z wo­
dy .mógłby się stać, antidotum na kryzys 

, .energetyczny.
Uruchomiono więc na nowo około stu 

cegielni. Województwo legnickie spodzie­
wając się, być możę, zmiany koncepcji, 
nie dorzuciło niczego do tej liczby; prze­
ciwnie — wzięliśmy na przeczekanie, 

..wskutek czego jedyna nasza cegielnia 
nadająca się do ponownej pracy — ta w 
Chocianowie — gnije nadal, raz po raz 

• zmieniając właściciela Geesy zawalone 
są cegłą, więc nie ma czym się przej­
mować.

Z elektrowniami wodnymi było już 
inaczej. Oczywiście przypomniano sobie, 
że kiedyś w województwie legnickim 
funkcjonowało bodaj dwanaście . takich 
urządzeń, ale fachowcy dość szybko orze­
kli, że z resztek, które do dziś pozostały, 
nie da się sklecić nawet jednej. Brako­
wało wody, przepustów, mechanizmów 
— podobnie chyba jak w całym kraju 
Skoro tak, to wymyślono drugą koncep­
cję o wdzięcznej nazwie — niekonwen­
cjonalne źródła energii. Szło o wykorzy­
stanie siły wiatru i promieni słonecz­
nych. Złapać wiatr — oto porywająca 
idea. Tego momentu już Legnica nie 
przespała.

Prosimy o przystanek
Zwracamy się z prośbą do WPK o roz­

ważenie możliwości stworzenia dla wy­
siadających przystanku na żądanie na 
obioodnicy w Głogowie (przystanek linii 
57), skróciłoby to wielu osobom czas po­
wrotu z pracy do domu. W Legnicy, po­
dobnie zresztą jak i w Lubinie, są prze­
cież 4 przystanki linii „A”. Wprowadze­
nie czasowe (na okres remontu ul. 
Obrońców Pokoju) przystanku dla wysia­
dających na obioodnicy nie jest przecie t 
związane z żadnymi wydatkami ze stro­
ny WPK, a wielu osobom codziennie do­
jeżdżającym do pracy w Legnicy, doda­
łoby około 30 minut dziennie na życie 
rodzinne.

prądnica uzyska swoją maksymalną moc 
10 kW, wystarczającą do ogrzania je­
dnorodzinnego domu. Niestety, obietnice 
projektodawcy okazały się bez pokrycia.

10 stycznia zainstalowano liczniki, do 
prądnicy podłączono grzałkę CO i rozpo­
częto pomiary. Do tej pory siłownia efek­
tywnie pracowała 400 godzin i wyprodu­
kowała 1000 kWh energii, uzyskując śred­
nią moc dwa i pół kW. Tyle tylko, że 
nikt z tego prądu nie korzystał. A zatem 
mogło go w ogóle nie być.

Oglądałem wiatrak w dniu, kiedy dmu­
chało umiarkowanie. Śmigła bujały się 
dość wartko. Z rolnikiem, na którego 
posesji urządzenie postawiono, wspięliś­
my się na 12-metrową wieżę, by brudny­
mi od smaru rękami dotknąć i ocenić 
każdy detal z bliska. Sam mechanizm — 
przekładnie i prądnica — porusza się jak 
po maśle, cicho, spokojnie i bez nad­
miernych oporów; zgrzytało tylko w sa­
mych płatach Śmigla. Rolnik wyjaśnił, 
że pękły jakieś sprężyny — jego zdaniem 
— i tak zupełnie niepotrzebne.

Po chwili schodzimy do garażu, gdzie 
zainstalowano tablicę sterowniczą. I tu­
taj lekko mną rzuciło. Okazuje się, że 
kręcący się wiatrak nie produkuje ener­
gii. Prądnica przy mniejszym wietrze 
przestaje pracować i trzeba ją za każdym 
razem ręcznie wzbudzać. Przyciskamy 
więc zielony guzik i oto energia popły­
nęła. Zapaliła się lampka sygnalizacyjna, 
wskazówki woltomierzy skoczyły gdzieś 
do poziomu 200 V, po chwili jednak za­
częły opadać do zera, wreszcie lampka 
zgasła, czyli prądnica przestała praco­
wać. W tym samym czasie na wieży śmi­
gło kręciło się coraz wolniej, prawie za­
trzymało się, po czym znów nabrało 
tempa, ale dopiero wówczas, gdy lampka 
zgasła. Cały cykl trwał około minuty. 
Ile w tym czasie powstało energii, nie 
wiem. Grzałka o mocy 3 kW okazała się 
zbyt dużym obciążeniem dla — teoretycz­
nie — 10-kilowatowej siłowni!

Na mierniku widnieje jednak 
1000 kWh, co oznacza, że przy
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opłaca śię pracować jako

Taka to już prawidłowość...

10 ubiegłorocznych pechowców, tylko jeden będzie popisywać się r.r. 
ustnym znajomością języka angielskiego. Czyżby zmierzch zainter^n— 
turą anglosaską, tak przecież wszechobecną do tej pory?
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Elżbieta Pachoń — zastępczyni dyrektora — tłumaczy zawiłości regulaminu. 
Okazuje się. że jeśli ktoś obleje pisemny egzamin z języka polskiego — grzebie 
całe swoje szanse. Matematykę może oblać tylko ten. kto w poprzednich dwóch 
latach miał dobre oceny z tego przedmiotu. Ma wówczas szansę na egzaminie 
poprawkowym. Przedmioty obowiązkowe na egzaminie ustnym, to język polski 
i propedeutyka nauki o społeczeństwie. Prócz tego można zdawać języki obce, 
fizykę, matematykę i historię. Wśród tegorocznych maturzystów przeprowadzono 
sondaż. Okazuje się. że, o dziwo, najwięcej osób pragnie zdawać ustnie język 
rosyjski. ■ potem idzie matematyka i historia. Na 106 zdających, wśród których jest 
10 ubiegłorocznych pechowców, tylko jeden będzie popisywać się na egzaminie 
----- ---- -------- . ..... ... _ . . ------------- ------- ->:a kul-

Twarze w . ,___
świętnie, ba. nawet 
stojącymi w 
Szkół Budowlanych

Członkowie siedmioosobowej komisji egzaminacyjnej twierdzą, że tak sformu­
łowanych tematów dawno już nie było. Wymagają one twórczego, refleksyjnego, 
ba, filozoficznego nawet podejścia, samodzielnej pracy. Tutaj żadna ściągaczka 
się nie przyda.

w-

‘ścia” na

■Fi«8

• ją czf.s do 13.45 
kartek 'papieru. Zglądnm 
Judzie stają się narrca.:: 

w narzędzia

wypiekach, nerwowe ruchy, niepewne spojrzenia. Młodzi ludzie od- 
pewną elegancją ubrani, zasiadają o 8 rano 12 maja za 

długich rzędach stolikami. Jest ich ponad stu. Na drzwiach Zespołu 
w Legnicy wywieszka: „Matura — zachowaj ciszę!"

Praca wre. Mija czwarta godzina egzaminu. Co chwilą ktoś ze zdających pod­
nosi w górę karteczkę z numerem stolika. To znak, że chce wyjść, skorzystać 
z toalety, zapalić tam papierosa. Przedtem jednak trzeba oddać komisji wszystkie 
swoje notatki wraz z cżystopisem. Wpisuje się na nich godzinę wyjścia i po­
wrotu.

Budowla- 
.maturzy- 

c:dvrn ■ kraju. *

W tylnych rzędach można zauważyć kilka mundurów wojskowych. Chłopcy, któ­
rzy oblali zeszłoroczną maturę i dziś zdają ponownie, mają po dwie belki. Kapral 
Tadeusz .Mikołajczak nie musi kryć się z papierosem w toalecie. Stojąc m kory­
tarzu opowiada o kłopotach z uzyskaniem przepustki na egzamin. Szkoła przysłała 
potwierdzenie dopiero na cztery dni przed maturą. Do 12 udało- mu się napisać. 
5 stron -formatu A-4. Wziął temat trzeci — ten o sensie życia w literaturze ro­
mantycznej. Mikołajczak jest pesymistą — zawsze lepiej czuł się w gąszczu cytr. 
Pochodzi, ze Szklarskiej Poręby.

Dla dyrektora Wacława Makowskiego jest to już piętnasta matura w budowlan­
ce Jubijfeusz. Ale gdyby policzyć te. wcześniejsze, kiedy pracował w Liceum Pe­
dagogicznym — nazbierałoby się ich aż 24. Mówi, że najwięcej zdających ukończyło 
5-letnie iJechnikum Budowlane na podbudowie szkoły podstawowej, są jednak również 
absolwenci 3-letniego technikum po szkole zawodowej oraz Pedagogicznego Studium 
Technicznego, w którym nauka trwa cztery lata. Z chwilą zdania matury wszyscy 
otrzymują tytuł technika, absolwenci zaś PST tytuł nauczyciela praktycznej nauki 
zawodu.;-Spośród 106 zdających — 44 wybiera się na studia. Z tej liczby idzie 
na Politechnikę Wrocławską' i Wyższą Szkolę Inżynierską w. Zielonej Górze. Aż 
12 osób "będzie zdawać na Akademię Wychowania Fizycznego.. Sześć osób spróbuje 
szczęścia-' ńa różnych kierunkach uniwersyteckich oraz na Akademii Rolniczej.

Na godzinę przed rozpoczęciem egzaminów -radiowa ..Trójka” napomina ma­
turzystów. by śniadanko zjedli skromne. 1 słusznie. Szkoła zatroszczyła się o ka­
napki z kiełbasą, herbatę i zimne napoje. W obszernej sali gimnastycznej, gdzie 
toczy się/egzamin pisemny z języka polskiego, mimo słonecznej pogody na dworze, 
nie jest duszno. Na tablicy wypisane tematy: „Wychowanie dla pokoju najważniej­
szym zadaniem współczesnych pokoleń — rozwiń myśl wykorzystując literaturę, 
film orak aktualne źródła wiedzy”' — „Który z bohaterów literatury współczesnej 
najpełniej- odzwierciedla Twoje poszukiwania ideowe i moralne?” — „Człowiek 
w poszukiwaniu sensu życia w literaturze romantycznej”. Największym powodze­
niem cięśzy się temat pierwszy — wybrały go aż 62 osoby, tylko jedni obrała te- 
mat drugi...

■i > ° n,<‘^aw,*a pokutowała opinia, że egzamin dojrzało, ci w wydaniu lal sie- 
Candziesiątych stanowił istną parodię. Przedstawiciele starszego pokolenia z, łcz- 
ą w oku wspominają przedwojenną maturę. To było coś!

Na szczęście zaczynamy powracać do dobrych wzorów. Od trzech lat egzamin 
maturalny traktowany jest z należytą powagą. Jest po prostu trudniejszy. I cho­
ciaż na egzaminach ustnych nie trzeba już obowiązkowo zdawać nielubiancj przez 
wiciu matematyki — przebrnięcie przez etap pisemny jest sztuką nic lida.

Na sali ,36 absolwentek. Część z nich na pewno me pbdejmie pracy w 
budowlańca. Taka to już prawidłowość...

Pierwszy skończył pisać Robert Maila. Siadamy piętro niżej w^^tlic-y^ Ro­
bert mówi, że na co dzień pasjonuje się! J^u, Uenuje d. -P ,odni 
łegmetowskim. Pisząc o wychowaniu dla P^oju p°słu«ł sę brzmiała:
pochodzącą z filozofii ka w chi^ 8afoe lXó^ to ‘druga droga.
Zdobywanie serc jest najlepszą z d o. v3anie nad innymi jest najgorszą

magam od siebie kontroli. Ta kontrola I- „

Po Matli swe prace oddają Joanna Adamowicz !'wschodzą : 
zasiadający w komisji drżą o swoicł1 Ten temat?!”. „Dlaczego tak

X zalewa "czylo^”. Na^ korytarzu jeżącym _ saję gimnastyczną z --- 

szkołąysLZrt- na^awkach^ są zm^ezenf i denerwowani. że nie .^mieniają 

=ic^a^

śza z nich mówi: „Boirny się tioszeczkę, e® nci wy t dobr/e pl.zy.,ol0-
„Chciałabym mieć to juz za sobą, - dopuszczać pod drzwi sali e«za-
wać”. Beata i Magdalena mają za zaliczają się także rodzice
rninacyjnej nikogo niepowołanego. Do J P. - 1(lff^,a)nbv j,,ż i tak nerwo-
dze szkolne doszły do wniosku, ze ich .d ć .'.rs7vch osób. Zresztą, poza
mttur^^cia “ołe^ą X normalnie, 'jednak' bez zwyczajowego gwaru 

podczas przerw.

dobro i zlo”.

Kończy się egzarpin-pfseinny 
stów' jbwT ^jęli tego dnfo miejśća- 
Nastęimego dnia pisemny
ustnycń —■' józ-y^-

ł .-8;;"-y ł8^Xm l̂Xj78ty-SnH 'Xzv

8i>temnty)8!8r"',W

• ' ~ ’ - t Maila. Siadamy piętro niżej w 
dzień pasjonuje się ju-jitsu, drenuje tę djsc?P inQ 
o wychowaniu dla pokoju, 

filozofii stylu smoka w chinskm. „
serc jest najlepszą z dróg, zdobywanie zamk°wjo 

zdobywanie władzy poprzez ucisk i panowanie na 
dróg”” Robert mówi: „Świat jest tak zbuaowan. z 
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gawędy historyczneżycie i ob/c a ja

(24)

przez

naszych współczesnych historyków. Cho-

niejszych

kompendiach historycznych wydanych na

Pamiętny rok 1462

Właściwienia.

ludzi,

GQ • Konkrety

ciąż wzmiankowano o nim w wielu daw- 

pracach monograficznych to

Zenan i■

skazany jest na mało znaną i wydaną 

w 1962 r. przez Państwowe Wydawni- 

minimalnym nakła-

Nie znaczy to, abym był przeciw go­
dziwym apanażom dla wynalazców t 
inicjatorów. Prawdziwych. Ich społecz­
nie owocny trud powinien być dobrze 
przez społeczeństwo nagradzany. Jestem 
natomiast przeciw kolportowaniu spo­
sobu myślenia i działania zaprezento­
wanego przez wspomnianego felietoni­
stę. Filozofia to nie pierwszej świeżości 
i jakby przechodzona:..

z od-' 
swojej

zyskiem sprzedać. Zdaje 
prostu wykorzystał „lukę 

niedowładu'' miejscowego GS-u.

oia do posiadłości dzierżawionych przez 
króla polskiego i jego poddanych oraz 
jego skargi na Polaków miał rozpatry­
wać zjazd delegatów obu stron w Babi­
moście w dniu 12 grudnia 1462 r. i w 
Paradyżu w cztery tygodnie później. 
Były to jednak w postanowieniach zjaz­
du sprawy marginalne i takimi drobiaz­
gami po prostu obaj królowie nie chcie- 
li zaprzątać sobie głowy.

gaźników robił to głównie z „egoistycz­
nej chęci popraioy własnego losu"? 
Wątpię. Chyba nie to było motorem 
jego wieloletnich wysiłków. To mu ten 
los raczej pokiełbasilo. Czy, np. Edison, 
kombinując żarówkę obliczał sobie, ile 
też to na niej zarobi? Myślę, że przede 
wszystkim chciał, aby się to zaświeciło. 
Zapewne coj z tego reprezentował, facet 
od suwaków. , .

Janusz UiiuiKowski

przestrzeni lat siedemdziesiątych, a; w 

znanej Historii Śląska Kazimierza Po- 

piołka są na ten temat tylko dwa zda- 

współczesny czytelnik

Co nowego zaś wymyślił obywatel 
..handlujący bułkami? Zgoła, nic. Powie­

lał wzorce o ogromnie odległych tra­
dycjach i do tego wykraczał poza u- 
stalone prawem normy. Inicjatywa? 
Podobną wykazują handlarze książka­
mi, cielęciną, słodyczami i innymi arty­
kułami. A przedsiębiorczy stacze kolej­
kowi. a koniki przed kinami? To też 
przecież ludzie z inicjatywą, chwaloną 
przez niektórych klientów. Czy można 
porównywać ich z inżynierem Kowal­
skim?

Wynikiem tego zjazdu było zawarcie 
przez obu królów traktatu przyjaźni — 
następstwem zaś wstąpienie na tron cze- 
.ski. królewicza polskiego W.ładysłąwą, a 
na opróżnioną po Piastach książęcą sto­
licę głogowską kolejno Jana Olbrachta 
i Zygmunta I fStarego). W wymienio­
nych przez obu królów identycznych do­
kumentach zawarte zostało również jed­
no. postanowienie odnoszące się do oso­
by gospodarza, księcia Henryka "IX. 
Stwierdzono tam. że pretensje tego, księ-

Dzieje 
ziemi głogowskiej

Na tym potoczne 
kończy.

jednak nic znalazło się dlań miejsca w 

monumentalnej i wielotomowej Historii 

Polski pod redakcją H. Lowmiańskiego. 

Nie umieszczono, tej daty w znanym ka­

lendarium „Tysiąc lat dziejów Polski”, 

brak jest jej omówienia w popularnych

I

ś'.

popularności

$ * » » -i smi

i

Tymczasem na łamach prasy ukazały1 
się wywody, w których nie tylko możf. 
na było przeczytać pokrzykiwania w, 
obronie skazanego (okoliczności łago}' 
dzące, prawda, wy stępowały), ale także- 
słowa potępienia pod adresem insty-. 
tucji prawa, które do wyroku doprowa-i 
dziły. Oto — grzmią obrońcy publiczni 

h — zamiast popierać inicjatywę i przed-.. 
| siębiorczość, to się ją utrąca! Pewien 
| popularny felietonista zbudował na tyrri- 
I fakcie całą filozofię przedsiębiorczości,. 

" stawiając na jednej płaszczyźnie anoni­
mowego wynalazcę suwaków do spodni/: 

I inżyniera Kowalskiego i sprzedawcę, 
bułek, jako wzór ludzi, którzy przez' 
swoje pomysły pchają cywilizację do 
przodu. Postęp, jaki nam oni fundują —i 
dowodzi felietonista, zawsze zaś łączy i 
się z egoistyczną chęcią poprawy ich • 
własnego losu. Zatem chyba wniosek, że', 
sprzedawca bułek powinien być zoyróż- 

' niony, a nie sądzony. f;

Czytam, oczy przecieram — o co 
chodzi?

nawet, że ....Kazimierz bowiem król pol­
ski dla króla czeskiego i wszystkich jego 
towarzyszów wydal ucztę wspaniałą i 
kosztowną; król czeski zaś boj’ąc się aby 
w tej wspaniałości nie był pośledniejszy, 
wstrzymał się od wzajemnego zaprosze­
nia”. Jednakże celem zjazdu nie były 
uczity i zabawy, a rozmowy polityczne 
o wyjątkowo doniosłym znaczeniu, tajne 
i trwające dwanaście dni. Obie strony 
wyznaczyły specjalne delegacje dla pro­
wadzenia rokowań i obie te delegacje 
Liczyły po 24 dostojników. Jak słusznie 
zresztą przypuszcza Heck: „Nie wszystkie 
kwestie były dyskutowane . w tak licz­
nym gronie. Pewne zagadnienia najbar­
dziej tajne musieli rozpatrywać królowie 
sami wraz z kilku najbliższymi dorad­
cami”. Słowem niewiele się od , tych 
czasów zmieniło Współczesny głogowski 
kronikarz napisał nawet: ..O czym per­
traktowali lub nad czym radzili, tego 
wtedy nie wiedziano, lecz istniało prze­
konanie, że tak się sprzymierzyli, iż obie­
cali stać przy sobie jako jeden, mąż”.

Powodem wzmożonej popularności 
owego obywatela nie stał się jednak 
uprauiiany przez niego handel, ale Jakcj 
że ża swą działalność został ukarany 
przez sąd. W obronie skazanego stąp 

■ nęli ludzie, którzy korzystali z jego pop 
' - średnic twa. Dostarczał im świeżych bu*- 

lek,' do których nie mieli dostępu. Nie? 
mai dobrodziej! Trudno zaś wymagać, 

' aby fatygował się za darmo. Fakt, iz 
handlował nielegalnie, podatków nie 

‘ płacił, prawo naruszał, dla zaintereso^ 
wanyćh nie miał właściwie znaczenia/ 
To już kłopot państwa, nie ich. j:

rozumowanie si$\

Co natomiast możemy powiedzieć o 
dalszej działalności księcia Henryka IX 
Starszego w księstwie głogowskim? Mało 
niestety dochowało się o tym informacji 
do naszych czasów Kilka przywilejów 
wydanych przez niego w Głogowie 'np. 
o sołectwie lennym w Jaczewie). zarzą­
dzenia dotyczące sądownictwa, fundacje 
kaplic i ołtarzy (jego przodkowie budo­
wali kościoły i klasztory) — to właści­
wie wszystko co można o nim powie­
dzieć. Podobnie jak ojciec był w ciąg­
łych kłopotach finansowych, co zresztą 
jest usprawiedliwione znacznymi wydat­
kami w czasie wojen husyckich. Znamy 
wiele jego skryptów dłużnych na różne, 
nieraz bardzo małe sumy, pożyczane od 
miast, chrześcijan i Żydów. Jego żoną 
była Jadwiga, córka Konrada III oleś­
nickiego, z którą miał co najmniej pię­
cioro dzieci. Po śmierci swoich braci 
Henryka X i Wacława pozostawał już 
samodzielnym władcą w całym księstwie 
głogowskim. W ten sposób jego księstwo 
było teraz o wiele większe niż jego star­
szego brata Jana I Żagańskiego. Spowo­
dowało to spór pomiędzy braćmi, który 
jednak nie doprowadził do wojny — być 
może przeszkodziły temu ciągłe niepo­
koje związane z najazdami taborytów. 
Ostatecznie rozstrzygnęli ten spór po­
wołani na rozjemców książęta sascy w 
ten sposób, że pozostawiono sytuację w 
dotychczasowym stanie. Pod koniec ży­
cia Henryk IX wdał się w wojnę ze 
swoim synowcem Janem II. stając w 
obronie praw do Żagania jego brata Bal­
tazara. Sam nawet poprowadził wypra­
wę wojenną, po trzech dniach oblężenia 
zdobył Żagań i zmusił Jana II do odda­
nia go bratu. Wkrótce potem, w dniu 1L 
listopada 1467 r. zmarł w Krośnie. Po­
chowany został w kaplicy misjonarzy w 
Kożuchowie.

Podczas panowania w księstwie gło­

gowskim Henryka IX miało miejsce 

doniosłe wydarzenie, którego książę ten 

był gospodarzem, chociaż nie odgrywał 

w nim głównej roli. W dziwny sposób 

Zostało ono’ prawic zapomniane

Przesadzam? Zdaje mi się jednak, że 
bardziej przesadzają ci, którzy chcą 
nam wmówić, że nasze zbawienie leży 
wyłącznie (lub przede wszystkim) w te­
go typu przedsiębiorczości, że jedynym 
motorem postępu może być zasada oso­
bistego zysku. W ten sposób rozgrzewa­
ją niektórych leni (każdy za mało 
przecież zarabia, gdyby zarabiał więcej 
to ho! ho!) a uwłaczają tym, którzy 
starają się usprawniać różne rzeczy ze 
społecznego obowiązku, społecznych am­
bicji, traktując interes wspólny jako 
podstawę poprawy własnego bytu.

Henryk IX panował 55 lat Pozostawił 
testament napisany jeszcze w 1447 r.. a 
więc dwadzieścia lat przed śmiercią. Wy­
raził w nim wolę, aby przez dwadzie­
ścia lat po jego śmierci księstwo głogow­
skie nie zostało podzielone pomiędzy 
jego synów, a później mieli oni wza­
jemnie po sobie dziedziczyć. Jego spad­
kobiercom nie wolno też było zasięgać 
rad obcych doradców. Miało to zapew­
nić. całość księstwa i długie panowanie 
rodu Piastów.

Los chciał inaczej. Ale o tym już w 
iwetępn/ch odcinkach.

Dodam, że jestem jeszcze za tym, cd 
członkom zarządu tej gminnej spół­
dzielni, która odpowiada za dostarczanie 
pieczywa do tej miejscowości przysądzić 
jeszcze wyższe wyroki niż otrzymał ów 
prywatny domokrążca. Za niewywiązy- 
wanie się ze swoich elementarnych o- 
bowiązków.

ctwo Naukowe w

tu ■ 

"h 
Inżynier Kowalski istotnie coś pchd\ 

do przodu. Cży zaś majstrując koło -

dzie 300 egzemplarzy pracę znanego 

wrocławskiego historyka Romana Hecka 

„Zjazd głogowski w 1462 r.”. Zaintereso­

wanych głębszym tłem tego zjazdu i 

jego wynikami politycznymi musimy z 

konieczności odesłać do tej pracy. W tym 

krótkim szkicu może się bowiem znaleźć 

miejsce z konieczności tylko na „gło­

gowskie” aspekty tego, mającego mię­

dzynarodowe znaczenie zjazdu.

Sam zjazd rozpoczął się dnia 17 maja 
1462 r. Wzięli w nim udział król czeski 
Jerzy z Podiebradu i król polski Kazi­
mierz Jagiellończyk. Już sam fakt spot­
kania się tych dwóch władców, heretyka 
Jerzego i bardzo katolickiego króla Ka­
zimierza nosił w sobie znamiona pewne­
go skandalu politycznego. Jak się zresztą 
zorientujemy daleko idące wspólne in­
teresy były dla nich znacznie ważniejsze 
niż różnice religijne. W każdym 
razie Rzym robił co mógł aby do tego 
zjazdu nie dopuścić — zresztą pomimo 
rozwinięcia znacznej akcji dyiploma tycz­
nej — bezskutecznie

Obaj królowie przybyli z licznymi or­
szakami dworzan i przybocznym woj­
skiem. Jerzy wiódł ze sobą dwa tysiące 

a Kazimierz aż pięć tysięcy, co 
mniej więcej odzwierciedlało różnice ich 
potęgi i znaczenia (chociaż rzeczywisty 
stosunek sił byłby raczej dla Polski 
bardziej korzystny). Oczywiście te tłumy 
ludzi i wojsk nie mogły się zmieścić w 
granicach murów miejskich 1 obozowały 
poza miastem. Jerzy z Podiebradu chcąc 
okazać królowi polskiemu swój szacunek 
i gościnność (był przecież suwerenem 
księcia głogowskiego Henryka IX j bez­
pośrednim właścicielem połowy Głogo­
wa) umieścił go w zamku głogowskim, 
zresztą w owych czasach ciasnym i nie­
wygodnym, a sam zamieszkał w ratuszu.
Były zabawy ( uczty. Długosz ehwałił

W ostatnim czasie dwóch ludzi uzy­
skało publiczny rozgłos. Jednym z nich 
jest inżynier Kowalski: wymyślił on 
urządzenie do gażnika samochodu, któ­
re umożliwia znaczne oszczędności pa­
liwa. Powody popularności zrozumiałe. 
Dużo było więc o inżynierze w gaze­
tach i telewizji. Drugim bohaterem 
prasy stał się obywatel, który

■ ■ ległej piekarni przywoził do 
miejscowości świeże pieczywo, aby 
następnie z ' '

■ • się, że po
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Jest taka siara żydowska. c." 
Oto na pewnej ulicy mieszkał, 
siebie trzech szewców. Ten 
wicsił sobie napis: „U 
nicjsze obuwie1”. Ten z prawej zaś: „U 
mnie obuwie najtańsze”. Środkowy nie­
wiele myśląc, zamówił sobie tabliczkę: 
„Główne wejście”. Towar miał podły. 
Lecz szyld się liczy!.

być program nieambitny, to żeby ci 
ambitniejsi też coś dla siebie mieli. Li­
stę potrzeb muzycznych wymieniłem. 
Być może, po paru latach funkcjonowa­
nia Studia 1 przestaną funkcjonować 
jacykolwiek ambitni, bo uwierzą, że to. 
co pokazuje TV, to „sam miód”. Jedno 
dla mnie nie ulega kwestii: estetyka 
STUDIA 1 może wywrzeć niekorzystny 
wpływ na potrzeby i pragnienia este­
tyczne zwłaszcza młodego pokolenia.

Sprawa trzecia, wiążąca się z drugą. 
Oto mądre zdanie: „Poziom ogólnej kul­
tury umysłowej i artystycznej społe­
czeństwa wpływa na jego możliwości 
twórcze, na silę oddziaływania w < 
szarze rozwoju cywilizacyjnego'1.

Przyznam, że postawiłem kropkę 
zrobiło mi się trochę głupio. Czy nie 
wytaczam armat przeciw musze? Bo 
zdanie, które mi się tak podobało, po­
chodzi z tez KC PZPR na X Zjazd 
partii.

A może nie? Mnie na studiach uczo­
no. ze wszystko się łączy i zazębia. Być 
może więc nieambitny program TV 
nie służy niczemu dobremu, poza tanią 
i przyziemną „rozrywką”. Niczego nie 
buduje i nie kształtuje, poza złym sma­
kiem? W moim prywatnym odczuciu 
stoi ono — to studio w sprzeczności z 
sensem przytoczonego zdania. A muchą 
Studio 1 nie jest, bo — przypomnę —. 
ma najlepszy z możliwych czasów an­
tenowych. Sobotni wieczór nie jest tak 
dobry, jak niedzielne popołudnie..

Wychodzi na to. że — wedle samo­
chwalczych informacji TV — do tele-

Wrócił Niemen. Dla dzisiejszych na­
stolatków znaczy to zapewne tyle: co: 
wrócił kolejny dinozaur. Może go ku­
pią a może nic. Natomiast dla nas, trzy­
dziesto parolalków hasło: Niemen to spo­
ry kawałek muzycznego życia.

Niemen był naszym guru: guru mło­
dych i krnąbrnych. Miał więc wielbicie­
li; takich, co to w ogień. Ale miał 
i wrogów. Czy mógł nie mieć? Wszak 
był reprezentantem muzyki, której nie 
cierpieli nasi rodzice. Im w Niemenie 
nie podobało się wszystko: .uczesanie 
(ciekawe, prawdziwe włosy czy. peruka, 
moja pani?), ekstrawagancki ubiór no i 
przede wszystkim ten krzyk, przerażają­
cy mieszczańskie kury domowe Może 
nawet i nie kury, tylko ludzi wychowa­
nych na całkiem innej estetyce? Irn się 

. to miało prawo nie podobać, niemal tak 
samo jak dziś nie podobają się wyko- 
nawcy punkowi, których, jak Niemena, 
będziemy za parę lat wspominać, jako 
synonim 'starych, dobrych czasów.

Tak więc Niemen był na cenzurowa­
nym. Nad zbyt wieloma duszami spra­
wował władzę. Jest taka anegdotka z 
brodą. Oto w piekle, przy każdym kotle 
stoi rogaty i ogoniasty strażnik z wid­
łami, który czuwa, by delikwent zanad­
to się nie wynurzył ze smoły. Przy 
każdym — oprócz kotła polskiego. Roda­
cy sami się pilnują, by nikt za wysoko 
głowy nie wystawił. Właśnie Niemen jest 
znakomitym przykładem na prawdzi­
wość tego dowcipu.

Pierwszy raz dostał po łapach' za 
„Dziwny jest ten świat”. Czegóż tam, w 
akcie oskarżenia nie było? Ze pseudo- 
filozofia; że ogłupianie młodego pokole­
nia; że najgorszy przykład. Słowem, 
wszystko to co teraz, ale znacznie sil­
niejsze, gdyż trzeba pamiętać, że ówcze­
sna krytyka muzyczna nie była przygo­
towana do odbioru tego rodzaju twór­
czości. Sprawa przycichła nieco, gdy 
Niemen zajął się Norwidem,

Po raz drugi Niemen dosta-l po łapach 
w połowie lat siedemdziesiątych. Pre- . 
tekstem była tzw.- sprawa • radomska. 
W skrócie wyglądało to tak, że jakiś na­
uczyciel dostrzegł, iż Niemen obnażył 
się i wypiął na publiczność po koncer­
cie w Radomsku. .W czasie rozprawy . są­
dowej okazało się, że to nie nauczyciel 
dostrzegł a któraś z jego uczennic. A w 
ogóle to wcale nie jest pewne, czy to 
było w Radomsku. I czy w ogóle , było! 
Niemen został z mocy prawa uniewin­
niony z zarzutu obrazy moralności pu­
blicznej. Tyle tylko, że „koledzy dzien­
nikarze” jeszcze przed wyrokiem roz­
pętali nieprzytomną nagonkę prasową. 
Jej hasła — jak wyżej plus deprawa­

cja wizualna nieletnich panienek,‘ licznie 
zgromadzonych na koncertach . swego 
idola. Efekt? Jak w owej arabskiej 
anegdocie: ona zgwałciła czy ją zgwał­
cili, w każdym razie była zamieszana 
w gwałt. A treść werdyktu uniewinnia­
jącego ukazała się, jak zwykłe w po­
dobnych przypadkach, najmniejszą z 
możliwych czcionką, gdzieś między nek­
rologami i ogłoszeniem o cenie warzyw.

Po raz trzeci przycięto Niemenowi 
palce nie tak znowu dawno. Oto już rw 
czasie stanu wojennego telewizja ńh- 
dala fragmenty koncertu wigilijnego, 
nagranego przez Niemena jeszcze prżęd 
trzynastym grudnia. Tzw. opinia 
gromko zawyła: kolaborant. I czy ma 
jakieś znaczenie, że część z tych glośpo 
protestujących, obecnie powróciła na te­
lewizyjne łono-? Istnieje taka nowa na­
uka, zwana Wiktymologią, która głójsi, 
że ofiara swym zachowaniem ; ponosi 
część winy. Czym zawinił Niemen? Mo­
że tym, że nigdy nie maszerował noga 
w nogę z estradowymi tandeciarzami 
i koniunkturalnymi teoretykami i sztuki? 
Może tym, że był zawsze wierny wła­
snej estetyce, o parę długości pozosta­
wiając za sobą liczne stado malutkich 
„niemenków”?

Niemen wrócił i urzeka dawnych 
wielbicieli oraz zupełnie nowych', tych, 
którzy o Niemenie zaledwie mogld usły­
szeć od swoich rodziców. Myślę nawet, 
że niebawem nagra płytę, choć' jeszcze 
nie tak dawno „kompetentne czynniki 
fonograficzne” wydały - autorytatywny 
wyrok: „Niemen się skończył”.. Ja — 
„od zawsze” jego wielbiciel życżę mu 
wszystkiego najlepszego. Cieszy mnie, 
że nadal będzie mi dostarczał niezapom­
nianych przeżyć estetycznych i emocjo­
nalnych. I tak naprawdę ciekawi mnje 
tylko jedno. Kto teraz będzie starał słę 
przyciąć mu pałce? Bo trudno mi uwie­
rzyć, że anegdota o polskim piekiełka 
straciła aktualność. Zawsze się znajdzie 
ktoś „życzliwy”, kto dopilnuje , źepy 

• się- nam Niemen -żairndto-nie- rózbesiw-ił.

•iKor\kieiy

A oto anegdotka druga, ponoć aulen- 
tyczna. Oto najmilościwiej panujący 
Frańcfsżek Józef I pod koniec długiego 
żywota zdziecinniał zdziebko i zapra-. 

■ g.1.11 dowiedzieć się jak też wygląda 
przeciętny c.k. żołnierz. Dworzanie od­
wołali się do pomocy fotografów. Ci 

' sfotografowali kilka tysięcy żołnierzy i 
zaczęli poszczególne negatywy rzucać na 
jcóo. papier sv.i...ło 1 .; serii na­
świetleń i wywołaniu papieru, okazało się 
że przeciętny . c.k, żołnierz wygląda cał- 

a jedyną cechą. charakte- 
suniiaste Wąsy i pikel-.

ambitne? Bo z ambicjami „szarego czło­
wieka” ja bym nie przesadzał. Oto — 
dla przykładu — 80 proc. Polaków nie 
miało w szkole wychowania muzyczne­
go, czyli powinno być obojętne na mu­
zykowanie. No to skąd u licha wzięła 
się masową uprawiana Muzyka Młodej 
Generacji? Te nastolatki powinny być 
szaro obojętne na jakiekolwiek dźwięki.

Tu wylania się podgrupa pytań. Je­
żeli najlepszy z możliwych czas anteno­
wy blokuje nieambitne Studio 1, to co 
mają z sobą w tym czasie zrobić ci —- 
przepraszam za wyrażenie — ambitniej­
si? Czy oni może mają jakieś swoje spe­
cjalne studio? I czy niejako przy oka­
zji _  pan Jefremienko nie obraża od­
biorców, czyli choćby mnie? Z kolei — 
czy skazani na Studio 1 mają możli­
wość dokonania porównań nieambitne- 
go Studia 1 z jakimś studiem bardziej 
ambitnym? Proszę, żeby nie było, żem 
niekonstruktywny: — Gdzie jest blok 
miłośników muzyki rockowej; gdzie bloK 
piosenki aktorskiej; gdzie blok poezji 
śpiewanej; gdzie blok musicalowy; gdzie 
blok jazzowy; gdzie blok kabaretowy. 
Ze co? Ze to dla ambitnych?

3. Pozostała nam sprawa ostatnia, choc 
bodaj najważniejsza. Bed. Ćwik sugeru­
je że w Studiu 1 nastąpiło oddzielenie 
teorii od praktyki ideologicznej. Ja zas 
twierdzę, że nastąpiło coś znacznie gor­
szego. Bo nikt mi nie wytłumaczy, ze 
teoria zakłada popularyzację praktyki 
przy użyciu..-, kiczu; zwykłego wulgarne-, 

' go prostactwa.,. Właśnie obejrzałem so-, 
bie Aleksandra Newskiego , film, któ­
ry jest'analizowany w każdym podręcz-- 
niku- 'kinematografii, bez Względu • ha- 
ustroju Wyjątkowo pouczające było wpro- 
.wadżcmie do-.filfnu,. gdzie,..wyrazmę -po-, 
.wifdziapo o roli różnego rodzaju sztuk.

v ił a-: .... > o.jela Ch‘s;ivx<
dla kogo tworzył Eisenstein, skoro filrn u- 
z.v<y y w . _• • . i;, n e- jako ar­
cydzieło, a jako ągitka propagandowa, 
więcej! Ag.tKu o'mes.ychanej skutecz­
ności?

'Ar
Marzy ini się parę rzeczy. Głównie to, 

by wreszcie zaprzestano posługiwania się 
nieostrym znaczeniowo terminem „szary” 
czy też ..prosty odbiorca”. Pojawia się on 
u nas w momentach, gdy wysyła, się pro- 
erarn I r-''iii-- edy nie wiadomo dla 
kogo. Ta praktyka przypomina mi przy­
miotnik u nas zdecydowanie nadużywa­
ny. Wchodzimy do baru, a tam bigos 
„popularny”. W spożywczym — herbata 
„popularna”. W salonie muzycznym — 
gitara „popularna”. W kiosku — papie­
rosy ..popularne”. I ja już wiem, że 
„popularne” to mniej więcej tyle co 
„beznadziejne”. Tanie i tandetne. Szko­
dliwe.

Sprawa druga. By — jeśli już musi

Z kolei nie tyle anegdotka, co przy­
powieść. Wyobraźmy sobie trzy zakłady 
produkcyjne, na przykład odzieżowe. 
i-4e* za pufiKi. i.uaoru wziął sobie 
hasio: „Nadążamy za światową modą. 
Wprawdzie produkujemy towary • drogie, 
ale tip top ’. Zakład drugi by] nieco .

. skromniejszy. „My nie nadążamy za mo­
dą w tempie naszych konkurentów, ale 
szyjemy' dobrze, tanio i elegancko”. Zaś

• trzeci zakład' wywiesił sobie transparent: 
„My produkujemy dla masowego- od­
biorcy”.

■Ar

Na razie koniec z anegdotami.' Propo­
nuję przez chwilę pomyśleć i w duchu 
rozważyć: Jakiej jakości towar sprzedaje 
trzeci zakład? Odpowiedź tkwi w defi­
nicji masowego odbiorcy. Kim on jest? 
Co lubi? Ile może wydać? Czy intere­
suje go odzież sezonowa czy całoroczna? 
Robocza czy świąteczna? Na szkolenie 
czy do kościoła? A nawet — czy umie 
sam prasować?

Przynajmniej tyle powinien' wiedzieć 
projektant odzieży w trzecim zakładzie. 
Krótko: Kto jest odbiorcą oferowany c 
przezeń towarów?

■Ar
Starannie śledzę prasową polemikę w 

kwestii STUDIA 1, które trwa niezłom­
nie, mimo że jest bite z każdej strony. 
Głos zabrał nawet Jerzy Putrament, 
którego trudno podejrzewać o niesłuszne 
ideologiczne myślenie. Ktoś mógłby spy­
tać: A cóż ma do rozrywki ideologia? 
Felieton w świątecznej WALCE MŁO­
DYCH dowodziłby, że jednak. I ja się 
z tym zgadzam, choć niezupełnie się 
zgadzam z autorem felietonu. Jest bo­
wiem pewne, że rozrywka może być na­
rzędziem propagandy, ponieważ rnoże 
realizować treści zgodne i niezgodne z 
tzw. linią zadaną. Rozrywka może po­
pularyzować równie dobrze tezy mar­
ksizmu, jak i jego opozycji. Oczywistą 
jest rzeczą; że telewizja będzie skłaniała 
się raczej ku tezie pierwszej. Nie sta­
nowi więc pytania: CZY, ale raczej JAK 
powinno się to robić. Rzecz nie w 
lu, bo ten jest jasny, ale raczej w 
t odzie.

Tu przypomina rni się niegdysiejsza 
polemika na temat pierwszej polskiej po­
wieści pornograficznej, czyli „Skirola- 
wek”. kiedy to autor, zamiast otwarcie 
'smnir Tak. nnoi';-’em powieść por­
no”, usiłował się bronić wyciągając dzia­
ła uialektyki marksistowskiej; Pytam się, 
po co? Średniowieczny filozof wymyślił 
prawo, zwane później brzytwą Ockhama. 

-Prawo to głosi: Nie należy mnożyć by­
tów nad potrzebę. Innymi słowy: Jeżeli

■ ..Skirolawki’’ sprzedają się jako porno,
■ to autor mógłby do d... ideologii nie 
wmontowywac. bo robi się śmiesznie, a 
może nawet niesmacznie. Lecz autor ta­
ką wybrał linię obrony.

'Ar
Pozwany już felieton Stanisława Ćwi­

ka ,,W.M.’ 13/86 zawiera taki passus: 
„Oto szef STUDIA 1 Marek Jefremienko 
stwierdza w „Przeglądzie Tygodniowym 
»Uzy to się podoba czy nie, przeciętny 
człowiek, zmęczony codzienną pracą, od­
wraca się od tak zwanych ambitnych 
programów. Chce odpocząć. A my je­
steśmy od tego, żeby mu to umożliwić . 
Mamy więc tu do czynienia 
niem potrzeb „przeciętnego c 
zadań w tym względzie telewizji. Ma- 
'^y leż kontynuację takich poglądów w 
Praktyce, czego dowodem jest wyjątko­
wo mało ambitny program .Studia 1. 
T 'mamy,z drugiej strony * oficjalne oce­
ny naszego społeczeństwa, - juko rozbu­
dzonego politycznie, zainteresowanego i" 
rozwoju demokracji socjalistycznej

. Pragnącego dyskutować o wszystkich, 
‘rajuważniejszych potrzebach kraju, a me^ 
„tylko spragnionego pracy ' i ' rozr^wki^

chleba i. igrzysk, jak to sugeruje red. 
Jefremienko. (...) Mamy zatem rozbież­
ność, oddzielenie ideologicznej teorii od 
praktyki, to miejscu zdawałoby się naj­
mniej spodziewanym'\

'A'
1 proszę. Akapit króciutki, a pytań 

mnóstwo, w tym kilka tzw. pryncypial­
nych.

1. To pytanie padło wcześniej, czyli 
KTO TO JEST PRZECIĘTNY CZŁO­
WIEK? Jak odróżnić przeciętnych od 
nieprzeciętnych? Czy — załóżmy” — Ma­
rek Jefremienko jest przeciętny czy nie­
przeciętny? Jak to się mierzy? Ilością 
listów do TV? Zbyt długo pracuję w 
swoim zawodzie, by nie wiedzieć jaka 
grupa odbiorców pisuje do gazet, i mo­
gę zapewnić, że to wcale nie jest grupa 
reprezentatywna dla ocenienia czyich­
kolwiek potrzeb a już na pewno am­
bicji.
' 2. Co to są TAK ZWANE AMBITNE 

-PROGRAMY? Czy STUDIO 1 jest nie-



sport

Za czwartym K r ó ł k o

podejściem
Zygmunt Łuszcz

kibicom
to

meczami

Mini-Mundial 86
Paragwaj (zt)

Jujka

Jacek 
Zbig- 
Mar- 
iował

r Między- 
w Legnicyr'

■

■ W Lubinie odbył się młodzieżowy 
mityng legnickiego Okręgowego Związ­
ku Lekkiej Atletyki. Najlepsze rezulta­
ty uzyskali: 100 m kobiet: Dorota Krze­
mińska (Orzeł Polkowice — 13,1 i Ali­
cja Perzanowska (Piast Głogów) — 13,2; 
100 m mężczyzn: Robert Wydra (Zagłę­
bie Lubin) — 11,2 i Robert Ślusarczyk 
(Zagłębie) — 11,3; 200 m kobiet: Małgo­
rzata Chalecka (Zagłębie) — 27,2; 200 m 
mężczyzn: Robert Ślusarczyk (Zagłębie) 
— 23,2; 800 m kobiet : Małgorzata Sta­
sińska (Ikar Legnica) — 2:25,3; 300 m 
mężczyzn: Krzysztof Iwanow (Aurum 
Złotoryja) — 2:00,0, kula mężczyzn: To­
masz Radziej (Zagłębie) — 13,54; w dal 
kobiet: Dorota Krzemińska (Orzeł Pol­
kowice) — 4,96.

; *»

■ Łucznicy reprezentujący 
szkolny Ośrodek Sportowy v 
przebywali we Freitalu w NRD, gdzie 
uczestniczyli w zawodach zorganizowa­
nych z okazji Dnia Zwycięstwa. W sil­
nej obsadzie trzecie miejsce zajął Ja­
cek Jurków, a piąty był Piotr Malon.

ICeONNATYM ZARO/H ?i

■ Bardzo dobrze spisali się młodzi 
szachiści województwa legnickiego na 
rozegranych w Zbąszyniu finałach ma- 
kroregionalnych Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Prowadzona przez Leszka 
Broczkowskiego ekipa wojewódzka zdo­
była cztery, na sześć możliwych do zdo­
bycia, medali. Wśród dziewcząt brązowy 
wywalczyła niespodziewanie 12-letnia 
Sylwia Lewicka z Legrolu, SP 12. Wśród 
chłopców legniczanie byli klasą dla sie­
bie. Złoty medal zdobył Mirosław Maś- 
lej (Legrol), srebrny — Jacek Suskowski 
(Start Legnica), a brązowy Adam Kał- 
dus (Chrobry Głogów) Cała czwórka 
zakwalifikowała się do finału centralne­
go. W nieoficjalnej klasyfikacji woje­
wództw zdecydowanie zwyciężyła Leg­
nica, wyprzedzając Zieloną Górę.

■

■

odbywały się pojedynki w Legnicy. Za­
nim zaczął się turniej odbyła się miła 
uroczystość pożegnania pięciu piłkarzy 
Miedzi (Andrzeja Pies traka, Leszka Mu- 
siała, Kazimierza Mo tyle wski ego, Wła­
dysława Morocha i Andrzeja Jeśmano- 
wicza), którzy postanowili zakończyć 
karierę wyczynowców. W pierwszym po­
jedynku turnieju gospodarze zmierzyli 
się z Zagłębiem. Zagłębiacy nie dali 
żadnych szans słabiutko grającym przed 
własną widownią legniczanom, pewnie 
wygrali 3:0, a wszystkie bramki zdobył 
Eugeniusz Ptak. W następnym pojedyn­
ku Miedź zagrała lepiej, uzyskując z 
mocno odmłodzonym zespołem bułgar­
skim wynik bezbramkowy. I znów na­
stąpiły rzuty karne, które przyniosły 
sukces legniczanom (wygrali 5:4). W 
trzecim pojedynku Zagłębie zwyciężyło 
Beroe 1:0, zdobywając bramkę ze strza­
łu Sławomira Kuranta.'

Wszystko się wyjaśniło i wiadomo 
było, że w niedzielę, w Legnicy zmie­
rzy się (o pierwsze miejsce) Zagłębie ze 
Śląskiem, w Złotoryi zaś (o trzecie miej­
sce) Miedź z Lechem i w Przemkowie 
(o piątą lokatę) Chrobry z Beroe. Naj­
większe zainteresowanie wzbudził mecz 
legnicki, gdyż rywale, jeszcze nie tak 
dawno walczyli o ligowe punkty (po 
słabej grze uzyskali we Wrocławiu re­
zultat bezbramkowy). Była więc okazja 
do rewanżu. W finałowym pojedynku 
drużyny wystąpiły w składach:

ZAGŁĘBIE: 
drachowski, .

■ W Nowej Soli rozegrano szachowe 
finały Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży makroregionu dolnośląskiego. 
Pierwsze miejsce wywalczyła Małgorza­
ta Roszko, a drugie Dominik Rollaurem 
(oboje z Legrolu Legnica).

■ 9 maja, na stadionie miejskim w 
Legnicy, w obecności 13 tysięcy miesz­
kańców odbyły się biegi sztafetowe szkół 
podstawowych i średnich. W poszczegól­
nych grupach wiekowych czołowe miej­
sca zajęli:

Szkoły podstawowe: dziewczęta — 1 
SP 1, 2. SP 3, 3. SP 10; chłopcy: 1 SP i 
2. SP 11, 3. SP 10.

Szkoły ponadpodstawowe: dziewczęta 
— 1. Zespół Szkół Ekonomicznych, 2. 
Zespól Szkół Ekonomicznych II, 3. II Li­
ceum Ogólnokształcące; chłopcy: 1. Zes­
pół Szkól Samochodowych, 2. Zespół 
Szkól Budowlanych, 3. Zespół Szkół Sa­
mochodowych II. Sędzią głównym zawo­
dów był Janusz Dutkiewicz.

■ ZKTiR „Dziewiarz” w Legnicy zor­
ganizował turniej szachowy dla dzieci 
i młodzieży szkół podstawowych W 
grupie starszej najlepszy wynik uzyskał 
startujący poza konkursem Mariusz 
Wawrzyniak (SP 10), a oficjalnie zwy­
ciężył Grzegorz Żarski (SP 11). przed 
Beata Mentlak (ZSO) i Dariuszem Gosz­
czyńskim (SP 11). W grupie młodszej 
najlepszy okazał się Daniel Turaciń- 
ski (SP 18). przed Tomaszem Czernia- 
towiczem (SP 18) i Markiem Bukałą 
(SP 3).

Huty Miedzi — Leszek Zieliński, prze­
wodniczący NSZZ Hutników — Andrzej 
Buczyński, przewodniczący ZSMP Huty 
Miedzi — Wojciech Cichoń. dyrektor 
klubu Miedź — Kazimierz Dziuba oraz 
legnicki OZ PN.

Legnicka impreza była udana zarów­
no pod względem sportowym, jak i or­
ganizacyjnym I — naszym zdaniem — 
powinna wejść na stałe do kalendarza 
imprez sportowych. Warto zastanowić 
się nad zapewnieniem udziału najlep­
szym juniorom Dolnego Śląska. Taka 
bowiem obsada zagwarantuje wysoki 
poziom turnieju i pozwoli na wyłonie­
nie największych talentów, które w 
przyszłości powinny sukcesywnie zasilać 
zespoły seniorów. O dobrą pracę z mło­
dzieżą można być spokojnym. Gorzej 
z tzw. drożnością i przekazywaniem naj­
lepszych zawodników do wyższych klas. 
Nie czyniono tego w przeszłości, nie 
jest najlepiej obecnie.' a przecież szkoda 
największych talentów, które przechodzą 
do innych regionów albo kończą swoją 
karierę w wieku juniora.

(set)

i — Portugalia. Korea — Szkocja, Hiszpa­
nia — Belgią. Argentyna — ZSRR. Ma­
roko — RFN, Polska Irak lub Paragwaj 
oraz Urugwaj — Algieria. Spotkania te 
zakończą się 22 maja br.

W turnieju uczestniczyli już po raz 
czwarty. Nic mieli jednak większego 
szczęścia i nigdy nie udało im się sta­
nąć na najwyższym podium. Tym ra­
zem los okazał się łaskawy i drużyna 
zdołała wreszcie wywalczyć pierwszą 
lokatę. Mowa oczywiście o piłkarzach 
I-ligowego Zagłębia Lubin i międzyna­
rodowej imprezie piłkarskiej, poświęco­
nej pamięci marszałka Polski i Związ­
ku Radzieckiego, Konstantego Rokossow­
skiego. Kolejny, czwarty turniej roze­
grany został z udziałem I-ligowej Beroe 
ze Starej Zagory, trzech drużyn naszej 
ekstraklasy (Lech Poznań, Śląsk Wro­
cław i Zagłębie Lubin), drugoligowego 
zespołu Chrobrego Głogów i IH-Iigowej 
Miedzi Legnica. Dwudniowy turniej 
(10—11 maja) miał odmienny od poprze­
dnich przebieg, gdyż obowiązywał w 
nim specyficzny regulamin. Drużyny po­
dzielono na dwie grupy eliminacyjne. 
Rozgrywały one spotkania systemem 
każdy z każdym, ale w skróconym cza­
sie 2 x 25 minut. Postanowiono też, że 
w przypadku remisu trzeba koniecznie 
— rzutami karnymi — wyłonić zwycięz­
cę. Ten punkt regulaminu wywołał spo­
re dyskusje, ale o tym później. Zacznij- 
my więc od początku.

W sobotnie popołudnie Lech, Śląsk i 
Chrobry zmierzyli się w Głogowie, a 
pozostała trójka w Legnicy. Na mura­
wę głogowskiego obiektu jako pierwsi 
wyszli gospodarze i wrocławski Śląsk. 
Ten drugi zespół grał wprawdzie bez 
kadrowiczów Tarasiewicza i Prusika o- 
raz Króla i Rudego, lecz nie miał więk­
szych problemów z odniesieniem zwy­
cięstwa. Wrocławianie wygrali wpraw­
dzie tylko 1:0 (bramkę strzelił w 22 min. 
Mariusz Stelmach), ale byli zespołem 
bardziej dojrzałym i panowali na 
boisku. Gospodarze natomiast potwier­
dzili, że przeżywają kryzys i stąd też 
ich słaba postawa w ostatnich mecza-ch 
II ligi nie powinna nikogo zaskoczyć. 
W sumie był to bardzo przeciętny po­
jedynek i nie mógł zadowolić nielicznej 
(zaledwie około tysiąca osób) głogow­
skiej widowni. Nie było też lepiej w 
meczu Śląska z Lechem, który zakoń­
czył się rezultatem bezbramkowym. Sę­
dzia zarządził więc egzekwowanie rzu­
tów karnych, w czym lepszy okazał 
się Śląsk, wygrywając 4:3. W trzecim 
pojedynku Lech pewnie zwyciężył Chro­
brego 3:1 (2:0), a bramki dla poznania­
ków zdobyli Basadzlki, Wiśniewski i Ry­
bak. Honorowego gola dla gospodarzy 
uzyskał Proko.p. I teraz zaczęły się dy­
skusje. Z obiektywnej oceny przebiegu 
boiskowych wydarzeń zwycięstwo nale­
żało się raczej Lechowi. Rzuty karne 
sprawiły jednak, że na pierwszą pozy­
cję wysunęli się piłkarze wrocławscy. 
Na nic się zdały protesty poznaniaków: 
nikt nie był już w stanie zmienić regu­
laminowych zasad.

Równolegle z głogowskimi

☆
Z inicjatywy znanego przed laty pił­

karza. szkoleniowca młodzieży Jerzego 
Flendrycha odbył się w Legnicy piłkar­
ski turniej młodzieży zorganizowany 
z okazji Dnia Zwycięstwa oraz Dnia 
Hutnika. Na starcie stanęło osiem dru­
żyn. Zwyciężyli młodzi piłkarze Mie­
dzi I, przed Miedzią II i Górnikiem 
Wałbrzych. W finałowych meczach 
Miedź I pokonała Miedź II 2:0, a Gór­
nik Wałbrzych zespół Konfeksu Legnica 
również 2:0.

Za najlepszego piłkarza turnieju uzna­
no Dariusza Nowaka z Wałbrzycha, naj­
lepszym strzelcem został Bogumił Przy- 
uPk<> (Miedź I), najlepszym bramkarzem 
— Piotr Kazimierczak (Ruch Pogwiz­
dów), najmłodszym uczestnikiem był 
Marcin Kuczma z Kuźni Jawęr. Cenne 
nhgrody ufundowali: dyrektor naczelny

zbyt interesujące widowisko i nie stało 
na najwyższym poziomie. Zwyciężyła 
drużyna Zagłębia, potrafiąca lepiej wy­
korzystać nadarzające się sytuacje pod­
bramkowe. Początkowo przeważał Śląsk, 
ale bramkę zdobyło Zagłębie. W 16 mi­
nucie sędzia podyktował rzut karny dla 
lubinian, którego pewnym egzekutorem 
okazał się Ptak. W jego ślady nie po­
szedł w 44 min. Tęsiorowski, nie wy­
korzystując karnego. Strzelił ostro, ale 
piłka odbiła się od słupka. Po zmianie 
stron ton grze nadawali zagłębiacy. 
Strzelali często (m. in. Ptak, Kowalski, 
Cebula), ale niecelnie. Na drugą bramkę 
trzeba było czekać do 75 minuty. Wów­
czas to, po ładnej akcji lubinian, Duda- 
ła umiejętnie wymanewrował Jedynaka 

: — i Zagłębie objęło prowadzenie 2:0. 
I Na tym się nie skończyło. Na trzy mi- 
! nuty przed końcem meczu Ptak nie 
: zmarnował dogodnej sytuacji i ustalił 

wynik meczu na 3:0. W ten sposób, za 
czwartym podejściem, podopieczni Grze­
gorza Szerszenowicza zajęli pierwsze 
miejsce, zdobywając puchar wojewody 
legnickiego. Ubiegłoroczny triumfator 
musiał zadowolić s-ię drugą lokatą i pu­
charem przewodniczącego ZW TPPR w 
Legnicy.

Do pewnego rodzaju sensacji doszło 
w Złotoryi, gdzie Miedź walczyła z Le­
chem i... wygrała 3=2 (1:1). Bramki dla 
legniczan zdobyli Kisiel, Tuszer i Gaj- 
dzis, a dla gości oba gole strzelił Ry­
bak. W ten sposób sprawdziła się sta­
ra opinia, źe Miedź gra znacznie lepiej 
na : wyjazdach, niż przed własną publi­
cznością. Legniczanie (dwukrotnie zwy­
ciężali w turnieju) zajęli więc trzecie 
miejsce i zdobyli puchar dyrektora 
WKFiT Urzędu Wojewódzkiego, a Lech 
puchar prezesa Wojewódzkiej Federacji 
Sportu. Po otrzymaniu informacji ze 
Złotoryi, dowcipni kibice zaproponowali, 
aby w tej sytuacji Miedź rozgrywała 
mecze mistrzowskie na stadionie Kon­
feksu, bądź w... Rzeszotarach.

Zawsze gościnny Przemków podejmo­
wał Chrobrego i Beroe.. Mecz wywołał 
duże zainteresowanie i mógł się podo­
bać. W normalnym czasie uzyskano wy­
nik remisowy 1:1, a bramkę dla głogo- 
wian uzyskał Granat. W dogrywce lep­
szy okazał się Chrobry (wygrał ją 4:2), 
zdobywając piąte miejsce i puchar pre­
zesa OZPN. Fundatorem jednego z pu­
charów były „Konkrety”. Nasza nagro­
da pojechała do odległej Starej Zagory.☆

Czwarty turniej poświęcony pamięci 
marszałka Konstantego Rokossowskiego 
mamy już za sobą. Nie stal on, nieste­
ty, na najwyższym poziomie sportowym, 
gdyż większość uczestników potrakto­
wała go ulgowo. Wydaje się. że za rok 
— w piątej edycji turnieju — wszyscy 
przyjadą w optymalnych składach i na 
starcie stanie wiele znanych nie tylko 
w kraju zespołów. Życzymy tego i or­
ganizatorom, i kibicom województwa 
legnickiego.

/

Mecz Chrobry — Beroe rozstrzygnęli głogowianie na swoja korzyść ale tlo- 
p.ero w rzutach karnych. Fot. Janusz Budnicki

Jerzy Wichlacz, Roman Mą- 
ui avuvw»tvi, Jarosław Gierejkiewicz (poprze­
dnio Jagieilonia Białystok), Zdzisław Pietrzy­
kowski (od 46 min. — Andrzej Turkowski), 
Sławomir Wałowski, Marian Kowalski (od 62 
min. — Wiesław Stańko), Eugeniusz Ptak, 
Tomasz Cebula, Marcin Ćyliński (pozyskany 
z Polonii Bytom), Piotr Krakowski (od 76 
min. — Adam Zcjer). Sławomir Kurant (od 
46 min. — Dariusz D udała).

Śląsk: Janusz Jedynak, Waldemar Tęsio­
rowski, Stefan Machej. Janusz Góra. ' 
Nocko, Mirosław Gil. Dariusz Kofnyt, 
niew Mandziejewicz, Krzysztof Szuster, ! 
cin Stelmach, Aleksander Socha Sędzit 
Kazimierz Dziuba z Legnicy.

Pomimo kilku bramek nie było

Praktycznie zakończyły się już mecze 
w poszczególnych grupach eliminacyj­
nych Mini-Mu-ndialu 86. Kolejność w 
grupach była następująca: I: 1. Korea, 
2. Argentyna, 3. Włochy, 4. Bułgaria;
11 — kolejność ustali się dopiero po me-

~ Irafc> 111 - i- Francja, 
2 ZSRR, 3. Węgry, 4. Kanada; IV — 1. 
Hiszpania, 2. Algieria. 3. Irlandia 4. 
Brazylia; V — 1. Urugwaj, 2 RFN, 3. 
Szkocja, 4. Dania; VI — 1. Maroko 2 
Polska, 3. Portugalia. 4. Anglia. Do dal­
szych rozgrywek awansują mistrzowie 
i wicemistrzowie grup. Ponadto awanso­
wały cztery z grona sześciu zespołów, 
Które zajęły trzecie miejsca i mają naj­
większą ilość zdobytych punktów oraz 
najkorzystniejszą różnicę bramek. Są to: 
Irak, Irlandia, Belgia i Portugalia

W spotkaniach 1/8 finału zmierzą się: 
Paragwaj lub Irak — Irlandia, Francja

12 • Konkrety
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zwykle u nas wielkie 
gotowywaly - tysiące

stu tysięcy dolarów. — Briggs zawiesił 
głos i wyszeptał teatralnie, — Tym kimś
był Arnold Wundt.

— Wundt?

■ Nie 
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Kolegium Rejonowe 
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dy nie
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nim

G RYBY (21 u — 20 III). Nie martw się, 
ze twoje plany nie mogą zostać zrealizowane. 
Odłożenie pewnych spraw na później będzie 
z wielką korzyścią dla ciebie, wiele dobrego 
spotka Cię ze strony Strzelca, choć sic teeo 
po nim nie spodziewałeś.
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z^jęc^e futro,.
t. — "--J W ClllO po-

darunki. Była-dokładnie 10 rano
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imianą na 70 
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Promilla  
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UllC 1 J * -------

na skrzyżowaniu Dworcowej

- zderzenia
LGC 4363.

r. zam. 
■żywną 23.000 zł 

zastępczego, 
 . mechaniez-

kosztami postępownia 150 zł 
około godz. 14.40 w Leg- 

s tanie 
osobo- 
swoim

Wierzymy, że Czytelnicy przyjmą ten 
horoskop z przymrużeniem oka, a losów 
swoich gwiazdom nie powierzą.

Kolegium ds. Wykroczeń przy prezydencie 
Legnicy ukarało: wartości 160 zł na 

oraz załatwił potrzebę fi-
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wania dla załatwiania 
zawodowych. Zacznij 
początku ------- -
żadnych

i
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"-L •»<) dn!, KOSZU 
to, że 1.03.1986 r. 

"”‘ązki dozorr- - 
ccyjnej w

leźć zabójcę Arnolda Wundta.
bym zadać panu kilka pytań.

Briggs sprawdził najpierw czy drzwi 
wiodące do sekretariatu są dobrze zam- 

potem powiedział poufałym

O WODNIK (21 I  20 II). zai 
dla ciebie duże zmiany osobiste 
Nie możesz jednak zdradzić się 2 
dzą zbyt pochopnie, aby 
psuć. Rak myśli o tobie 
nie dla ciebie partner?

ywną 
„ępczego, 
dianicznych 

stępowania 
w stanie 
służbowy 
WZRSP, 
potrącając 
uszkodzenie O HENRYKA DRUŻBĘ (s. Mieczysława 

6.02.1955 r„ zam. Jawor, ul. Roosevelta 1 
grzywną 45.000 zł z zamianą w razie 
uiszczenia w terminie na zastępczą , 
aresztu w wymiarze 90 dni, kosztami che­
micznego badania krwi — 300 zł, kosztami 
postępowania 150 zł za to, że 26 lutego 19U6 
roku, około godz. 15.00 na trasie Męcinka— 
—Jawor w miejscowości Piotrowice będąc w 
stanie nietrzeźwym, (krew zawierała 3.07 pro- 
jrniile alkohólu) kierował samochodem osotoo-

Siekier" 
zamianą w raz. 

zastępczą kai 
i;, kosztami p< 

. ok. l 
Roli

O panna (23 VIII — 23 IX). Ten tydzień 
będzie wymagał od ciebie aktywności i świc- 
zych pomysłów. Jeśli uda cii się błysnąć to 
masz szansę na awans w najbliższym czasie. 
Na towarzyskim spotkań ki dowiesz się rzeczy 
bardzo dla siebie ważnej;

WAGA (24 IX — 23 X). Nie zaczynaj 
w tym tygodniu ważnego przedsięwzięcia Te­
raz najgorsza na to pora. Staraj się raczej 
o relaksowe spędzenie czasu, Masz do odro­
bienia pewne obowiązki towarzyskie. Kozio­
rożec liczy na twoją przychylność j wspajr-

w samo serce.
Kelso. z policji 
rozmawiać z dy-

— Nazywam się Georg Kelso. Jestem 
policji .kryminalnej. Staram, się zna- 

źć zabójcę Arnolda Wundta. Chciał-

księgowości i wpadłem 
wyrywkowej kontroli...

— Nie wie r~” . ___ ___ , _ ____
w tej chwili znajduje się dyrektor An­
derson?

— O ile wiem, chciał porozmawiać 
z Wundtem. Zszedł na dół około 9.30. 
Nie widziałem go od tej chwili

☆
Sierżant Meyer także zdobył niewiele 

szczegółów.
— Dowiedziałem się tylko, że Wundt 

rozpoczął pracę punktualnie o godzinie 9. 
Dokładnie piętnaście minut przed dzie­
siątą znaleziono go martwego. — Ale 
czy wiesz, że on tylko wyjątkowo dzisiaj 
był tym zającem?

— A kto był wyznaczony do tej roli?

• Zbigniewa kutarbę (ur. 9.05.1958 r. 
Tn^' I-e®nlca ul. Wiosenna 5) — grzywną 
•w-000 zł z zamianą na 30 dni aresztu zastęp- 
c?e8o, zakazem prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres 2 lat. kosztami postę­
powania 150 zł kosztami badania krwi 300.7.1 
?a to, że 13.12.85 r., około godz. 21.20 klcru- 
£*c samochodem marki fiat 126p LGB 6614 
t Mslanie wskazującym na spożycie alkoholu 

promilla wymusił pierwszeństwo prze- 
jazdu na autobusie WPK Legnica na skrzy- 
«>wanłu ulic Pocztowej i Piastowskiej a na- 

ępole na skjzvżi>wa.niu Dworcowej z Le-

niepokoje rozpaczą tydzień
sam rozpatrzysz sprawę a potem spokojnie 
przemyślisz rozwiązanie. Pośpiech może być 
zgubny. Niespodziewanie spotkasz kogoś ży- 
i uśwf^jomlZrnOWa Z nim wiele Cj rozjaśnl

O JANA FIRLEJA (ur. 15.01.1953 r., zam. w 
Legnickim Polu) — grzywną 40.000 zł z za­
mianą na 40 dni aresztu zastępczego, kosz­
tami postępowania 150 zł za to, że 20.12.85 o 
godz. 17.45 będąc w stanie nietrzeźwym wy­
wołał awanturę w barze „Rycerska” w Leg­
nickim Polu nagabując przebywających tam 
konsumentów, krzycząc i używając słów 
wulgarnych;

dzieży 1 
szkodę 
-J-’-gic:

tpowiadają się 
-• i zawodowe, 

się ze swoją wie- 
wszystkiegó nie’ ze- 
ciepło, ale może to

@ RAK (21 vi — 22 VII). Wiele spotkań, 
trocnę cję to zmęczy. Ale wiele zrobisz dla 
swej przyszłości. Staraj się koncentrować by 
nie popełnić jakiejś gafy, w sprawach serca 
pewna zmiana, która cię usatysfakcjonuje, 
ale też pociągnie za sobą dalsze konsek­
wencje.

nina doprowadzając do czołowego 
się z pojazdem Syrena nr rej. 
Straty około 60.000;

— Proszę wybaczyć. Właśnie popro­
siłem, aby mi przysłano biegłego sądo­
wego z zakresu księgowości. Chciałbym, 
by sprawdził jeszcze pewien ’ szczegół. 
Do tego czasu nie mogę wyjawić naz­
wiska...

W tym momencie do gabinetu Ander­
sona wszedł w ukłonach Briggs i po­
wiedział:

— Klienci są rozczarowani, .bo nie ma • 
zająca wielkanocnego. Co będzie po po­
łudniu?

— A pan nie mógłby?... 
głos Anderson.

Briggs zawahał się:
— Za bardzo się boję... Gdy pomyślę, 

że morderca wiedział, że to ja mam być 
zającem... Pomylił się zabijając Wundta

— A może ja mógłbym spróbować? — 
zaproponował nagle Kelso.

Zarówno Anderson, jak i Briggs przy­
stali z ochotą na tę propozycję.

☆
Morderca stał w kolejce przed wiel­

kanocnym zającem. Prawa ręka ukryta 
w kieszeni mocno ściskała pistolet. To 
był Briggs. Już od roku podbierał pie­
niądze firmy umiejętnie fałszując czeki. 
Tydzień temu Arnold Wundt przyłapał 
go na gorącym uczynku.

Briggs zabił więc Wundta.
Niewiele to pomogło. Briggs widział

wypadł z bezwładnej dłoni... Pchnięto 
go pod ścianę. Przed nim stał Kelso 

• z--trzema ' policjantami. Obok uwalniał 
się z maskaradowego stroju wielkanoc­
ny zając.. Była nim drobna dziewczyna.

— Dziękuję ci Susan — uśmiechnął 
. się Kelso..

T ^Wszell nagleniaSsobą.' 

A\ę- PlLzed nim stała we-.
• - ---------1 Overstreet.:

G STRZELEC (23 XI — 22 XII). Ułoży się 
kilka spraw, które cię ostatnio niepokoiły 
i dręczyły. Pozwolą ci- to na snucie daleko­
siężnych planów. Powinieneś w nich uwzględ­
nić kogoś bliskiego. Bez niego będziesz się 
czuł nieszczęśliwy - tak jest i nie ma się co 
oszukiwać.

praw 
- iałać 

tygodnia. Natomiast nie 
. wiążących decyzji osobistycl 

dy mówią, że nie czas po ternu.

G BYK (21 _ .
sić złudzeniom, twoje plany 
ale najpierw dobrze przelicz 
Nowa interesująca znajomość po 
kie wymagania i musisz się z t’

— zdziwił się Kelso.
— Tak. Wundt. Znam się trochę na 

na to podczas

G ZBIGNIEWA KULESZĘ (ur. 19.02.1957 r. 
zam. Legnica, Piekarska 15/3) — grzywną 
30.000 zł z zamianą na 30 dni aresztu zastęp­
czego, nawiązką 15.000 zł, kosztami postępo­
wania 150 zł za to, że 18.10.1985 r., o godz. 
19.30 w Legnicy przed kawiarnią „Śródmiej­
ska” przy ul. Rosenbergów będąc w stanie 
nietrzeźwym wywołał awanturę zaczepiając 
przechodniów oraz wybił szybę w restaura­
cji „Śródmiejska”. Czynem swoim zakłócił 
ład i porządek.

błyski w oczach Kelso j nie miał wątpli­
wości, że ten glina wszystkiego się do­
myślał... Cale szczę.śpie dla Briggsa. że 
Kelso zgodzi! się odgrywać rolę zająca 
To stwarzało szansę. Żabi je'tego poli­
cjanta i wszyscy pomyślą, że mordercą 
jest jakiś wariat obsesyjnie nienawi­
dzący tych wielkanocnych przebieranek... 
Błyskawicznie uchwycił zającą pod ra­
mię, wciskając mu w bok lufę pistoletu.

— Nie chciaiem pana zabijać — syk­
nął zającowi w ucho — ale muszę to 
zrobić.

— Panie i panowie! — powiedział 
głośno do czekających ludzi. — Robimy 
teraz małą przerwę! Zaraz wracamy!

Szli przez tłum w stronę wąskiego ko­
rytarzyka. Briggs cały czas ostrzegaw­
czo wciskał lufę pistoletu w bok swojej 
zdobyczy. To dziwne, ale w tym prze­
braniu sierżant Kelso wydawał się ma­
lutki i drobniutki...

Gdy' tylko znaleźli si^ .. 
poczuł, że coś mocno śćiska przeguby. 
jeg<J '1-ąk... Tak mocno, źe pistolet sam

knięte, ■ a 
głosem:

— Zanim przejdziemy do pytań, mu­
szę panu coś opowiedzieć, chociaż praw­
dę mówiąc nie mam żadnej pewności 
na ile jest to związane z morderstwem... 
Otóż ktoś w naszej firmie przywłaszcza ~

Chojnów, 
)0 zł z zai 

kosztami posi< 
10.10.85 r., w J 

13.20 dzi;

☆
— Nie mogłam się ciebie doczekać! — 

Susan aż podskoczyła na kawiarnianym 
krzesełku na widok Kelso. — Musisz mi 
przecież powiedzieć skąd wiedziałeś, że 
to Briggs był mordercą.

— Popełnił dużo błędów. Bardzo 
chciał mi wmówić, że dyrektor Ander­
son zszedł do pakowalni prezentów 
o Ś.30, a wówczas gdy z nim rozmawia­
łem nikt, poza mną i zabójcą nie wie­
dział, o której zabito Wundta... Briggs 
był tak pewny siebie, że opowiedział mi 
bajeczkę o sprzeniewierzonych przez 
Wundta pieniądzach. Od razu pomyśla­
łem, czy przypadkiem nie było odwrot­
nie. — Briggs kradł, a Wundt to od­
krył i dlatego został zamordowany... 
I wiesz, Susan, było coś jeszcze... Kiedy 
wszedłem do Briggsa jadł kanapkę 
i narzekał, że poplamił sobie ketchupem 
mankiety koszuli... Byłem potem raz 
jeszcze w jego pokoju i wyciągnąłem 
z kosza resztki kanapki. Nie było ani 
śladu ketchupu... Plamy na rękawach 
były więc śladami krwi...

■m fiat 126p nr rej., LGO-063 c, w wyni- 
ezego wjechał do przydrożnego rowu;

”*RIANA GOLDYSA (s. Czesława ur. 
-4,08.1959 r. zam. Siekierzyce) — grzywną 
20.000 zł z zamianą w razić nieuiszczenia w 
terminie na zastępczą karę aresztu w wy­
miarze 40 dn’, kosztami postępowania 150 zł 
za to, że 1.03.1986 r. ok. godz. 21.00 pełniąc 
obowjązki dozorcy w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Siekierzycach był po użyciu 
alkoholu.

LUBIN
• JOZEFA PAWLAKA (ur. 21.12.1950 

Legnica ul. Asnyka 18) — grzy 
z zamianą na 23 dni aresztu 
zakazem prowadzenia pojazdów 
nych na 2 lata, kor'’*'”''1 
za to, źe 21.12.85 r., 
nicy na ul. Złotoryjskiej będąc w 
nietrzeźwym kierował samochodem 
wym fiat 126p LGA 2566. Czynem 
spowodował zagrożenie na drodze publicznej;

® STEFANA DYCZKOWSKIEGO (ur. 8.11. 
1961 r., zam. Chojnów, ul. Drzymały) — 
grzywną 15.000 zł z zamianą na 15 dni are­
sztu zastępczego, kosztami postępowania 150 
złotych za to, że 10.10.85 r., w Legnicy przy 
ul. Gwiezdnej 33, o godz. 13.20 działając* w po­
rozumieniu z L. K. oraz A. K. dokonał kra- 
-1 j5 8 jęg zjernniaków

. ob. A. Sz. erzz  .a-
zjologiczną w tym samym miejscu i czasie, 
czym dopuścił się nieobyczajnego wybryku;

• MACIEJA 
r. zam. 
grzywną I 
tu zastępczego, 
za to. że 30.12.85 
będąc w stanie nietrzeźwym 1 
turę domową w miejscu za: 
Legnica ul. Kamienna 10/2, 
nocną ob. W. W. 1 A. G.;

Zbliżały się . Święta Wielkanocne. .Jak 
magazyny przy-. 
prezentów. Kto' 

chciał, mógł Skorzystać z usług wielka­
nocnego zająca. Chętnych było wielu 
i nieprzerwanie tłum dzieciaków oble- 

„gąl przebierańca i czekał na -podarunki 
.1.nagle dziewięć dni .przed świętami 

,w jednym .z. olbrzymich supermarketów 
ktoś zamordował takiego wielkanocnego 
zająca. Trup przebrany, w ;i
leżał pod ladą, na której pakowano 
darunki. Była .dokładnie 10 rano.
-Sierżant ■Georg, Kelso -spojrzał na tru 

pa. potem na swego kolegę Meyera 

, • , . . po biurach.Kiedy, jechał -windą na VIII piętro jesz- ■ 
cze- raz przypomniał sobie wszystko cze­
go dowiedział się o . nieżyjącym ’

Arnold Wundt miał .55'lat i był nra- 
.cowmkiem ^księgowości. Rozwiedziony. 
Niepalący Niepuący. Rzadko wychodził 
z domu. Nie .imał przyjaciół... Wundt' 
,W0aNóźP®- °kOto g°dziny

— Jestem sierżant 
kryminalnej.. Chciałbym 
rektorem Andersonem.

2° pan — powiedziała 
ale jest asystent

• STANISŁAWA BARTOSIKA (ur. 26.09. 
1962 r.. zam. Dłużyce 41) — grzywną 35.000 zł 
z zamaaną na 70 dni aresztu zastępczego 
przyjmując równoważnik 500,— zł za 1 dzień 
za to, że 12 marca 1986 r., o godz. 17.10 
nrzed barem „Bistro” przy ul. Niepodległóś- 
u w Lubinie zakłócił porządek publiczny w 

wspólnie z innymi osobami 
nietrzeźwym uczestniczył w 
lemnym biciu się wywołu- 
miejscu publicznym;

Moja obecność tutaj 
----------zlz, ale to właśnie 

. twoja obecność tutaj jest dziwna... ...
Opowiedział jej w skrócie historię- 

i teraz zechce naprawić swój błąd 
wielkanocnego zająca, kiedy podszedł do 
nich wysoki, siwy mężczyzna.

Jestem James Anderson. Pan mnie 
szukał... Czy moglibyśmy porozmawiać 
w moim gabinecie?

— Czy trafił pan już na jakiś ślad? 
zapyta! dyrektor Anderson, gdy zna­

leźli się już na miejscu.
— Myślę, że wiem kto zabił Wundta 

— odpowiedział Kelso udając, że nie do­
strzega uchylonych drzwi do sąsiednie­
go pomieszczenia.

® ZBIGNIEWA SZALENCOWA (ur. 10.05. 
1963 r. zam. w Lipinach ul. 1 Maja 8) — 
grzywną 25.000 z zamianą na 25 dii aresztu 
zastępczego, zakazem prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 2 lat, kosztami po- 

150 zł za to. że 23.11.85 r., będąc 
nietrzeźwym prowadził samochód 
Nysa LGA 714N należący 

nie zachował należytej ostrożi 
radiowóz MO i 

na 13.155 zł;

A?vstent dyrektora — 
KeT Ge2rS! ~ usłyszeli nagli 
Kelso odwrócił się. Przed -■ 
solo uśmiechnięta Susan i 
Z,aZ a <slę na widok przyjaciółki.

A ty co tu robisz?!
— Jeszcze tylko pięć rzeczy i mam 

załatwione wszystkie podarunki za jed­
nym zamachem.. Mej ’ - - -

. jest więc zrozumiała.

O LEW (23 VII — 22 VIII). W najbliższym 
otoczeniu zmienią się układy. 1 będzie to d-la 
ciebie powodem do radości. Nie zrażaj jed- 
nak od początku do siebie kogoś nowego. 
Pewna rodzinna sprawa zmusi cię do odwie- 

urzędów i to zepsuje ci koniec- ty-

DZIENISZEWSKĄ (ur. 30.08. 
zam. Legnica ul. Dąbrowskiego) — 
20.000 zł z zamianą na 20 dni aresz- 

‘pczego przepadek rzeczy przedmio­
tu, kosztami postępows-nia 150 zł za 
7.10.85 r.. w Legnicy na targowisku 

w ramach gospodarki rTuspołecz- 
’ iałalność handlową ofe- 

ko-

rek torem And<
— Nie zastał g? 

młoda dziewczyna — 
dyrektora; pan Briggs.

Briggs był niski i krępy. Na nosie 
miał okulary o bardzo grubych szkłach. 
Właśnie w tej chwili jadł dużą kanap­
kę.

Kelso spojrzał z niechęcią na czerwo­
ne plamy na mankietach koszuli Bri«- 

■ gsa...
Wzrok Briggsa 

samym kierunku.
— To w barze! — wyjaśnił — Zawsze

• ANDHZEJA TADEUSZA WOJTASIKA 
(ur. 20.07.1966 zam. Lubin) — grzywną 40.000 
złotych z zamianą na 80 dni aresztu zastęp­
czego przyjmując równoważnik 500 zł za 1 
dzień aresztu za to. że 11 marca 1986 r. o 
godz. 20.20 w Lubinie przy ul. Scinawskiej 38 
będąc w stanie nietrzeźwym zakłócił spokój 
lokatorom tego domu używając słów wulgar­
nych w obecności dzieci;

0 EDWARDA 2ÓLKIEWICZA (ur. 09.12.1948 
roku, zam. Jeziorzany 15) — grzywną 25.000 
złotych z zamianą na 50 dni aresztu zastęp­
czego przyjmując równoważnik 500 zł za “ 
dzień za to, że 8 marca 1986 r., o godz.- 
w Lubinie na ul. Sportowej w sklepie 
żywczyin nr 12 dokonał kradzieży jednej 
puszki kurczaka o wartości 300 zł' działając 
na szkodę PSS „Społem” w Lubinie. Wymie­
niony znajdował, się w stanie nietrzeźwym.

Wymienieni wyżej zostali ponadto ukarani 
karą dodatkową — podaniem orzeczenia' do 
publicznej wiadomości w „Konkretach” na 
koszt obwinionych.

MAJEWSKIEGO (ur. 9.06.1947 
Legnica, ul. Kamienna) — 

30.000 zł z zamianą na 30 dni aresz- 
kosztami postępowania 150 zł 

r., o godz., 1.40 w Legnicy 
nietrzeźwym wywołał awan- 

w miejscu zamieszkania tj. 
imienna 10/2, zakłócił ciszę

C KOZIOROŻEC (23 XII - 20 I). Sprzyja­
jące układy pozwolą ci na przeprowadzenie 
pewnego zamierzenia. Musisz jednak pamdę- 
tacJednej ważnej zależności. We czwartefk 
wielkie zdenerwowanie, w piątek niespodzie­
wane spotkanie. Nie stawiaj rodzinnej spra­
wy na ostrzu noża.

• ANDRZEJA SZCZUKIEWICZA (ur. 17.07. 
3957 r. zam. Legnica, ul. Złotoryjska 104/13) 
karą grzywny w wysokości 18.000 zł. zaka­
zem prowadzenia pojazdów mechanicznych 
he 2 lata, kosztami badania krwi oraz kosz­
tami postępowania 150 zł za to, żc 11.09.84 r., 
około godz., 20.00 w Legnicy na ul. Jawo­
rzyńskiej kierował samochodem osobowym 
fiat ]25p nr rej. LGB 50-73 będąc w stanic 
nietrzeźwym. Ponadto pomimo zmroku w 
samochodzie nie były włączone żadne Ńwią- 
t}a. Czynem tym zagroził bezpieczeństwu i 
porządkowi ruchu na drodze publicznej.

• KRZYSZTOFA LEJMANA (ur. 22.08.1935 
roku zam. Legnica ul. Warmińska 22/4) — 
grzyv/ną w wys. 30.000 zł z zamianą na 30 
oni aresztu zastępczego, zakazem prowadze­
nia pojazdów mechanicznych na 2 lata, ko­
sztami postępowania 150 zł, kosztami badania 
krwi 3oo zł — za to, że 19.08.85 r., o godz.. 
J5.30 w Legnicy na ul. Jaworzyńskiej kiero­
wał samochodem osobowym marki syrena

rej. LGA 6473, będąc w stanie nietrzeź­
wym. Nie posiadał wymaganych dokurnen- 
mw uprawniających do prowadzenia pojaz-

• ROZALIĘ 
1918 r., z-“ 
grzywną 
tu zastęp 
tu handb . 
to, że J7.10.85 r.. w 
miejskim w ramach 
nionej prowadziła dzi; 
rując do sprzedaży kawę i przyprawy

. ostatnio ni< 
ci> to na snucia

Bez niego 
tak jest i r

O RAK

rszłości. ,Ł J 
jakiejś gafy. ’ 
ia, która cię 

sobąpociągnie

IV i pono- 
1 może i są realne, 
■z zasoby sakiewki, 

•ostawi ci wieL 
w ------ ----  . ------- -- tym liczyć. Na

wiosnę pamiętaj o codziennym spacerze.

G BLIŹNIĘTA (22 V — 20 VI). Mimo ocze­
kiwań twoje plany nie zostaną zrealizowane 
w tym tygodniu, ale choć się przesuną nie 
martw się tym, raczej działaj energicznie’ 
Zrewiduj swój stosunek do Wodnika, taić 
aby nie było w nim fałszywych tonów.

u,
?rw dóbr: 

interesująca 
u n O o ni n i »
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JAWORSKIE ZAKUSY CHEMII GOSPODARCZEJ Rejon Dróg Publicznych
w Legnicy, u!. Glegówska 7/9POLLEN A ZATRUDNI:

ZAKŁAD W ŚCINAWIE
1. W Zakładzie Produkcji Pomocniczej w Kunicach:ul. W. Witosa 5

OPERATORA Wytwórni Mas Bitu-OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na realizację;

2. W Gospodarstwie Sprzętowo-Transportowym Legnicy:w
w

MAGAZYNIERA — wydawacza materiałów pędnych;

godz. 7.00—15.00w

A ROBOTNIKÓW drogowo-mostowych.
dać w sekretariacie zakładu.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry- . ora-

15 dniu od daty
ul.

■im-k«B3-k

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Ogłoszeń a drobne

w Chocianowie przy ul. Armii Czerwonej 12, tel. 85-583; 85-589 ZGUBY

ogłasza przetarg nieograniczony LOK. ALK

na wykonanie robót w zakresie:
Lubin

1. Roboty dekarsko-blacharskie na 9 budynkach 21180 a

NIERUCHOMOŚCI
2. Roboty elewacyjne Chocianowie,w

3. Wymiana wewnętrznych instalacji gazowych 6 budynkach w Chocianowie.w

brać udział przedsiębiorstwa pań-

Wszelkich informacji udziela ADM, PGKiM, ul. Armii ZllT7-e
Czerwonej 12, tcl. 85-589.

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAŻ

UWAGA! USŁUGI

teł. '

21168-2

w Legnicy, ul. E. Plater 2 PRACA
ZARZĄD „SPOŁEM” PSS

r- POSIADA WOLNELegnicyw

OGŁASZA PRZETARG

MOCE PRODUKCYJNEi Sąd skazał...urzątlzenia OWS-30 (wibrosondę).na
umowy na warunkachzlecenia.

Przyjmie: T3THES

198C roku o godz.

uuu-k
tn>9-k

14 ® Konkrety

I

I

Gromadka

21179-2

POSIADACZE
PRZYCZEP CAMPINGOWYCH!

Właściciele r"”.
ty w kopertach .. „ „„ „M,1W u 
PSS „Społem” Legnica, ul. Parkowa"

|

w Głogowie v 
sygn. akl

I
i
I
i

spożywczej 
o wartości 
G miesiąc: 
grzywi 
rzecz <

LUBIN 
dam - 
innvm 
41-13-21.

.. mo:
wykładzina t
Wiliński

■ ■

i

21161-2 
sprze- 

iUO 
teł.

» dnis 
1 skazał

Mercedes 220 D” 
... .a Wiadomość'

kumll 
legnickie.

NA PROWADZENIE 
„MAŁEJ GASTRONOMII”.

li odstawę stanowić będą zawierane

Dokumentacja do wglądu w dni robocze 
stycji.
Oferty zawierające oświadczenie o przyjęciu realizacji zadania prosimy skła-

MSctwojo- 
ieemekie. 

21173-e 
olne w Proboszczo- 

,‘iadomość: Rokitnu

A POMOCNIKA
micznych, 

A ELEKTRYKA, 
A MECHANIKA warsztatowego;

SPRZEDAM 
12 WOf.

mieszkanie 
m kw.

ilk. Wiadomość: < 
j Jan Markiewicz.

SPRZEDAM 
1973 lub 
bln ul

własnościowe 
w Legnicy.

walne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty ogłoszenia przetargu. 
O wynikach przetargu powiadomimy uczestników pisemnie w ciągu 7 dni. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny.

3. Przy wykonywanych robotach drogowo-mostowych w ob­
wodach drogowych w Legnicy, Lubinie, Nowej Wsi Leg­
nickiej, Udaninie, obwodzie mostowym w Legnicy:

SPRZEDAM dom 
sko-kowalsklm. 
Złotoryja. ul. 3 
koiefoweern

Orientacyjna wartość robót — 800 000 złotych.
Termin wykonania: II—III kwartał br.

SPRZEDAM 
powierzchni 68 
mość. Legnica, 
tel. 62-615.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
WIERTNICZYCH. I GÓRNICZYCH

Przetarg odbędzie się w 1 dniu od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia, tj. 23 V 1936 r.» w siedzibie przed­
siębiorstwa, ul Armii Czerwonej 12. o godz. 9.00

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo częściowo zapewnia materiały 
żej wymienione roboty.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych RDP 
Głogowska 7/9, w godz. 7 00—15 00 nr telefonu 220-41 do 11

■

M-4 a
Wiado-

przyczcp campingowych mogą zgłaszać swe ofer­
ach w terminie do dnia 20 maja 1986 r. Adres: 

„ ... — a 1, Dział Gastronomii.

jzalka deski.
Legnica t

□ Sąd Rejonowy w Głogowie wyrokiem z 
dnia 20 stycznia 1986 r. sygn. akt II K.43/86

• ROBERTA MARIUSZA CHOJNACKIE-, 
GO, urodź. 1968 r. s. Jana żarn. Przemków, 
ul. Kolejowa 7/9 — za włamanie do sklepu 

?go w Przemkowie 1 zabór mienia 
:i łącznej 1702 zł na karę 1 roku i 

■y pozbawienia wolności oraz 40.000 zł 
my. Ponadto zasądzono od skazanego na 
GS w Przemkowie odszkodowanie pie­

niężne za zniszczoną szybę. 582-k

W przetargu mogą l__; 
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

SPRZEDAM dom 
wie. Wiadomość:

ZATRUDNIĘ emeryta lub rencistę zdolnego 
do bracv w ogrodnictwie. Wiadomość-: Pro­
chowice. Świerczewskiego U. tel. 84-377 po 20. 
k 21176-2

Warunki płacowe według nowego zakładowego systemu wyn naradzania 
cowników.

w ł egnicy 
wewn 32

tednorodiinny w 
Mściwoiów 3l woi

C YKLINOW ANIE — układanie, 
wyduszanie drzwi 
'88-56 od 7 do LI.

— montażu instalacji c.o. wraz z montażem węzła cieplnego, 
montażu instalacji wodnej w baraku administracyjno-so- 
cjalnym.

ZGUBIONO prawo 
przez NaczelniKtf Gminy 
Wisir i Watowski zam

— wykonanie otworów o mas. średnicy 245 
(9s/8”) oraz max. gł. 15 m;

— roboty inżynierii geologicznej,
— poszukiwawcze
— i hydrogeologiczne.

wraz i warsztatem 
c.o. ogrodem 

Zaerodr>eńsk& 5

rok
Lu-

21178-2 ‘

B C.Ł wydana 
Złotoryi na naz- 
Kwiatów 17 

21174-a

Oferty przetargowe należy składać w sekretariacie 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Chocianowie, ul. Armii Czerwonej 12.

w Chocianowie,

SPRZEDAM domel: własnościowy 
(LOGO m kw.j w Jaworze \ 
ul. Staroiaworska 19G3 no

lazay Kat. 
w

21175-2 
ościowy t ogrodem 
Wiadomość: Jawor, 

godz. 13

i samocnód .Mer 
zamienię na Fiata 
Gwarków 86'1

w Dziale Inwe-

— ciotii szereuov/v i-i m tcw. 
mamienie na mieszkanie w Lubinie 
mieście Lubin Skłodowskimi [35

na 5 budynkach

na wy-

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Chocianowie zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny

Przetarg odbędzie się w dniu 27 maja
9.00 w siedzibie zarządu spółdzielni przy ul. Parkowej” L

Oferenci zobowiązani są przedłożyć kalkulację stawki 
godzinowej oraz inne dodatki wchodzące w skład kalku­
lacji.

SPRZEDAM gospodarstwo co 
wie 3.5 ha <oo ooźarzei. Wi. 
ca 48 gm Złc>orvia Michalina Giure 

21166-2 
ślusar- 

Wiadomość: 
to bok dworca



ogłoszenia TVprogram

Piątek, 16 V 1986

-9'

Poniedziałek, 19 V 1986przetarg ograniczony r.
sport: 39 wy-

następujących gospodar­ny

I. GOSPODARSTWO ROLNE POŁOWICE
PROGRAM II

V. GOSPODARSTWO tyNczykROLNE

50

50

5.

8.

23.45

10.
Sobota, 17 V 1986 Paulista”

oraz sprzęt po cenie złomu użytkowego:

U-707, nr inw. 378/530, zu-
U-213,

388/591,RCW-3, inw.nr

RCW-3, 329/591,inw.nr

II. GOSPODARSTWO ROLNE JAKUSZÓW

3.

III. GOSPODARSTWO ROLNE LUDWIK OWO

zużycie

zużycie

zużycie

Środa, 21 V 1986
PGR

zuży- w
PROGRAM II

8. zu-

10.

11.

12.

13.

MECHANIZACJI I TRANSPORTUIV. ZAKŁAD

11

hNiedziela, 18 V 1986nr

687-k

Czwartek, 22 V 1986 r.

Proponujemy, informujemy

nadchodzących dniach Mariackim PROGRAM II

DZIECI — SZKOLE„LEGNICA CANTAT 18”

Konkrety • 15

reż. Jó- 
Ryszard

LEGNICKI
TEATR DRAMATYCZNY

do , 
proc.,

do 
proc.,

przed 
w

, zu- 
zł.

we, 
śi

;nik
? 25

zużycie 
zł.

Ursus 
proc..

Wadium w i 
należy wpłat 
częciem ---- 
znajduje

my 
Stud

-iegt 
22.05 
Dt.

,Ayenida 
. brąz. '

22.05

przctar-

sport, 
idźmy sami 

Dt.

Przetarg
Legni<

foniczn 
21.00 L 
wa 
tyce. 
Sociel 
nice 
ski 
festiwalowe

prod. RFN. 
‘ok oj u. 22.20 
ratelska” — 
Dt. 23.35 Ję_

. zu- 
zł.

nr inw. 193/590,, zużycie 
iwcza 18.350 zł- . .

1. Koparka 
proc.,

0.15 
’86. 0.30 Dt.

5. Cir 
cie

osobowa P2-19, 
cena

wydmuchem RVM-42, :
6G proc., ------- -i--.

inw. 387/590, zużycie
7.430 zł.

Zastrzegamy 
gu bez poda

JUZ SIÓDME 
BIESIADY LITERACKIE

Od 22 do 24 maja odbywać
się będą Jaworze doroczne

1. Kombajn zbożowy „Bizon*’, nr fabr. 95065, 
życic 21 proc., cena wywoławcza 1.364.350 z

i jego pacjc 
Majstedklepk; 
kracym. 17.2; 
cbunek” 
ny. 17.40 
18.00 Bez . 
disco — pr< 
Dobranoc, 
wody, 
wy. 20.: 
Dania 
„Dwudziesty 
prod. ZSRR, 
btrzostwa świata w boksie. 0.10 Dt.

W przypadku gdy I przetarg 
skutku, o godz. 12 zostanie pr 
przetarg z ceną wywoławczą g„,

wys 
acić 

przetai 
się zg]

U-213, nr 
wywoławcza

Ł Ciągi 
życie

Biesiady Literackie im. Henry­
ka Worcella. Początek imprezy 
22 bm. o godz. 9.30 w klubie 
JOK. Przewidziano wiele spot- 

____________ wieczorów 
, autorskich, sesji i konkursów.

w świetlicy P 
o godzinie 11.

C-355, nr rej. LGA 288R, zu- 
cena wywoławcza 552.060 zł.

*-7 nie . ■ .dojdzie- do 
przeprowadzony II 

obniżoną do 50 proc.

odbędzie się 31.05.1986 r. 
icy, ul. Jaworzyńska 199

11. Podbieracz 
312/594, 
26.490 zł.

. XV. W a-/feV.(llO .

Pokoju (Karl-Marx-Stadt — 
>ve Vary). 1/7.20 Dt. 17.30 „Bez- 

front” (12) — „Plan zato- 
kopalni” — film prod. NR.D. 

Echa stadionów. 19.00 Dobra- 
19.30

, 13. Sieczkarnia . z 
540/597, zużycie 
49.045 zł.

12. Przyczepa 
życie 73 proc.,

8. Brona zębata
61 proc., cena

5. Samochód Star W-28, nr rej. LG. 
życie 55 proc., cena wywoławcza 4

Pod takim hasłem Dom Kul­
tury „Impresja” w Polkowicach 
przygotował serię imprez arty­
stycznych z udziałem miejsco­
wych zespołów uczniowskich: 
„Kleks”, ,Nutki” i „Świetliki”. 

. Występy — 17. bm. o godz. 14, 
22 bm. o godz. 17. Bilety są je­
szcze w „Impresji”.

16. Ładowacz czołowy TUR-1, nr inw. 555/591, zu­
życie G8 proc., cena wywoławcza 19.360 zł.

kamerze: 
wróbli’ — 
14.05 Studio 
z... 16.00 . 

(5) — serial i 
Ciężarowcy.

-. 18.05 
ino-Oko”. 19.ÓO

Medj

iblicystyczny. 20.45 
Katarzyny Blum’ 
~ oty Śta-lińskiej.

inkowie ekranu:
— film. 22.45

ó
3

B

-

?■

■

Dt. 12.20 
fa- 

(51 -

O

X Ciągnik Ursus C-355, nr rej. LGA 095H, zuży­
cie 26 proc., cena wywoławcza 544.770 zł.

ogłasza

2-42, fotorep. 
odsyłanych te 
Graficzne 
357-71; Wffi 

pólrt

Z. Ciągnik Ursus C-355, nr rej. LGA 871F, zuży­
cie 31 proc., cena wywoławcza 508.160 zł.

Sprzęt można < 
do 13 w gospoi 
przetargu.

Jednocześnie informujemy, 
sprzedaży duży wybór części 
tu rolniczego oraz samoch1

W przetargu mogą brać udział jednostki państwo­
we, spółdzielcze oraz rolnicy legitymujący się za­
świadczeniem płacenia podatku gruntowego.

. . żu­
ty y woła wcza 90.080 zł.

;nik Ursus C-355, nr rej. LGA 848F, zuży­
ło proc., cena wywoławcza 442.270 zł.
;nik Ursus C-355, nr rej. LGA 124K, zu- 
? 47 proc., cena wywoławcza 391.070 zł.

asenizacyjna T 504. nr inw. 403/599, 
proc., cena wywoławcza 85.690 zł.

UAZ, nr rej. LGA 009G, zużycie 45 
wywoławcza 457.660 zł.

-sokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
• najpóźniej godzinę przed rozpo- 
trgu, w gospodarstwie. w którym 
głoszony sprzęt.

nr inw. 124/746, zużycie 
wywoławcza 273.960 zł.

oglądać w dni robocze od•: godz. 9 
idarstwach, które zgłosiły sprzęt do

19. Zakończenie turnieju 18 ma­
ja o godz. 10 w Akademii Ry­
cerskiej. Melomanom polecamy 
także imprezę towarzyszącą — 
koncert utworów negro spiri- 
tualis w wykonaniu chórów 
„Canto Polonica” z Warszawy 
i „Dominanta” z Krakowa. Kon­
cert odbędzie się dziś o godz. 
20 w kościele Mariackim w 
Legnicy.

Festiwal muzyki — Łańcut ’86. 21.00 
Studio sport: Mistrzostwa świata w 
boksie. 21.35 Wywiad z nieobecnym. 
22.05 „Gorąca afgańs-ka jesień” — 
reportaż Ryszarda Badowskiego. 
22.30 Wielkie filmy małego ekranu: 
„Chłopi” (7) — „Bór” — serial TP. 
23.20 Dt. 23.25 Na 5 minirt przed za­
śnięciem.

w nadchodzących dniach za­
prasza, na nąstępują.ce spektak- kań. dyskusyjnych, 
le: • a-dtcrskżch, coeji ; v

..14 bm. w Akademii Rycer­
skiej rozpoczął się osiemnasty 
już Ogólnopolski Turniej Chó­
rów „Legnica Cantat”. W kon­
cercie inauguracyjnym wystą­
pił słynny zespół Edmunda Kaj- 
dasza „Cantores Minores Wra- 
tislaviensis”. Dalszy ciąg .kon­
certów konkursowych dziś od 
godz. 15.30 i jutro — o godz.

nr inw.
cena wywoławcza

1. Aparat uprawowy 
zużycie 36 proc., c

2. Przyczepa r* 
zużycie 72

3. Przyczepa 
cena

zyczepa 
cena 

W

cu- 
nie- 

- ____ Dt.
►r terów. 20.15 Ma- 
jny. 20.45 Porta'et 

Alfreda Panica, 
ina radzieckiego: 
13.20 Dt.

9. Osprzęt spyćhaczowy 
325/599, zużycie 57 
36.190 zł.

9.00 
„Czterej 
„Wysoka 
re, nowe, 
ści biblijne’ 
blia?” — 
trudne lata 
talny. 
Pokoj; 
na na 
gram 
zyjny 
wych 
na co 
publicystyczny, 
logia dramatu 
kred Dorst 
win Axer. 
czyli mała: 
dla człowieka 
16 40 Kram — . 
ta. 17.20 Losowa i. * 
1 Zakłady Specjalne, 
poetów polskich: 
kowiczówna. 18.05 
gazyn CZ! 
młodych, 
kamera 
20.00 ..O.* 
fab. TP. 
mistrzost’ 
nika 
23.50 7 
Kino 
prod

SA 147G, zu- 
460.830 zł.

oraz film z
10.30 Dt.

4. Samochód Syrena R-20, nr rej. LGA 735R. 
życie 75 proc., cena wywoławcza 88.080 zl

że posiadamy do 
zamiennych do sprzę- 

lodowego. •

„Bizona”, nr inw. 
, cena wywoławcza

7. Ciągnik Ursus C-330, 
59 proc., cena

1. Agregat uprawowy 
życie 100 proc.

2. Rozsiewacz wapna 
zużycie 88 proc.

3. Rozsiewacz wapna 
zużycie 88 proc.

1. Prasa zbierająca K-442/1, nr fabr. 184G5345, 
życie 56 proc., cena ’

2. Ciągnik Ursus C-355, 
cie 40 proc., cena ’ 
Ciągnik Ursus 
życie 
Przyczepa 
zużycie 58

5. Samochód 
proc.,, cena

na sprzedaż sprzętu znajdującego się 
stwach rolnych:

lilm 
i ro- 
ijbliż- 
.*zenie 
Boie- 
Pro- 
16.55 
film 

Studio 
■ skrót 
Praha. 

vaivje. 18.30 Sonda. 
19.10 Dom rodzin- 

prof. Witolda 
)t. 20.00 Publd- 
Seńsacji: Rene 
lancetu”, 21.20 

21.40 Dt. 
22.45 Ję-

16.25 Dt. 15.30 Studh 
ścig 
Karlo1 
litosny front” (12) — „Plan 
pienia kopalni” — film prod.
18.30 Echa stadionów. 19.00 ’ 
noc. 19.10 Laboratorium. 19.30 Dt. 
20.00 Rozmowa na telefon (1). 20J5 
Teatr Telewizji na świccie: Leszlo 
Nemeth — „Pantoflarz”. Rcz. Adam 
Otto. 21,25 Kronika Wyścigu Pokoju. 
21.40 Dt. 22.00 Telewizyjny film do­
kumentalny. 22.40 Rozmowa na te­
lefon (2). 12.55 Dt. 23.00 Język nie­
miecki (»7).

PROGRAM II
16.25 Program dnia. 16.30 Język 

niemiecki (18). 17.00 Bliżej praiwa.
17.30 Zwyczaje i obrzędy. 18.00 Poza 
ziemią. 13.20 Przeboje „Dwójki”.
18.30 Rozmaitości. 19.00 Piękni i 
wspaniali. 19.30 Dt. 20.00 Kalendarz 
historyczny. 20.15 Gwiazdy wielkie­
go sportu. 20.45 „ABC” — teletur­
niej. 21.45 Nasza Warszawa. 22.45 
„Trzecia granica” (7) — „Mylne 
szlaki” — film TP. 23.45 Dt

10. Kultywatór 25KON-375,
55 proc., ’ cena "Wywoła1

''' 16 bm.. godz. 10.30, 17 bm..
godz. 16 — Jan Brzechwa „Pchla 
Szachrajka”, reż. Jan Karos.

,♦*♦16 bm.,..godz. 13, 17 bm. 
godz.- 18< 18 bm., godz. 18, 20 
bhr.; godz. 13 — Antoni Cze­
chow „Wiśniowy sad”, 
zef Jasielski, scen. 
Grajewski.

iągnik Ursus C-355, nr rej. LGA 105H, zuży- 
e 53 proc., cena wywoławcza 335.370 zł.

Ciągnik gąsienicowy DT-75M, nr inw. 356/74G, 
zużycie 22 proc., cena wywoławcza 1.096.660 zł.

nr inw. 183/748, zu- 
wywoławcza 73.820 zl.

9,00 Teleranck oraz film z serii 
„Siedem życzeń” (1) 10.30 Dt. 10.40 
..Dzieje zamków.” (2) — Rezydencja 
książęca w Mahlui. 11.35 ..Linda” 
(2) — „Fotomodelka” — węgierski 
film kryminalny 12.40 Siedem an­
ten. 13.30 Telewizyjny koncern ży­
czeń. 14.15 Kraj za miastem — re- 

14.35 „Piękno i miłość” — 
poezji Jana Pocka 16.00 Dt. 

lub sześciu kontynentów: Ro­
za polarny krąg. 16.00 Stu- 

>rt: 39 Wyścig 
1-Marx-Stadt 1. 
Antena 19 00 

20.00

10.00 Dt. 10.10 „Kociak” — 
prod. CSRS. 11.30 Szkoła dla 
clziców (18). hl.45 Historia naj 
sza. 12.00 Studio sport: zakońc: 
39 Wyścigu Pokoju (Mlada 
slav — Praha). 16.25 Dt. 16.30 
gram dla młodych widzójy. 
„Był sobie kosmos” (7) 
animowany. 17.20 Dt. 17.30 
sport: 39 Wyścig Po-koju - 
etapu Mlada Bolesłav — 
18.00 Mówmy otwarcie. 
19.00 Dobranoc 
ny — wspomnienie 
Nawrockiego. 19.-30 Dl 
cystyka. 20.15 Teatr ___
Reouven — „Ostrze lancetu”. 
Kronika. Wyścigu Poko>ju ’>’ 6 
22.00 Inferstudio. 22.40 Dt. 
zyk francuski (27).

PROGRAM II
16.25 Program dnia. 16.30 Język 

francuski (18). 17.00 Spróbuj sam. 
17.30 Uwaga dokument: „Żeby mó­
wiły mama” — film dok. Krzysztofa 
Jasińskiego. 18.20 Przeboje „Dwój­
ki”.- 18.30 Rozmaitości. 19.00 Kto to 
powiedział 19.30 Dt. 20.00 Ekspres 
reporterów. 20.15 Warszawska szkoła 
baletowa. 20.45 Variete, yariete — 
program rozrywkowy TV RFN. 21.35 
„Drewniany różaniec” — film fab. 
prod. polskiej. 22.55 DL

— pr< 
12.00 Studio .

>ju (Halle — jaz« 
czas). 13.30 T 

publicystyczny. .. . 
koncert życzeń dla 
krwiodawców

wojsk ow 
15.00 
po' 
„Zć

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Legnicy, ul. Jaworzyńska 199

Wtorek, 20 V 1986 r
10.00 Dl. 10.10 ,,Avenlda

(3) — serial prod. brazylijskiej. 11.30 
Magazyn „Domatora”. 11.55 Roz­
mowy o wartościach — program pu­
blicystyczny. 15.15 Dt. 15.20 Kame­
leon, 15.45 Studio sport: 39 Wyścig 
Pokoju (Karlove Vary — Pilzno). 
17.30 Gazeta rolnicza. 16.00 Telewi­
zyjny informator wydawniczy, 18.20 
Plusy i minusy, czyli -gospodarcze 
znaki zapytania —. program publi­
cystyczny. 19.00 Dobranoc. 19.10 Kli­
nika zdrowego człowieka. 19.30 Dt. 
20.00 Zebranie otwarte — program 
public. 20.30 „Ayenida Pąulista” (3) 
— serial prod. brąz. 31.50 Kronika 
Wyścigu Pokoju. 22.05 Dt. 22.30 Wie­
czór z X Muzą. 23.45 Dt. 23.50 Język 
angieir-:

K-174-2. nr fabr. 1772, zużycie 
cena wywoławcza 2.385.390 zł.

pokosów 
zużycie 44

1. Przyczepa W D-47A. nr inw. 467/748,
66 proc., cena wywoławcza 79.850 zł.

2. Przyczepa ■ W D-47A, nr inw. 466/748,
68 proc., cena wywoławcza 75.250 zł.

• 3.-- Przyczepa W D-47B, nr inw. 506/748,
71- proc., cena wywoławcza 61.050- zł.

4. - Ciągnik Ursus C-4011, nr rej. LGA 900F, zuży­
cie 30 proc., cena wywoławcza 442.970 zł.

5. Ciągnik Ursus C-4011, nr rej. LGA 948F, zuży­
cie 43 proc-.,: cena wywoławcza 361.330 zł.

6. Scinacz zielonek „Orkan*’, nr inw. 127/594, zu- 
• życie 50 proc., cena -wywoławcza 69.290 zł.

- 7. Glebogryzarka 6KRX-1. nr inw.“ 458/590,
cie 41 proc., cena wywoławcza 57.G00 zł. 
Glebogryzarka 6KRX-1, nr inw? 934/590. 
życie 32 proc., cena wywoławcza 66.290 zł.

9. Rożrzutnik obornika RT-444, nr inw. 558/591, 
zużycie 68 proc., cena wywoławcza 72.690 zł. 
Ciągnik gąsienicowy DT-75. nr fabr. 6263, zu­
życie 71 proc., cena wywoławcza 252.240 zł. 
Rozrzutnik obornika RT-444, nr inw. 557/591, 
zużycie 61 proc., cena wywoławcza 87.690 zl. 
Rozsiewacz wapna RCW-3, nr inw. 470/591. zu­
życie G9 proc., cena wywoławcza 3G.010 zł. 
Samochód Syrena R-20. nr rej. LGA 497G. zu­
życie 75 proc., cena wywoławcza 88.080 zł.

” sobie prawo unieważnienia 
lania przyczyny.

10.00 Dt. 10.10 „Dwudziesty grud­
nia” (i) — serial prod. ZSRR. 11.20 
Magazyn „Domatora”, 11.45 Lekarz 
i jego pacjenci (6). 16.25 Dt. 16.30 

‘ ■ ' ' >ka. 16.55 Piątek z Pan- 
.20 Dt. 17.30 „Prosty ra- 

— program publicystycz- 
Piłkarska kadra czeka, 
próby; Konkurs tańca 
-ogram rozrywkowy, 10.00

19.10 Studium: Cena 
J9.30 Dt. 20.00 Monitor rządo- 

.30 Studio sport: Piłka nożna 
— Polska. 22.05 Dt. 22.25 

grudnia” (1) — film 
23.40 Studio sport: Mi-

Lotka 
Poczet 

i Rła- 
ma 18.05 Witrvna — ma- 
:sp 18.30 Telewizyjny klub 

.. 19.oo Dobranoc. 19.10 ' z 
wśród zwierząt. 19.30 Dt. 

istatnie takie trio” — film 
. 20.45 Studio soort: Finały 
tw świata w boksie i kro- 

Wyścigu Pokotu, • 23.00 Czas. 
’ dni na świe-cie. 24.00 Dt. 0.10 
nocne: „Okup” (5) — serial 
irlandzkiej.

17.25 Program dnia. 17.30 .Czas 
przemian” — program lokalny. 18.00 
Klub Antoniego Piechniczka. 18.20 
Przeboje „Dwójki” 18.30 Rozmaito­
ści. 19.10 „Przygody Guliwera” — 
film animowany. 19.30 Dt. 20.00 Ga­
lerie świata: Luwr — „Grecja w 
rejonie śródziemnomorskim” (1). 
20.30 „To jest moje życie” — pro­
gram publicystyczny. 20.45 „Utraco­
na cześć Katarzyny Blum” — mo­
nodram Doroty Śtalińskiej. 21.35 
Wielcy kochankowie ekranu: ..Zła­
mana lilia” — film. 22.45 Studio 
sport: Mistrzostwa świata w boksie. 
23.35 Stan krytyczny. 0.15 Studio 
festiwalowe — Łańcut

15.00 Fówitanie/ńS.OS ’5—10—15. 16.35 
Wideoteka. 17.10 Wszystko o mun­
dialach — teleturniej. 18.00 ..Nauko­
wa spuścizna świata arabskiego” 
(6) — „Inżynieria. I mechanika” — 
hiszpański film' dók. 18.30 Rozmaito­
ści. 19.00 Spektrum. 19.30 Dt (dla 
niesłvszącvch).- 20.00 Orkiestra Sym- 
' 'czna Filharmonii Monachijskiej.

Niezwykłe opowieści Stanisła- 
Hadyny. 21.35 Tydzień w poli- 

21.50 Studio Hi-Fi: Scotish 
!ty Syncopaters. 22.30. .Czarow- 
W krainie czarów” — angiel- 

film fab. 23.55 Dt 24.00 Studio 
Łańcut ’86

Sobótka oraz film z serii 
pancerni i pies” (15) — 
fala”. 10.30 Dt. 10.40 Sta- 
najnowsze. 11.20 ..Opowie- 
!” (1) — „Co to jest Bi- 
film dok. 11.35 Tamte 

•ogram dokumen- 
sport: 39 Wyścig 

iazda indywidual- 
Bariery — pro- 

■ny. 141no Telew-i-’ 
honoro- 

14.30 Technika 
dzień — wojskowy program 

■ystyczny. 15.00 Dt. 15.05 Anto- 
dramatu powszechnego: Tan- 

— ..Zakręt” — reż. Er- 
16.05 Nie tylko Ociepko, 

irze śląscy 16.30 Człowiek 
!~’-i — .magazyn PCK.

16.40 .Kram — magazyn konsumen- 
anie Dużego 

17.35 1 
Kazimiera 
Witryna — 

18.30 Telewizyjny 
Dobranoc, 
zwierząt.

trio” 
soort:

25 KON, nr inw. 313/590, 
proc., cena wywoławcza 29.400 zł. 
do przewozu bydła, nr inw. 349/748, 
proc., cena wywoławcza 86.350 zł. 
D-50, nr inw. 331/748, zużycie 

proc., cena wywoławcza 141.350 zł. 
Przyczepa D-50, nr inw. 332/748, 
proc., cena wywoławcza 141.350 
Przyczepa W D-47A. nr inw. 335/748, zużycie 
74 proc., cena wywoławcza 61.450 zł.

6. Przyczepa W D-47A. nr inw. 311/748, zużycie 
62 proc., cena wywoławcza 89.150 zł.

7. Ciągnik Ursus C-360, nr rej. LGA 219R, zuży­
cie 35 proc., cena wywoławcza 513.540 zł. 
Przyczepa zbierająca NTVS-4, nr inw. 524/748, 
zużycie 32 proc., cena wywoławcza 244.450 zł.

9. Przyczepa zbierająca NTVS-4, nr inw. 476/748, 
zużycie 45 proc., cena wywoławcza 198.040 zł. 
Ładowacz zaczepiany „Cyklop” T-214, zużycie 
67 proc., cena wywoławcza 76.680 zł.

fiBlllHWlS

DT-75, . nr inw.
cena wywoławcza

9.25 „Powrót do Eden-u” (1) (dla 
nleslyszących). 11.00 Monte -.Cassino 
— wojskowy program dok. ‘11.30 
Lokalny koncert życzeń. 12.00 Kwa­
drans z hejnałem 12.15 r*. 
Jutro poniedziałek. 12.50 Kino 
milijne: „Na obcei zieni” (5> — 
serial prod. brazylijskiej. 13.40 Zwie­
rzęta w kamerze: .Powszedni 
dzień wróbli’ — film dok. prod. 
RFN. 14.05 Studio sport. 15.00 Go­
dzina z... 16.00 „Jak rozwiązany 
snop” (5) — serial prod. węgierskiej. 
16.55 Ciężarowcy. 17.20 Dziewięciu 
plus jeden. 18.05 Kalejdoskop fil­
mowy ..Kino-Oko”. 19.00 Wywiady 
Ireny Dziedzic — wywiad z chirur­
giem Akademii Medycznej w Kra­
kowie nrof. dr. Tadeuszem Popiela 
19.30 Dt (dla niesłyszących), 20.00

10.00 Dt. 10.10 „Każdy dzień lata”
— film fab. prod. radź. 11.15 Prawo 
na co dzień. 11.20 Zielono nam. 11.30 
Apteczka domowa. 11.40 ..Zagadka 
nietoperza” — węgierski film pfzy- 
rod. 15.40 Dt. 15.45 Studio sport: 39 
Wyścig Pokoju (Pilzno — Mlada 
Boleslav). 17.30 Tik-Tak. 17.35 Loso­
wanie Express Lotka i Super Lot­
ka; 13.05 Tele-gol: Meksyk ’86. 18.45 
Radar — wojskowy magazyn fil­
mowy. 19.00 Dobranoc. 19.10 Archi-

. wum XX wieku. 19.30 Dt. 20.00 Pu­
blicystyka. 20.15 „Lekcja niemiec- 

.kiego” (1) — film fab. ) 
Kronika Wyścigu P< 

22.45 „Poczta obyw; 
widowisko public. 23.30 E 
zyk rosyjski (27).

PROGRAM II
16.25 Program dnia IG.30 Język 

rosyjski (18). 17.00 Poradnik kliniki 
zdrowego człowieka. 17.30 Salon mu­
zyczny. 18.20 Przeboje „Dwójki”. 
18.30 Rozmaite i. 19.00 Teraz my (1)
— program public. 19.30 Dt. 20.00 
Teraz my (2). 20.15 Dookoła świata 
21.00 Studio sport. 21.45 Teraz n^ 
(3). 22.45 Osądźmy sami — program 
public. 23.15

14. Przyczepa zbierająca NTVS-4, nr inw. 305/748, 
zużycie 53 proc., cena wywoławcza 169.470 zł.

15. Prasa zbierająca „Class”, nr inw. 215/595, zu­
życie 68 proc., cena wywoławcza 110.410 zł.

2. Samochód W-28, nr rej. LGA 583C, zużycie 65 
proc., cena wywoławcza 358.830 zl.

17.30 , 
ogram pi 
arska ka<

Konkurs 
rozryć 

Studi

Samochód W-28, nr rej. LGA 13011, zużycie 75 
proc., cena wywoławcza 256.830 zł.

ogram 
Dobranoc. "* 
człowieka.

• ie otwarte 
i „/ 

prod. 
Pokoju. 
Muzą. 2: 

tski (27).
PROGRAM II

16.25 Program dnia. 16.30 Język 
•angielski (18), 17.00 Sayoir vivre..„ a 
tu życie. 17.30 Impuls — program 
public. 18.00 Śpiewnik domowy. 18.20 
Przeboje „Dwójki”. 18.30 Rozmaito­
ści. 19.00 „Dekameron 40, czyli 
downe przytrafienie pewnego 
bosjŁCzyka” — film TP. 19.30 
20.00 Ekspres repor 
gazyn motoryzacyjj 
klasy: Archiwum 
21.50 Panorama kii 
„Lecą żurawie”. 21

nortaż. 
film o 
15.10 Klub sześciu kontyn^ 
werem za polarny krąg.
dio sport: 39 Wyścig Pokoju (Halle 
— Karl-Marx-Stadtl. 17.20 Studio 1. 
18.25 Antena 19 00 Wieczorynka. 
19.30 Dt. 2O.(M) ..Powrót do Edenu” 
(1) — film nrod. australijskiej. 21.35 
Studio sport: Mistrzostwa świata w 
boksie — finały. 23.05 Dt.

„Piękno i
1 Pocka
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Ketchup 
niełasce

Z kobietą nie ma żartu! W miłości czy gniewie co myśli, 
zrobi nikt nie wie.

lą- 
najbliższym 
Najbardziej 

orędownikami 
niepalących 

sie lon- 
policja. 
wszyscy
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| budynek
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i
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Nie palić

IL

w

Kiedy do małej cukier­
ni' w Saint Etienne 
(Francja) wtargnął póź­
nym wieczorem uzbrojo­
ny osobnik i zażądał
„wszystkich pieniądz}’' z 
kasy”, sędziwa właści- .
cielka ciastkarni, nie tra­
cąc rezonu, sięgnęła po 
stojące najbliżej torty, 
torciki i ciastka. Rozpo­
częło się takie bombar­
dowanie napastnika, 
ten uciekając zgubił 
drodze buty. Obuwie by­
ło oczywiście za duże, bo 
jak się później okazało, 
przed napadem na cu­
kiernie — amator łatwe­
go zarobku ..zwędził” 
buty z pobliskiego domu 
towarowego.

kranów. 7) roślina wodna 
o lancetowatych liściach. 
8) mieszkanka Wiecznego 
Miasta. 9) (mit. gr.) do­
wodził wyprawą Argonau­
tów po „złote runo”, 10) 
nie zabudowana przestrzeń 
przed fortyfikacjami. 13) 
jej pierwsza poważna ro­
la w „Szatanie z siódmej 
klasy” 15) zmiana kierun­
ku ruchu, 16) roślina śród­
ziemnomorska o głęboko 
wciętych liściach, 18) po­
ważanie. 20) podobno gło­
wą rodziny bywa. 22) nosił 
miecz przed swym pa­
nem, 23) cło. 24) celność, 
stosowność. słuszność.

porywisty, pustynny wiatr 
afrykański. 19) też reneta. 
21) szczera — może zrobić 
z ciebie bohatera.

j ! odwiedza
i ponad
“ rystów

j r
I

„Świętą wojnę ketchu­
powi” wydali włoscy pi­
sarze. artyści i naukow­
cy. Chodzi nie tyle o 
tę popularną na całym 
świecie przyprawę po­
midorową. ale o nową 
filię amerykańskiego kon­
cernu McDonald w Rzy­
mie sprzedającego 
pularne hamburgery

w modzie
■ .

I

ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI z numeru 18. PO­
ZIOMO: sadzeniak, rzecz, 
humorysta. Józef, waga- 
bunda. nazwa, komik. Ar­
sen. drażetka, natłok, za­
trzask. ręka. własność. 
PIONOWO: schowek, zgo­
da. Ibsen, krajanka, leszcz, 
szufla, gimnastyk, bekie­
sza, wieko, retman, dozór, 
ankra. kiść.

NAGRODY KSIĄŻKO­
WE wylosowali: STANI­
SŁAWA ZAJĄC, ul. Per- 
seusza 32'6. 67-200 Głogów; 
JÓZEF POKOS, ul. Kiliń­
skiego 23/2, 59-300 Lubin: 
ROMAN RUDZIAK, ul. 
Ogrodowa 1/5. 57-540 Lą­
dek Zdrój.

PIONOWO: 1) każdy...
czyta „Świat Młodych”. 2) 
stary, zniedołężniały. 3) 
kopia, pika. 4) rodaczka. 
5) wiązka, kępka. 6) skała 
z minerałami ilastymi. 11) 
sejm. 12) nie egoizm. 14) 
suną po śniegu. 17) głąb

Pary tanie znaleźli spo­
sób na małe ąca fre­
kwencję w teatrach. Oto 
na jednej scen wy­
stawiono sztukę ct. ..Try­
logia zwierząt”. W 
ktsfciu 
naście 
koń, krowa. pies i... 
dwóch aktorów. Najwię­
ksze brawa zebrała świn­
ka ..Bibi”'.

NA ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 2 numeru 
20 czekamy do - 24 maja 
br.

. nikt nie zgadnie, co

no-
z 

ketchupem. Filia zainsta­
lowała się bowiem 
słynnych 
Schodach.
uznali za . . _.
rej części Wiecznego Mia­
sta. Wśród włoskich in­
telektualistów krąży o- 
becnie lista z protestem 
domagającym sie natych­
miastowego przeniesienia 
McDonalda. Swój pod­
pis złożyli już m. in. 
Alberto Moravia. Mar­
cello Mastroianni i So­
phia Loren.

Samolot pasażerski le- 
z Aten do Nowego 

Jorku lądował w.Londy- 
. nie. Przyczyną był... dym 

z cygara Właśnie ów dy­
mek spowodował kłótnię 
między palącymi i nie- 

i palącymi pasażerami.
| ’ Sprzeczka rychło 

niła sie w bójkę Ponie­
waż załoga nie zdołała 

awanturników.
! kapitan postanowił 

dować 
lotnisku.
krewkimi 
palących i i 

| zainteresowała
dyńska policja. Na 

' szczęście, wszyscy pasa- 
: żerowie odlecieli do No­

wego Jorku. Jednak ka­
pitan był nieugięty, 
pokładzie samolotu 
końca rejsu obo wiązy -

' wał zakaz palenia — dla

Maty Hari
Za jeden tysiąc funtów 

szterlingów spieniężony 
został przez znaną aukcję 
Sotheby’s pozłacany biu­
stonosz głośnej w latach 
I wojny światowej holen­
derskiej piękności, tan­
cerki i szpiega w jednej 
osobie — Maty Hari. U- 
wodzicielska Mata Hari, 
której prawdziwe nazwi­
sko brzmiało Margaretha 
Zelle, oskarżona przez sąd 
francuski o szpiegostwo 
na rzecz kajzerowskich 
Niemiec, skazana została 
w 1917 roku na karę 
śmierci przez rozstrzela­
nie. Nabywca biustonosza, 
pewien anonimowy Ho­
lender, acz wielce rad ze 
zdobycia „cennej pamiąt­
ki”, nie był jednak w sta­
nie ukryć swego rozcza­
rowania z powodu jej... 
niskiej ceny wywoław­
czej.

Znany i popularny, 
także u nas aktor fran­
cuski Jean Marais kręci 
obecnie swój pierwszy od 
15 lat film. 72-letni dziś 
aktor, zaangażował się do 
nakręcanego w Wielkiej 
Brytanii obrazu „Najbliż­
szy krewny”. Gra w nim 
rolę dziadka kilkuletniego 
chłopca. który zostaje 
sierotą. Dziecko trafia do 
domu dziadka, który ni­
gdy przedtem nie widział 
wnuka. Staruszek jest 
zaskoczony albowiem 
chłopiec ma czarną skó­
rę. Film ma wymowę 
antyrasistowską. Wiado­
mo już. że nie będą go 
wyświetlać w RPA...

55-letnl już aktor, re­
żyser i producent — Clint 
Eastwood został burmi­
strzem w swoim rodzin­
nym Carmel w Kalifornii. 
Nowy przewodniczący ra­
dy miejskiej zapowiedział 
ożywienie sennego mia­
steczka. Przyrzekł wy­
borcom walkę z biuro­
kracją. poprawę stanu 
środowiska naturalnego, 
poprawę funkcjonowania 
handlu i usług w mieś­
cie, I jeszcze parę kwot. 
Kampania wyborcza ko­
sztowała Eastwooda 40 tys. 
doi. A pensja burmistrza 
wynosi • 2000 tys. doi., tj. 
dokładnie tyle, ile płaco­
no temu słynnemu akto­
rowi za jeden dzień 
zdjęciowy. gdy kręcił 
swe słynne westerny.

Na terenach przylega­
jących do dawnej rezy­
dencji Presleya ..Grace- 

' land” wkrótce zbudowa- 
| ny zostanie 200-pokojo- 
; wy hotel z basenem w 
0 kształcie gitary wielką 

salami re- 
i boiskami 

Rezydencję 
dwupiętrowy 
stylu grego- 

gdzie ..król 
I rocka" spędził większość 

swego zawodowego życia, 
ud w ciągu roku 
pół miliona tu-


